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W przededniu Święta Niepodległości stowarzysze-
nie Forum Obywateli Rybnika zaprosiło rybniczan na 
„Wieczór z Juliuszem”. 

Na terenie dawnego szpitala Juliusz, za sprawą pielęgniar-
sko-zakonno-wojskowych grup rekonstrukcyjnych można 
było odbyć krótką podróż w czasie, posłuchać Małgorzaty 
Płoszaj i poznać zawiłą historię dawnego szpitala i jego 
założyciela Juliusza Rogera, ale i nieco się rozerwać oglą-
dając m.in. komediowe etiudy na temat szpitala i różnych 
form lecznictwa w wykonaniu aktorów rybnickich teatrów 
Supeł, Tara Bum i Rondo, prowadzonych przez niestrudzoną 
Izabelę Karwot. 

Tego wieczora dawne szpitalne mury z czerwonej cegły zo-
stały efektownie podświetlone, co przydało im artystycznego 
charakteru, a wśród publiczności pojawili się m.in. prezydent 
Piotr Kuczera i były prezydent Rybnika Józef Makosz.

W całe to przedsięwzięcie było zaangażowanych wiele 
osób i instytucji, ale ich starania na pewno nie poszły na 
marne. 

Tekst i zdj.: (WaT)

Juliusz w artystycznej odsłonie

Publiczność, która zjawiła się w Juliuszu obejrzała również komediowe 
przedstawienie pt. „Znachor”, w którym bez użycia jednego słowa zagrali 
aktorzy teatru Rondo

Wchodząc na teren Juliusza można było 
odbyć swoistą podróż w czasie. Młodzi ak-
torzy z teatrów Tara-Bum i Cichosza poka-
zali m.in., jak mogło wyglądać opatrywanie  
w dawnym Juliuszu rannych w czasie 
walk na początku 1945 roku żołnierzy 
Wehrmachtu

Jak widać mury dawnego szpitala mogą 
być piękną scenerią dla teatralnych 
przedstawień

Już same oświetlenie spra-
wiło, że szpitalne mury  
z czerwonej cegły nabra-
ły mocno artystycznego 
wyrazu

Szpitalne historie są bogatym źródłem artystyczno-fabularnych inspiracji, co udowadniają również szpitalne 
seriale telewizyjne. W teatralnej impresji z bandażami w Juliuszu wystąpili aktorzy teatru Supeł. Niewy-
kluczone, że nazwa teatru mogła mieć wpływ na interpretację scenicznych zachowań młodych artystów



Szanowni Państwo!
Dzięki podejmowanym przeze mnie i moich współ-

pracowników długotrwałym staraniom, zapadło wiele 
korzystnych dla Rybnika decyzji. Miasto jest o krok od 
realizacji strategicznej inwestycji, jaką jest budowa 
rybnickiego odcinka drogi regionalnej Pszczyna-Ra-
cibórz. Jeżeli tylko otrzymamy przyznawane w trybie 
konkursowym środki unijne, droga będzie budowana. 
Dzięki stworzeniu korzystnego montażu finansowego 
przedsięwzięcia to, co jeszcze pod koniec ubiegłego 
roku wydawało się sferą marzeń, dziś jest bardzo 
prawdopodobne. Podział inwestycji na dwa zadania, 
uwzględnienie w kosztach kwalifikowanych wydatków 
związanych z wypłatą odszkodowań, pozyskanie na 
preferencyjnych warunkach niekomercyjnego kredy-
tu z Europejskiego Banku Inwestycyjnego, wreszcie 
wprowadzenie niewielkich zmian w projekcie to bar-
dzo ważny etap przygotowań do realizacji zadania i 
gwarancja, że budżet miasta jest w stanie poradzić 
sobie z tym olbrzymim wyzwaniem. 

Kolejna dobra dla Rybnika wiadomość to fakt, 
że miasto stało się właścicielem całości terenu, na 
którym znajduje się Zabytkowa Kopalnia „Ignacy”. 
Sfinalizowanie przez Kompanię Węglową transakcji 
darowizny nieruchomości na rzecz miasta to dla 
Rybnika szansa na lepsze wykorzystanie istniejących 
zasobów i rozwój infrastruktury okołoturystycznej. 
Powstałe zaś z połączenia zabudowań Zabytkowej 
Kopalni „Ignacy” i znajdującego się w najbliższym 
sąsiedztwie domu kultury Industrialne Centrum Kul-
tury w Rybniku-Niewiadomiu może stać się prężnym 
centrum kulturotwórczym regionu. 

Wspomniane sukcesy mobilizują do wytężonej 
pracy na rzecz wprowadzania kolejnych rozwiązań 
poprawiających komfort życia w mieście. Wśród moich 
priorytetów jest dążenie do wykorzystania poten-
cjału transportu zrównoważonego. Mowa nie tylko  
o modernizacji miejskiej komunikacji autobusowej, ale 
i usprawnieniu transportu kolejowego z sąsiednimi 
miastami. W tej sprawie przygotowałem projekt sta-
nowiska Zarządu Związku Subregionu Zachodniego 
Województwa Śląskiego, które po zaakceptowaniu 
skierowane zostanie do władz województwa i Kolei 
Śląskich Sp. z o.o. Ważnym elementem dokumentu 
jest propozycja uruchomienia linii szynobusowych mię-
dzy sąsiednimi miastami regionu, co pozwoliłoby nie 

tylko zaoszczędzić czas, 
ale i – dzięki rezygnacji  
z indywidualnego trans-
portu samochodowego 
– ograniczyć zanieczysz-
czenie środowiska. 

Z powyższą kwestią 
bezpośrednio wiąże 
się temat poprawy wa-
runków do jazdy na 
rowerze. Także w tym 
zakresie sporo się dzie-
je. W Miejskiej Pracowni 
Urbanistycznej opracowany został projekt standardów 
infrastruktury rowerowej. Jest to zbiór przepisów do-
tyczących tego, jak projektować drogi dla rowerów, 
pasy rowerowe, różnego rodzaju śluzy rowerowe 
oraz jak prowadzić rowerzystów przez skrzyżowania 
czy przejazdy na terenie Rybnika. Jestem przekonany,  
że dokument, który w grudniu stanie się prawem miej-
scowym, zapewni wysoką jakość przyszłym rybnickim 
trasom rowerowym.

Dobrą dla miasta informacją jest także powstanie 
„Strategii rozwoju sportu w Rybniku do roku 2020”. 
Dokument jest efektem dążeń rybnickich środowisk 
sportowych i władz Rybnika do określenia czytelnych 
zasad polityki miasta wobec sportu. Opracowany przez 
osoby związane z rybnickim sportem projekt obywa-
telski, który zastanie przedstawiony do zatwierdzenia 
Radzie Miasta Rybnika na grudniowej sesji, dokonuje 
diagnozy sytuacji rybnickiego sportu i przedstawia 
wizję jego rozwoju. Jestem przekonany, że dzięki temu 
dokumentowi wypracowane zostaną mechanizmy 
pozwalające na bardziej efektywne wykorzystywanie 
przeznaczanych na sport środków z budżetu miasta. 

Wszystkim osobom związanym z górnictwem, skła-
dam najserdeczniejsze życzenia zdrowia oraz wszelkiej 
pomyślności w związku z przypadającym 4 grudnia 
Dniem Świętej Barbary. Niech uroczyste celebrowanie 
Barbórki będzie wyraźnym znakiem tego, jak wielką 
rolę górnicza tradycja odgrywa w naszym regionie i jak 
ważną dziedziną przemysłu jest branża wydobywcza. 

	 Z szacunkiem
	 Piotr Kuczera
	 Prezydent Rybnika

Ok
ła

dk
a: 

Dz
iś,

 2
9 

lis
to

pa
da

 sw
oj

e c
zw

ar
te

 u
ro

dz
in

y o
bc

ho
dz

ą n
as

ze
 ry

bn
ick

ie 
cz

wo
ra

cz
ki:

 Zu
zia

 i 
Gr

ze
ś (

u 
gó

ry
) o

ra
z M

ich
ał

 i 
Ba

rte
k S

zu
ła

. 
M

alu
ch

om
 i 

ich
 ro

dz
ico

m
 ży

cz
ym

y w
sz

ys
tk

ieg
o 

na
jle

ps
ze

go
! U

ro
dz

in
ow

y t
or

t u
fu

nd
ow

ał
a c

uk
ier

ni
a A

m
ali

o 
z u

l. 
św

. J
an

a 9
   

   
   

   
   

   
   

   
   

   
   

   
   

   
   

Zd
jęc

ie:
 W

ac
ła

w 
Tro

sz
ka

  

Telefony do redakcji: 32/42 28 825, 32/42 60 070 3

Kolejne, świąteczne wydanie „GR” ukaże się 
20 grudnia



MOSiR wchłonie Bushido
W czasie drugiej w tym roku październikowej sesji radni podjęli m.in. 

uchwałę, na mocy której z początkiem 2016 roku Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Rybniku wchłonie usytuowane na osiedlu Nowiny Centrum 
Rekreacji i Rehabilitacji „Bushido”. Obie te instytucje to jednostki budżetowe 
miasta.

Sesja rady miasta – 22 październikaMiasto w skrócie
w Przypominamy, że na terenie miasta obo-

wiązuje całkowity zakaz spalania odpa-
dów komunalnych i biodegradowalnych. 
Od początku roku do końca października 
strażnicy miejscy przeprowadzili 783 kon-
troli, ujawniając nieprawidłowości w go-
spodarce odpadami: w 36 przypadkach 
stwierdzono brak odpowiedniej liczby 
pojemników na odpady (12 mandatów 
karnych, 24 pouczenia), w 52 przypad-
kach – brak selektywnej zbiórki odpa-
dów (25 mandatów, 27 pouczeń). Za 
niezgodne z prawem spalanie odpadów 
wymierzono 25 mandatów i udzielono 
40 pouczeń. — Społeczna świadomość 
konsekwencji spalania odpadów jest 
dość wysoka, jednak problem wciąż 
tkwi w naszej mentalności i przyzwycza-
jeniach. Wrzucenie woreczka foliowego 
do pieca, zamiast do kosza na śmieci, 
wciąż wielu mieszkańcom Rybnika nie 
stwarza większych problemów. Sytuacji 
nie poprawiają również właściciele nie-
ruchomości, ogródków działkowych oraz 
wszystkie te osoby, które spalają odpady 
roślinne — mówi Dawid Błatoń, rzecznik 
rybnickich strażników. Liczba wykroczeń 
w tym zakresie nie maleje: do 15 listopa-
da br. za spalanie odpadów mandatami 
ukarano pięć osób, a wobec dziesięciu 
zastosowano pouczenia. 

w Pod koniec października Piotr Kuczera 
spotkał się z dwoma wiceprezydentami 
Karwiny, partnerskiego miasta w Cze-
chach. Rozmawiano m.in. o wspólnym 
realizowaniu projektów dofinansowanych 
z Unii Europejskiej i tych zacieśniających 
współpracę pomiędzy mieszkańcami obu 
miast, a największe zainteresowanie gości 
wzbudził pomysł stworzenia wspólnego, 
transgranicznego szlaku rowerowo-ka-
jakowego. Prezydent Kuczera zachęcał 
też do promowania w Czechach atrakcji 
turystycznych Rybnika, m.in. zalewu i Za-
bytkowej Kopalni „Ignacy”, którą pokazał 
goszczącym w mieście samorządowcom 
z Karwiny. Przypomnijmy: rok temu ob-
chodzony był jubileusz dziesięcioletniej 
współpracy Rybnika i Karwiny.

w 14 listopada w restauracji Capri spotkali 
się najstarsi mieszkańcy Śródmieścia.  
W tradycyjnej biesiadzie seniorów, na 
którą zaprosiła ich rada dzielnicy, wzięło 
udział 70 osób, świętujących w tym roku 
76 urodziny. Uczestnikom spotkania 
towarzyszył m.in. wiceprezydent Janusz 
Koper oraz policjanci, odpowiedzialni za 
bezpieczeństwo w centrum miasta. Nie 
zabrakło smacznego poczęstunku, dobrej 
muzyki i jeszcze lepszych humorów.

Sesja rozpoczęła się od korekty porządku obrad; 
do tego pierwotnego na wniosek Łukasza Kłoska 
(PO), przewodniczącego komisji rewizyjnej, do-
dano dwa punkty związane z rozpatrzeniem skarg 
na prezydenta miasta i dyrektora Ośrodka Pomocy 
Społecznej.

Prezydent Piotr Kuczera w swoim zwyczajowym 
wystąpieniu, poza informacjami o trwających remon-
tach i inwestycjach, przekazał też radnym informację 
o kolejnych dwóch unijnych dotacjach przyznanych 
miastu przez Urząd Marszałkowski w Katowicach  
z Regionalnego Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Śląskiego jeszcze w ramach starej perspek-
tywy finansowej 2007-2013. Kwota 7 mln 90 tys. zł  
pokryje większą część kosztów dwóch dużych inwe-
stycji drogowych – przebudowy ulic Świerklańskiej 
i Tkoczów, co miało miejsce w latach 2013-2014  
i zrealizowanej w tym roku budowy nowego mostu 
w ciągu modernizowanej etapami ul. Rudzkiej. Jak 
podkreślił prezydent, wszystkie dokumenty związane 
z ubieganiem się o dotację przygotowali pracownicy 
urzędu miasta, a Rybnik otrzymał największą dotację 
spośród wszystkich wnioskodawców. Na koniec 
radni usłyszeli informację, iż wszystkie zobowiązane 
do tego 172 osoby złożyły w tym roku w wymaga-
nych terminach roczne oświadczenia majątkowe; 
wszystkie są dostępne w magistrackim Biuletynie 
Informacji Punblicznej.

Nadwyżka zamiast deficytu
Projekt uchwały w sprawie korekt w budżecie 

tradycyjnie przedstawił skarbnik miasta Bo-
gusław Paszenda. Planowane dochody budżetu 
zwiększono per saldo o 5,2 mln zł, przy czym docho-
dy bieżące zwiększono per saldo o blisko 5 mln zł,  
a dochody majątkowe o 250 tys. zł. Natomiast pla-
nowane budżetowe wydatki zmniejszono per saldo  
o ponad 4,2 mln zł, w tym wydatki bieżące zmniejszo-
no per saldo o 1,9 mln zł, zaś wydatki majątkowe per 
saldo o 2,3 mln zł. W efekcie tych zmian w miejsce 
planowanego deficytu budżetowego pojawiła się 
nadwyżka w wysokości nieco ponad 4,7 mln zł, którą 
zgodnie z treścią uchwały przeznacza się na spłatę 
zobowiązań miasta. Radni korekty budżetu przyjęli 
jednogłośnie, podobnie jak chwilę później zmiany  
w wieloletniej prognozie finansowej miasta.

Opiekun w cenie
W ramach unijnego projektu, w Rybniku 

uruchomiono sześć miniżłobków (punktów 
opieki dziennej). Przebywają w nich maluszki 

tych rodziców, którzy postanowili wrócić do 
pracy po przerwie związanej z urodzeniem  
i wychowaniem dzieci. W miniżłobkach maluchy 
zostają maksymalnie dziewięć godzin dziennie. 
Za każdą godzinę rodzice płacili dotychczas 
1,60 zł. Od stycznia przyszłego roku opłata 
ta będzie o 90 groszy wyższa. — Zakończyła się 
realizacja projektu, w którym miasto pozyskało pra-
wie 400 tys. zł dofinasowania. Będziemy występować  
o kolejne środki, ale na razie pieniędzy nie ma, więc 
aby punkty mogły nadal działać trzeba zbilanso-
wać koszty — tłumaczył wiceprezydent Wojciech 
Świerkosz. Od początku 2016 roku godzina pobytu 
dziecka u dziennego opiekuna kosztować będzie ro-
dziców 2,50 zł. Wzrosła też wysokość wynagrodzenia 
opiekuna, opłaconego przez miasto, która wynosić 
będzie 4,10 zł za godzinę. Uchwałę radni przyjęli 
jednogłośnie i bezdyskusyjnie.

Dodatek na dodatek
Dla części radnych to doskonały sposób na 

motywowanie nauczycieli do lepszej pracy, dla 
niektórych – pierwszy krok do „kolesiostwa”. 
Mowa o dodatku motywacyjnym dla nauczy-
cieli. Zasady jego przyznawania, które będą 
obowiązywać od stycznia, ustalono w nowym 
regulaminie wynagradzania nauczycieli. Re-
gulamin został poddany konsultacjom społecznym 
(uwag nie zgłoszono), a jego treść, jak zapewniał 
wiceprezydent Świerkosz, została uzgodniona ze 
związkami zawodowymi. — Regulamin przede 
wszystkim zmienia zasady ustalania dodatku moty-
wacyjnego dla nauczycieli. Pamiętajmy, że dodatek, 
który zawsze budzi emocje, jest nieobligatoryjnym 
składnikiem wynagrodzenia za dodatkowe świadcze-
nie pracy — mówił wiceprezydent. W myśl nowego 
regulaminu dodatek motywacyjny (nie wyższy niż 
40 proc. wynagrodzenia zasadniczego nauczyciela 
dyplomowanego z najwyższym poziomem wy-
kształcenia), ustalany będzie nie rzadziej niż raz na 
kwartał, na czas nie krótszy niż miesiąc i nie dłuższy 
niż trzy miesiące. Dodatek przyzna nauczycielom 
dyrektor (dyrektorom – prezydent), ale aby go otrzy-
mać nauczyciele powinni spełnić co najmniej dwa 
wymagania, m.in. uzyskiwać szczególne osiągnięcia 
dydaktyczne, wychowawcze, czy opiekuńcze, ale też 
wprowadzać innowacje pedagogiczne poprawiające 
jakość kształcenia uczniów (regulamin w całości na 
bip.um.rybnik.eu). — To bardzo dobra zmiana, bo 
nauczyciele będą zwracać większą uwagę na to, jak 
jeszcze lepiej wykazać się w swojej pracy — komento-
wał zmiany w regulaminie Wojciech Kiljańczyk (PO),  
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Sesja rady miastaMiasto w skrócieszef komisji oświaty. Zgodnie z zapisem w regula-
minie, dodatek motywacyjny dyrektor będzie ustalał 
po zasięgnięciu opinii przedstawicieli związków 
zawodowych działających w szkole. — Ocena jest 
rzeczą subiektywną, nie zawsze więc nauczyciel ma 
dobrą opinię i jest doceniany przez dyrektora, który 
może z opinią związków zawodowych się nie zgodzić 
— zauważył Henryk Cebula, radny niezależny, 
przyznając, że popiera motywowanie nauczycieli. 
Zwrócił też uwagę na wysokość dodatku. — Jeżeli 
dziś nauczyciel ze wszystkimi dodatkami zarabia ok. 
3200 zł netto, to dodatek motywacyjny w wysokości 
1200 zł będzie stanowić ponad 30 proc. nauczycielskie-
go wynagrodzenia. To ogromna kwota i mam nadzieję, 
że dyrektorzy będą przyznawali ten dodatek nauczycie-
lom, którzy będą na niego zasługiwali — mówił. Woj-
ciech Świerkosz apelował o zaufanie do dyrektorów 
i wyjaśniał, że priorytetem są tutaj młodzi ludzie  
i ich wyniki w nauce. Wojciech Kiljańczyk prze-
konywał, że nie taki diabeł straszny. — Te 1200 zł,  
o których mówi radny Henryk Cebula, to najwyższa 
możliwa kwota, a średnia będzie pewnie niższa, 
może 200 zł, może 300 zł? — mówił. Przekonywał 
też, że to dyrektorzy ponoszą odpowiedzialność za 
prowadzone przez nich placówki, powinni więc mieć 
możliwość ustalania wysokości dodatku dla swoich 
nauczycieli. Z kolei Mirela Szutka (PiS) stwierdziła, 
że niewielu nauczycieli wiedziało o konsultacjach 
społecznych dotyczących tego regulaminu. Zanim 
radni przystąpili do głosowania Wojciech Świerkosz 
zapewnił, że nie wzrosną wydatki z budżetu na 
nauczycielskie dodatki, bo pula do podziału będzie 
dokładnie taka sama. Uchwałę przyjęto przy dwóch 
głosach przeciwnych.  

Oświatowych porządków 
ciąg dalszy
Dwie kolejne uchwały również zreferował 

Wojciech Świerkosz, a rozpoczął od wysokości, 
zasad ustalania i rozliczania dotacji celowej 
dla podmiotów prowadzących żłobki. Zgodnie 
z ustawą na każde dziecko w żłobku podmioty 
prowadzące tego typu placówki mogą otrzymać 
dotację z budżetu gminy. W przypadku Rybnika 
to 620 zł miesięcznie. Aby dotacje otrzymać pod-
mioty te muszą złożyć stosowne wnioski do 20 
sierpnia. Władze miasta zakładają, że taki sposób 
dofinansowania pozwoli sprostać rosnącemu zapo-
trzebowaniu na miejsca w żłobkach. Może ono mieć 
również wpływ na wysokość opłat pobieranych od 
rodziców. Propozycję radni przyjęli jednogłośnie, 
podobnie jak zamiar likwidacji w przyszłym roku 
trzech techników uzupełniających dla dorosłych  
– w Zespole Szkół Technicznych, w Rybnickim 
Centrum Edukacji Zawodowej i w Zespole Szkół 
Mechaniczno-Elektrycznych (technika uzupeł-
niające dla dorosłych znikają z systemu edukacji  
z początkiem roku szkolnego 2016/2017).   

Bushido w MOSiRze
— Ta uchwała to początek reform w zarządzaniu 

sportem i rekreacją w naszym mieście, które mają 

doprowadzić do oszczędności w tym zakresie — 
zapowiedział wiceprezydent Piotr Masłowski 
prezentując projekt uchwały o połączeniu,  
a faktycznie o wchłonięciu przez Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji funkcjonującego na 
osiedlu Nowiny Centrum Rekreacji i Rehabili-
tacji „Bushido”, co ma nastąpić z początkiem 
2016 roku. Pracownicy obu ośrodków przez rok 
będą pracować na niezmienionych warunkach,  
a później, jak zapowiedział wiceprezydent, nastąpią 
kolejne zmiany. Przekonywał, że oba ośrodki pro-
wadzą podobną działalność i zarządzają podobnymi 
obiektami. Poinformował też, iż pozytywnie na 
temat połączenia wypowiedziała się funkcjonująca 
przy urzędzie miasta rada sportu, ale zasugero-
wała podjęcie próby sprywatyzowania Bushido.  
— W przeszłości podejmowano już takie próby.  
W budynku Bushido nie są uregulowane sprawy wła-
snościowe, bo jedna z sal jest własnością Rybnickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej — mówił Piotr Masłow-
ski, sugerując też, iż wysokie są koszty utrzymania 
budynku, m.in. ogrzewania sali gimnastycznej.

Wojciech Kiljańczyk, szef komisji oświaty, kultury 
i sportu, informując o pozytywnym zaopiniowaniu 
przez komisję projektu uchwały stwierdził, iż połą-
czenie obu ośrodków przyczyni się do „optymali-
zacji zarządzania” i poprawi komunikację między 
pracownikami. Michał Chmieliński (BSR) pytał  
o korzyści finansowe wynikające z połączenia, i czy 
w ośrodku na Nowinach dalej będzie prowadzona 
ta sama działalność. Wiceprezydent Masłowski od-
powiadając zapowiedział, że ograniczone zostanie 
zatrudnienie na szczeblu kierowniczym, i że w nowe 
usługi rehabilitacyjne świadczone przez Bushido 
zastąpią osobom niepełnosprawnym wyjazdy na 
turnusy rehabilitacyjne. Swój zdecydowany sprzeciw 
wobec połączenia ośrodków wyraził przewodniczący 
rady miasta, były prezydent Adam Fudali, opowiada-
jąc się za komercjalizacją ośrodka na Nowinach, czyli 
przekształceniem Bushido w jednoosobową spółkę 
miasta. Przewodniczący rady zauważył, że przynaj-
mniej kilka podmiotów prowadzi w Rybniku taką 
samą działalność jak Bushido. Piotr Masłowski od-
niósł się między innymi do przywołanego przez szefa 
rady miasta przykładu skomercjalizowanego hotelu 
Arena przy stadionie miejskim. Zarządzającej nim 
miejskiej spółce Hossa owszem przynosi on docho-
dy, ale już hotel Olimpia w Kamieniu, należący do tej 
samej spółki, przynosi straty. Masłowski stwierdził, 
że cała spółka Hossa jest na plusie tylko dlatego, 
że zarządza również komunalnym składowiskiem 
odpadów. — Dla mieszkańców to dobrze, że usługi 
rehabilitacyjne świadczone przez Bushido są tańsze 
od tych świadczonych przez podmioty prywatne — 
przekonywał Piotr Masłowski. Do przyjęcia uchwały 
nakłaniał jeszcze Wojciech Kiljańczyk przekonując, 
że MOSiR i Bushido prowadzą „homogeniczną”, 
czyli prawie taką samą działalność. Z kolei Adam Fu-
dali stwierdził jeszcze, że po połączeniu miasto straci 
orientację, jak radzi sobie Bushido, a jak MOSiR. 

Ostatecznie uchwałę przyjęto tylko jednym gło-
sem, bowiem z 23 obecnych na sali radnych 11 gło-
sowało za, 10 przeciw, a 2 wstrzymało się od głosu. 

w Do 4 grudnia zgłaszać można kandydatów 
na konkurs Wolontariusz Roku 2015 Miasta 
Rybnika, który tradycyjnie już organizuje 
stowarzyszenie Oligos. — Jesteśmy przeko-
nani, że konkurs, podobnie jak w poprzed-
nich latach, będzie okazją do zaprezentowa-
nia ciekawych sylwetek wolontariuszy, czy 
wyjątkowych akcji — zapowiada Elżbieta 
Piotrowska, prezes Oligosu. Organizowany 
po raz czwarty konkurs skierowany jest do 
wolontariuszy, instytucji organizujących 
pracę wolontariuszy, a także osób i placó-
wek korzystających z ich pomocy. Zgłoszeń 
należy dokonać na specjalnym formularzu 
(www.oligos.pl w zakładce wolontariat), 
a od 6 do 18 grudnia na kandydatów 
można będzie głosować poprzez sms lub 
za pośrednictwem strony www.rybnik.
com.pl. W ten sposób internauci wybiorą 
swojego wolontariusza, z kolei kapituła 
wyłoni laureatów w pięciu konkursowych 
kategoriach i wybierze wolontariusza roku 
2015. Zwycięzców poznamy 20 grudnia w 
Domu Kultury w Chwałowicach podczas 
Rybnickiej Gali Wolontariatu.

w 9 listopada Wojskowa Komenda Uzupeł-
nień w Rybniku zaprosiła uczniów ośmiu 
szkół ponadgimnazjalnych na spotkanie 
z Andrzejem Korusem z warszawskiego 
Centrum Weterana Działań poza Granicami 
Państwa, które na różne sposoby wspiera 
powracających z zagranicznych misji żołnie-
rzy i ich rodziny. W trakcie trzech spotkań  
w Centrum Kształcenia Inżynierów Politech-
niki Śląskiej z udziałem m.in. przedstawicieli 
rybnickiej politechniki, służb mundurowych 
oraz trzech żołnierzy-weteranów, Andrzej 
Korus opowiadał o zagranicznych misjach 
i operacjach pokojowych polskich żołnierzy, 
prezentując historię zainaugurowanych 
w latach 50. ubiegłego wieku misji. — Po 
raz pierwszy polscy żołnierze znaleźli się  
w egzotycznym kraju, by pilnować pokoju 
w 1953 roku. Do dzisiaj pomagają utrzymać 
pokój między dwoma państwami kore-
ańskimi. Ktoś powie, że wojsko służy do 
prowadzenia wojen. Zgodzę się z Dagiem 
Hammarskjoldem, byłym sekretarzem 
generalnym ONZ, który powiedział, że pro-
wadzenie działań pokojowych nie jest dla 
żołnierzy, ale tylko oni potrafią to robić. Są 
zorganizowani, wyszkoleni, dyspozycyjni, 
mają odpowiedni sprzęt i ludzi — podkreślał 
Andrzej Korus. 

w Strażnicy miejscy zatrzymali do kontroli 
kierowcę skutera, który uszkodzonym po-
jazdem poruszał się po ul. Wandy. Szybko 
okazało się, że mężczyzna był nietrzeźwy, 
a jego tłumaczenia i wypowiedzi bardzo 
niespójne. W tym samym czasie kierowcy 
jednośladu poszukiwała już policja. 
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Miasto w skrócie Zakaz dla skuterów, 
pieniądze dla sportowców
Radni podjęli nową uchwałę wprowadza-

jącą zakaz używania na wodach Zalewu Ryb-
nickiego łodzi, ślizgaczy i skuterów wodnych 
wyposażonych w silniki spalinowe. Zakaz ten 
nie dotyczy oczywiście łodzi organizatorów regat  
i akcji ratunkowych. Zakaz taki obowiązuje  
od 2005 roku, tyle że podjęta wtedy uchwała nie 
uwzględniała wyposażonych w silniki ślizgaczy, 
pontonów i skuterów wodnych.

Nowością innego rodzaju jest przyjęta przez 
radnych uchwała określająca warunki oraz 
tryb finansowania rozwoju sportu przez miasto 
Rybnik. 

Jak rozpoczął wiceprezydent Piotr Masłow-
ski, do tej pory środki na sport dystrybuowano 
w mieście w oparciu o ustawę O działalności 
pożytku publicznego, a dotowana działalność 
musiała się znajdować w katalogu zadań wła-
snych gminy. Obowiązująca od 2010 roku ustawa  
O sporcie pozwala przede wszystkim finansować 
wprost działalność klubów sportowych, a także 
przeznaczać miejskie pieniądze na stypendia dla 
sportowców. Dopuszcza też tryb negocjacji z pod-
miotami ubiegającymi się o finansowe wsparcie. 
Wiceprezydent podkreślił udział posła Grzegorza 
Janika w pracach nad ustawą. Dodał też, że był 
on pierwszą osobą, która domagała się finanso-
wania klubów sportowych w Rybniku w oparciu 
o tę ustawę. Radni dowiedzieli się również, że na 
mocy tej ustawy pieniądze z miasta będą mogły 
otrzymać wyłącznie kluby sportowe zrzeszone  
w ogólnopolskich związkach sportowych,  
a uchwała obliguje je do zabezpieczenia 20 proc. 
budżetu planowanej działalności. Projekt uchwały 
pozytywnie zaopiniowała rada sportu, choć radny 
Henryk Cebula miał wątpliwości, czy to słuszna 
praktyka, skoro ta jest ciałem doradczym prezy-
denta miasta. Skrytykował on zresztą cały tryb 
pracy nad projektami uchwał na forum komisji 
stałych rady miasta, stawiając tezę, że czwartkowe 
terminy sesji są bardzo niewygodne dla radnych 
pracujących zawodowo, bo skoro projekty uchwał 
muszą otrzymać najpóźniej na tydzień przed sesją, 
to zanim poznają ich treść mija czwartek – jedy-
ny dzień w tygodniu, gdy urząd miasta pracuje  
do g. 18 i gdy mogą uzyskać dodatkowe potrzeb-
ne im informacje w merytorycznych wydziałach 
urzędu miasta. W piątek magistrat jest czynny do 
13, a od poniedziałku do 15.30. Zwrócił też uwagę 
na problem zwoływania różnych komisji w tym 
samym  mniej więcej czasie (jeden radny jest na 
ogół członkiem kilku komisji).

Wojciech Piecha (PiS) pytał o strategię sportu  
i dowiedział się od wiceprezydenta Masłowskiego, że 
ta będzie tematem obrad w czasie grudniowej sesji. 
Później rozgorzała długa dyskusja na temat finan-
sowania przez miasto dwóch największych klubów 
ligowych – żużlowego i piłkarskiego.

Ostatecznie za przyjęciem uchwały głosowało 
15 radnych, przeciw 5, a 3 wstrzymało się od głosu. 

Zlikwidują, by przekształcić
— Z punktu widzenia dzieci warunki z pewnością 

się nie pogorszą — mówił Piotr Masłowski odpo-
wiadając na pytanie Michała Chmielińskiego. 
Wyjaśnienia te dotyczyły planów likwidacji  
z końcem roku dwóch placówek opiekuńczo-
wychowawczych. Mowa o rodzinnych domach:  
nr 1 przy ul. Wodzisławskiej i nr 2 przy ul. Szulika. 
Jak wyjaśniał wiceprezydent z propozycją prze-
kształcenia tych placówek zwróciły się do miasta ich 
dyrektorki. — Dwie placówki zostaną zlikwidowane, 
by od nowego roku funkcjonować już jako rodzinne 
domy dziecka — wyjaśnił Piotr Masłowski. Wicepre-
zydent zauważył, że jest to zgodne z duchem ustawy 
o wspieraniu rodziny i systemie pieczy zastępczej,  
a w skali roku pozwoli zaoszczędzić prawie 150 tys. 
zł. Obydwie uchwały radni przyjęli jednogłośnie

Gruntownie o gruntach
Siedem kolejnych uchwał dotyczyło nieru-

chomości, ale tylko pierwsza z nich – o odda-
niu w użytkowanie nieruchomości gminnej 
na rzecz Domu Kultury w Niedobczycach 
– wzbudziła długą dyskusję. Jak się okazało, 
uchwała ta została negatywnie zaopiniowana 
przez Komisję gospodarki przestrzennej i 
działalności gospodarczej, ale ostatecznie 
radni ją przyjęli, choć nie jednogłośnie. Nieru-
chomość, o której mowa, to parking zlokalizowany 
w sąsiedztwie domu kultury w Niedobczycach, 
wykonany przez tę placówkę systemem gospodar-
czym, oraz sąsiadujący z nim teren po tzw. „budyn-
ku orkiestry” przy ul. Barbary 21 (dawniej część 
Zakładowego Domu Kultury kopalni Rymer). 
Wątpliwości radnych wzbudziła kwestia parkin-
gu położonego w sąsiedztwie dwóch pobliskich 
bloków, tuż obok parkingu zlokalizowanego przy 
DK. Henryk Cebula przekonywał, że to uchwała 
wymierzona przeciwko mieszkańcom Niedobczyc. 
Przypomniał też, że dom kultury w Niedobczycach 
dysponuje już prawem użytkowania nieruchomo-
ści zabudowanej budynkiem DK i otaczającym 
placówkę parkingiem. — Już w czasie posiedze-
nia komisji mówiłem radnym, że dyrektor DK od 
pewnego czasu prowadzi rozmowy z mieszkańcami 
sąsiedniego bloku, proponując im opłacenie czynszu 
parkingowego. W urzędzie leżą dokumenty, które są 
dowodem na to, że mieszkańcy opłacali już czynsz 
za dzierżawę miejsca parkingowego. Mam też bilet 
wydany przez dyrektora DK po wniesieniu opłaty, 
który ważny jest przez cały 2014 rok. Mieszkańcy są 
pełni obaw, że kiedy przekażemy ten teren domowi 
kultury powstanie precedens – mieszkańcy dwóch 
bloków będą mieli możliwość parkowania tam, 
ale tylko gdy wykupią sobie miejsca parkingowe 
— mówił radny Cebula, apelując do radnych by 
tę uchwałę odrzucili. Przekonywał też, że ponad 
100 miejsc parkingowych, którymi już dysponuje 
placówka, to i tak wystarczająco dużo w porów-
naniu z innymi domami kultury. Prezydent Piotr 
Kuczera nie krył zdziwienia stanowiskiem radnego 
z Niedobczyc. — Czy mamy karać dyrektora za 
to, że uporządkował teren, urządził kolejne miej-

w 20 listopada w Kamieniu odbył się II festi-
wal dyni zorganizowany przez działające  
w dzielnicy Stowarzyszenie osób aktywnych 
„Mrowisko”, a wzięło w nim udział ok. 500 
osób. W restauracji Babilon serwowano 
zupę dyniową i kołacz z dynią upieczony 
w cukierni Karola Weiraucha. Największą 
atrakcją był konkurs na dyniowy lampion, 
do którego zgłosiło się 30 uczestników, 
a wygrał Wojciech Steblok przed Kingą 
Gabryszewską i Oliwią Ochętal. Osiem dy-
niowych lampionów do konkursu zgłosiły 
przedszkolanki z P nr 32, każdy wykonany 
był inną techniką. Poza konkursem wysta-
wiono 50 dyni wykonanych przez człon-
ków stowarzyszenia „Mrowisko”. Podczas 
imprezy zbierano też środki na leczenie  
i rehabilitację Darka Pendzicha, 18-letniego 
mieszkańca Kamienia, walczącego z ciężką 
chorobą. 11 grudnia z myślą o nim w Ka-
mieniu zostanie zorganizowana impreza 
charytatywna dla Darka. 

w 4 grudnia w Barbórkę w samo południe 
w kościele w Chwałęcicach rozpocznie 
się msza święta w intencji górników i ich 
rodzin, którą odprawi tamtejszy proboszcz 
Grzegorz Jagieł. Tradycyjnie po mszy  
w podziemiach kościoła odbędzie się bie-
siada barbórkowa, w czasie której wystąpią 
chwałęcickie przedszkolaki. Ks. Grzegorz 
Jagieł organizuje też orszak Trzech Króli, 
który 6 stycznia po raz drugi przejdzie 
ulicami dzielnicy.

w Strażnicy miejscy oddali pod opiekę rodziny 
osiemdziesięciolatka, którego odnalazł 
przypadkowy przechodzień. Mieszkaniec 
Czerwionki-Leszczyn rano wyjechał z domu 
na rowerze i zabłądził. Dopiero ok. g. 17 
dyżurny straży miejskiej odebrał zgłoszenie  
o starszym mężczyźnie błąkającym się po 
lesie w dzielnicy Paruszowiec-Piaski. Funk-
cjonariusze odwieźli zmęczonego wędrów-
ką seniora do domu.

w W końcu października policjanci zatrzymali 
29-letniego rybniczanina, dilera narkoty-
ków, który za wcześniejsze przestępstwa 
narkotykowe był już objęty tzw. nadzorem 
elektronicznym. Nosząc specjalną opaskę, 
nie mógł opuszczać swego mieszkania 
między g. 18 a 8 rano, więc punkt sprze-
daży narkotyków urządził w swoim miesz-
kaniu. Policjanci znaleźli w nim ponad 300 
tabletek ekstazy, 400 porcji amfetaminy 
oraz marihuanę, z której można by przygo-
tować ponad 50 działek dilerskich. Zabez-
pieczono również wagę elektroniczną oraz 
1,4 tys. zł, pochodzące najprawdopodob-
niej z handlu narkotykami. Decyzją sądu 
został tymczasowo aresztowany. Grozi mu 
kara nawet dziesięciu lat więzienia.
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Miasto w skróciesca parkingowe wokół DK i chce uporządkować 
sytuację prawną? Nie żyjemy w minionej epoce, by 
myśleć, że każdemu należy się miejsce parkingowe. 
To co nie udało się w Chwałowicach i Boguszowi-
cach, gdzie przy domach kultury brakuje miejsc 
postojowych, udało się w Niedobczycach i należy 
gratulować takiej współpracy z lokalną społeczno-
ścią. Partykularne interesy nie mogą decydować  
o otoczeniu DK, bo będziemy mieć „wolną ame-
rykankę”. Ta decyzja to właściwie wybór między 
chaosem a porządkiem, nic więcej — stwierdził 
prezydent. W podobnym tonie wypowiadał się 
Andrzej Wojaczek, który wspomniał, że kiedy 
dyrektor DK poprosił mieszkańców, by przyszli 
pomóc zaledwie w zagospodarowaniu tego terenu, 
zgłosił się bodaj jeden mieszkaniec. — Dyrektor 
zapewnił mnie, że na pewno mieszkańcy będą mogli 
tam parkować bez jakichkolwiek opłat, a teren bę-
dzie zadbany i na tym powinno nam zależeć — mó-
wił wiceprzewodniczący RM. Arkadiusz Szweda 
(PiS), który zbadał sprawę w terenie, przyznał, że 
jest przeciwnikiem poparcia tej uchwały. — Jestem 
przeciwnikiem sytuacji, w której działania wyprze-
dzają fakty prawne, a tak było w tym przypadku.  
Od mieszkańców były pobierane opłaty i zasta-
nawiam się, czy w sytuacji, gdy ktoś nie ma tytułu 
prawnego do nieruchomości, a pobiera z tego 
tytułu opłaty, to czy nie ma podejrzeń o popełnienie 
przestępstwa? — pytał. Stwierdził też, że „dolny” 
parking jest absolutnie wystarczający na potrzeby 
takiej placówki i zachęcał, by nie utrudniać i tak 
trudnego już życia mieszkańcom bloków. 

— Jeżeli powyżej budujemy boisko, które będzie 
służyło mieszkańcom, jeżeli powstało miejsce, gdzie 
można postawić samochód, a do tego jest prężnie dzia-
łający DK, który ma służyć mieszkańcom okolicznych 
dzielnic, to te miejsca parkingowe muszą tam być. 
Znam problemy placówek z Chwałowic i Boguszowic, 
które tracą widzów, bo ci nie mając gdzie zaparkować, 
nie przyjeżdżają na imprezy — mówił prezydent Ku-
czera. Głos w dyskusji zabrał też Franciszek Kurpa-
nik (PO), który pytał czy w akcie notarialnym można 
zawrzeć zapis, że dyrektor nie będzie mógł pobierać 
opłat za parkowanie na tym terenie? Naczelnik 
wydziału mienia Jerzy Granek wyjaśnił, że w tym 
przypadku jest mowa o użytkowaniu zwykłym, więc 
istnieje wiele możliwości, by w przyszłość rozwiązać 
taką umowę. — Szczegółowe warunki użytkowania 
zostaną zawarte w tzw. protokole uzgodnień. Katalog 
praw i obowiązków jest otwarty — mówił naczelnik. 

W głosowaniu za podjęciem uchwały opo-
wiedziało się 12 radnych, 9 głosowało przeciw,  
a 1 radny wstrzymał się od głosu. Sześć kolejnych 
uchwał nieruchomościowych radni przyjęli jedno-
głośnie. Dotyczyły one m.in. bezprzetargowego 
wydzierżawienia pięciu nieruchomości gminnych 
(m.in. na okres 10 lat działek pod garażami  
w Chwałowicach i Niedobczycach i na 15 lat – 
spółce „Naprzód” nieruchomości na lotnisku  
w Gotartowicach pod zabudowę hali i lądowiska 
dla śmigłowców), a także przyznania pierwszeń-
stwa w nabyciu lokali użytkowych położonych 
przy ul. Orzepowickiej, a wykorzystywanych 
obecnie na cele medyczne.

Opłaty w dół
— Zgodnie ze zmienioną ustawą musimy nie-

znacznie obniżyć wysokość stawek — mówił wice-
prezydent Janusz Koper o uchwale ustalającej 
wysokości opłat za usunięcie pojazdów z drogi 
i „przechowywanie” ich na parkingu strzeżo-
nym. Takie opłaty rada miasta ustala rokrocznie 
od 2011 r. Zgodnie z nową uchwałą, od 1 stycznia 
usunięcie roweru bądź motoroweru z drogi będzie 
kosztować 89 zł (było 90 zł), a 15 zł (było 16 zł) 
zapłacimy za każdą rozpoczętą dobę ich parkowa-
nia na parkingu strzeżonym; usunięcie motocykla 
będzie kosztować odpowiednio – 175 zł i 21 zł za 
dobę parkingu, a samochodu osobowego 384 zł  
i 31 zł za parkowanie. Dla cięższych samochodów 
stawki będą odpowiednio wyższe. — Rybnik należy 
do tych miast, które stosunkowo nisko wyceniają tego 
typu usługi, jednak pozwalają one miastu na pokrycie 
wszystkich kosztów z tym związanych. Stawki są też na 
tyle znaczące, że mobilizują osoby do jak najszybszego 
odebrania swoich pojazdów z parkingu strzeżonego — 
wyjaśnił wiceprezydent. Zgodnie z prawem o ruchu 
drogowym różnego rodzaju pojazdy mogą zostać 
usunięte z dróg publicznych na polecenie policji, 
straży miejskiej bądź osoby dowodzącej akcją ratun-
kową. Radni jednogłośnie przyjęli uchwałę, a chwilę 
wcześniej Janusz Koper poinformował, że rocznie 
z rybnickich dróg usuwa się od kilku do kilkunastu 
samochodów osobowych i motocykli. „Ciężarowych” 
przypadków w ostatnich latach nie odnotowano. 

Opłaty bez zmian
Zgodnie z kolejną uchwałą nie zmienią się 

stawki opłaty targowej, ale radni zdecydowali, 
że możliwe będzie odstąpienie od jej pobierania. 
Jak wyjaśnił Janusz Koper, na zwolnienia mogą 
liczyć osoby i firmy handlujące w czasie imprez, 
jarmarków, czy kiermaszów świątecznych organi-
zowanych przez miasto i często współpracujące 
z nim przy ich organizacji. — Dotychczas oprócz 
opłaty za stoisko takie osoby musiały też uiszczać 
opłatę targową — mówił wiceprezydent. Zdaniem 
Andrzeja Oświecimskiego (BSR) zwolnienie 
powinno dotyczyć również osób handlujących  
w czasie dzielnicowych festynów, organizowanych 
przez rady dzielnic. — Zależy nam przede wszystkim 
na imprezach organizowanych na rynku i deptaku, 
aby zwiększyć atrakcyjność tych miejsc. Zwolnienia 
takie dotyczyć będą tylko imprez organizowanych 
przez miasto. W innych wypadkach opłata targowa 
będzie pobierana — odpowiedział na tę propozycję 
Janusz Koper.

Skargi odrzucone
Dwie kolejne uchwały omówił Łukasz Kłosek, 

szef komisji rewizyjnej, a rozpoczął od skargi 
na działalność zespołu interdyscyplinarnego, 
formalnie jednak na prezydenta Rybnika, który 
taki zespół powołał. Przedmiotem skargi było 
uruchomienie procedury tzw. „Niebieskiej karty” 
w związku z uniemożliwieniem córce kontaktów 

w Rybnicka prokuratura wyjaśni sprawę znik-
nięcia pieniędzy (m.in. składek na zieloną 
szkołę i ubezpieczenie uczniów) z konta 
rady rodziców działającej przy Szkole Pod-
stawowej nr 1 w Śródmieściu. Podejrzenia 
padły na skarbniczkę, która tłumaczy, że 
pieniądze zostały wydane na remont szkoły. 
Nie wiadomo dokładnie o jaką kwotę cho-
dzi. Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
rybnicka policja pod nadzorem prokuratury 
rejonowej. Skarbniczka została już pozba-
wiona funkcji przez rodziców uczniów.

w Po kilku latach przerwy za grunty pod 
Zalewem Rybnickim jego właściciel, czyli 
EDF Polska znów będzie musiał w przy-
szłym roku zapłacić miastu podatek od 
nieruchomości. Jego stawka wynosi 4,58 zł  
za hektar, więc roczny podatek za „grunty 
pod wodami płynącymi” będzie w tym 
przypadku wynosić 877 zł.

w Miasto zostało właścicielem kolejnych 
obiektów na terenie Zabytkowej Kopalni 
„Ignacy” w Niewiadomiu. Po długotrwałych 
negocjacjach 18 listopada przedstawiciele 
Kompanii Węglowej sfinalizowali transakcję 
podpisując notarialny akt darowizny nieru-
chomości. Tym sposobem miasto zostało 
właścicielem obu zabytkowych, parowych 
maszyn wyciągowych szybów Kościuszko  
i Głowacki, wieży szybowej szybu Ko-
ściuszko, a także tzw. sprężarkowni i daw-
nego magazynu oddziału elektrycznego.  
Na mocy podjętej 19 listopada przez radę 
miasta uchwały, zabudowania zabytko-
wej kopalni „Ignacy” wespół z pobliskim 
dzielnicowym domem kultury mają współ-
tworzyć Industrialne Centrum Kultury  
w Rybniku Niewiadomiu. 

w Rybnickie schronisko dla zwierząt, które 
funkcjonuje w Wielopolu, a w którym prze-
bywa obecnie 260 psów, apeluje o pomoc 
w przygotowaniach do zimy. Potrzebne są 
koce, ręczniki, dywany i wykładziny dywa-
nowe oraz różne inne materiały, ale bez 
wypełnienia. Rzeczy te najlepiej samemu 
przywieźć do schroniska przy ul. Majątko-
wej. Tylko w przypadku większej liczby takich 
przedmiotów pracownicy schroniska mogą 
je odebrać osobiście. Telefon do schroniska: 
32 42 46 299. Pod dostatkiem jest natomiast 
w schronisku psich bud, bo te regularnie 
dostarczają tam m.in. podopieczni domu 
samopomocy Cogito Noster z Niedobczyc.

28 listopada w Zabytkowej Kopalni „Ignacy” 
w Niewiadomiu miało się odbyć 16. Bar-
bórkowe spotkanie gwarków Hoym Gruby, 
organizowane przez Zarząd Koła Seniora 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Górnictwa byłych pracowników kopalni 
Ignacy.
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z biologiczną matką. Komisja po przeanalizowa-
niu tematu uznała skargę za bezzasadną. — Na 
żadnym etapie prowadzenia procedury „Niebieskiej 
karty” przez zespół interdyscyplinarny nie złamano 
obowiązujących przepisów ustawy o przeciwdziałaniu 
przemocy w rodzinie, co potwierdził zresztą wojewoda 
po dokonanej w sierpniu kontroli — mówił Łukasz 
Kłosek, ale zwrócił też uwagę na sposób rozpatrywa-
nia skargi, który wzbudził spore wątpliwości człon-
ków komisji. Ich zdaniem zabrakło indywidualnego 
podejścia wobec skarżącego i dokładnej analizy tej 
konkretnej sytuacji. 

Druga skarga, na działanie Ośrodka Pomocy 
Społecznej, dotyczyła zaniedbania, nienależytego 
wykonywania obowiązków i zadań przez pracow-
ników OPS-u, naruszenia praw skarżącego po-
przez lekceważące traktowanie, a w konsekwencji 
działania niezgodnego z interesem dziecka osoby 
skarżącej. Po przeanalizowaniu sprawy okazało się 
jednak, że dobro dziecka pozostającego pod opieką 
matki, byłej partnerki skarżącego, nie jest zagro-
żone i nie wymaga interwencji instytucji pomocy 
społecznej. Komisja rewizyjna nie doszukała się 
więc nieprawidłowego działania dyrektora OPS-u  
i rekomendowała radzie uznanie skargi za bezza-
sadną. Radni zrobili to jednogłośnie. 

„Spłaszczone” płace?
Na wstępie ostatniego punktu sesji przewod-

niczący Adam Fudali zapewnił, że wszystkie 
oświadczenia majątkowe radnych zostały 
złożone w terminie, a drobne uchybienia 
uzupełnione. Przedstawił też zażalenie długo-
letniej działaczki społecznej i ławniczki Jolanty 
Groborz, której kandydaturę na ponowną kaden-
cję radni odrzucili. Wbrew jej prośbie, procedury 
powoływania ławników nie przewidują ponownego 
głosowania.   

Radny Wojciech Kiljańczyk pytał o podsumo-
wanie pierwszego roku funkcjonowania strefy 
śródmiejskiej. Jak powiedział prezydent Kuczera, 
trzeba zdawać sobie sprawę ze sprzeczności intere-
sów mieszkańców i osób prowadzących działalność 
gospodarczą, a także chęci ożywienia deptaka  
i placu Jana Pawła II przez miasto. W kwestii trans-
portu zdołano wypracować kompromis, również 
dzięki bezpośredniej łączności ze strażą miejską, 
zaś kwestie poprawy estetyki w następnym sezonie 
wiosenno-letnim są w fazie dyskusji.      

Radny Tadeusz Białous (BSR) upomniał się  
o wyższe płace dla administracyjnych i gospodar-
czych pracowników placówek oświaty, a prezydent 
Kuczera przyznał, że następuje tzw. „spłaszcze-
nie” płac osób o niewielkim i dużym stażu pracy, 
szczególnie gdy wchodzi w grę płaca minimalna. 
Sytuacja nie jest najlepsza i miasto ma na uwadze 
jej poprawę. Radny Białous zaapelował też, by przy 
okazji remontu bocznej drogi od ul. Mościckiego 
w Niewiadomiu zbudować ok. 200 m chodnika 
łączącego os. Morcinka z nowym przystankiem 
autobusowym, a właściwie punktem przesiadkowym 
w okolicy Zabytkowej Kopalni „Ignacy”; upomniał 

się też o kontynuację remontu ul. Sportowej od 
torów do ul. Szymanowskiego, co miało nastąpić z 
udziałem kopalni Rydułtowy – Anna. Prezydent Ku-
czera zapewnił, że porozumienie z kopalnią zostało 
podpisane i roboty są planowane, natomiast kwestię 
chodnika widziałby w szerszym kontekście uporząd-
kowania, również własnościowego, całego terenu 
wokół zabytkowej kopalni. W dalszych planach 
jest też wymiana nawierzchni ul. Niewiadomskiej.

Radny Jerzy Lazar (PiS) prosił o uzupełnienie 
nawierzchni ul. Bratków, która, jak zapowiedział 
prezydent, otrzyma nawierzchnię w pełnym stan-
dardzie przy okazji planowanego uzupełnienia 
sieci kanalizacyjnej w tym miejscu; a wnioskowane 
przez radnego uliczne latarnie będą montowane 
zgodnie z harmonogramem.

Radna Krystyna Stokłosa (PO) wyraziła zado-
wolenie z uwzględnienia w projekcie budżetu na 
2015 rok środków na dokumentację dokończenia 
modernizacji ul. Kotucza, mając nadzieję, że re-
mont nastąpi już w przyszłym roku; zaapelowała 
też o wydłużenie czasu „trwania” zielonego światła 
na skrzyżowaniu ulic Mikołowskiej i Więźniów 
Politycznych tak, by zmierzające do przychodni 
starsze osoby nie były zaskakiwane na środku jezd-
ni; zwróciła też uwagę na niewywiezione worki ze 
śmieciami na spacerowym łączniku między ulicami 
Wierzbową a Rudzką. W związku z tą kwestią pre-
zydent poinformował o już realizowanym pomyśle 
połączenia rynku z Zalewem Rybnickim ścieżką 
spacerowo-rowerowo-rolkową, której częścią 
byłby łącznik Wierzbowa-Rudzka.

Radna Mirela Szutka zabrała głos w sprawie 
ogólnopolskiej karty dużej rodziny i jej niekom-
patybilnością z kartą rybnicką. W odpowiedzi 
wiceprezydent Masłowski zapewnił, że od nowego 
roku funkcjonował będzie jeden system; przy oka-
zji analizowana jest możliwość zawarcia w karcie 
zniżki opłaty śmieciowej. 

W imieniu niepełnosprawnych mających utrud-
niony dojazd do zakładu aktywizacji zawodowej 
w Żorach-Roju, radna Maria Polanecka-Nabagło 
(BSR) prosiła o spowodowanie zatrzymywania 
się autobusu żorskiej linii 05 na przystanku  
w Boguszowicach i umożliwienia w ten sposób 
przesiadania się pasażerów na autobusy linii ryb-
nickich. Prezydent obiecał przeanalizowanie tej 
kwestii i odpowiedź na piśmie.   

Radny Łukasz Kłosek pytał o realizowaną na 
ul. Kolberga inwestycję, która, jak odpowiedział 
wiceprezydent Janusz Koper, jest związana z roz-
budową stacji segregacji śmieci SEGO, by firma 
ta mogła uzyskać status stacji regionalnej instalacji 
gospodarki odpadami. Wymiana zdań dotyczyła 
też zastosowanej technologii w kontekście wydzie-
lania nieprzyjemnego zapachu. 

Radny Andrzej Oświecimski zaapelował  
o przedstawienie opinii publicznej szerszej in-
formacji o trwającej rewitalizacji dworca w Paru-
szowcu; pytał też o perspektywy rozbudowy klubu 
Harcówka w Ligocie-Ligockiej Kuźni, szczególnie, 
że zakup nowego wyposażenia dla tej placówki zna-
lazł się wśród projektów realizowanych w ramach 
budżetu obywatelskiego.

Miasto w skrócie
w W czasie listopadowej sesji rady miasta, 

gdy omawiano projekt uchwały w sprawie 
nagród za osiągnięcia sportowe radny  
z Ochojca zakwestionował wysiłek fizyczny 
wkładany w rozgrywanie kolejnych poje-
dynków przez… szachistów. Radny Michał 
Chmieliński z Maroka-Nowin nie zgodził się 
z jego sugestią i wyzwał kolegę z Ochojca 
na pojedynek szachowy. Radny Krzysztof 
Szafraniec przystając na tę propozycję, 
zaproponował jednak w rewanżu roze-
granie meczu tenisa, czym bez wątpienia 
zaskoczył pracującego w banku radnego 
Chmielińskego. — No cóż, nie zawsze warto 
mieć własne zdanie — skomentował całą 
tę sytuację Adam Fudali, przewodniczący 
rady miasta.

w Na niedzielę 29 listopada na g. 15 za-
planowano pierwsze w nowym sezonie 
morsowanie na  kąpielisku Ruda. Do kąpieli  
w lodowatej, przynajmniej z założenia, 
wodzie zaprasza Rybnicka Grupa Biego-
wa „Pędźmy razem!”.  Popularne morsy 
będą się pojawiać na kąpielisku regularnie  
– w każdą niedzielę o g. 15, aż do 6 marca.

w Jeśli pogoda nie storpeduje planów Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji w Rybniku,  
6 grudnia rozpocznie działalność sezonowe, 
sztuczne lodowisko usytuowane między 
kąpieliskiem Ruda a kompleksem boisk pił-
karskich. Na miejscu, wzorem lat ubiegłych, 
będzie też czynna wypożyczalnia łyżew. 

w 18 listopada, na prośbę pracownika Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej w Rybniku poli-
cjanci z komisariatu w Boguszowicach weszli 
do jednego z mieszkań w budynku przy ul. 
Patriotów w dzielnicy Boguszowice Osiedle, 
w którym mieli przebywać dzicy lokatorzy. 
Faktycznie, w mieszkaniu funkcjonariusze 
zastali nietrzeźwego, urodzonego w Płońsku 
56-letniego bezdomnego, wielokrotnie zresztą 
karanego, Sławomira Ż. Poinformował on 
mundurowych, że w toalecie leży nieżywy 
jego 47-letni kolega, syn prawowitej najem-
czyni mieszkania (jego zgon stwierdził później 
lekarz pogotowia ratunkowego). 56-latkowi, 
który nikogo nie poinformował o tym, co się 
stało z jego znajomym, przedstawiono zarzut 
nieudzielenia pomocy i odesłano do aresztu. 
On sam twierdzi, że pojawił się w tym miesz-
kaniu dzień wcześniej, gdy 47-latek już nie żył. 
Przyznał się jednak do winy i chce dobrowolnie 
poddać się karze czterech miesięcy więzienia 
(być może chce tam zwyczajnie przezimować). 
Prokuratura Rejonowa w Rybniku czeka na wy-
niki sekcji zwłok. Gdy okaże się, że bezdomny 
faktycznie zastał w mieszkaniu nieżyjącego 
już kolegę, sprawa zostanie prawdopodobnie 
umorzona. Wtedy 56-latek będzie zmuszony 
poszukać sobie innej kwatery na zimę.
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W związku z zapowiedziami władz miasta, że nadrzędnym ce-
lem „polityki drogowej” jest zabezpieczenie środków na budowę 
drogi Pszczyna-Racibórz, radny Arkadiusz Szweda pytał o szanse 
na remont ul. Średniej w Radziejowie, zaś prezydent zapewnił,  
że niezbędne remonty dróg będą realizowane. Radny Szweda miał 
też pakiet pytań związanych z wcześniejszą dyskusją dotyczącą po-
bierania przez Dom Kultury w Niedobczycach opłat parkingowych: 
czy w latach 2013-2015 były pobierane opłaty, w jakiej wysokości 
i pod jakimi pozycjami były księgowane; czy z ustaleń wynika,  
że doszło do popełnienia przestępstwa. Prezydent Kuczera potwier-
dził przeprowadzenie rozmowy dyscyplinującej, jednak działania 
dyrektora usprawiedliwiał chęcią uporządkowania. Zapewnił też, że 
radny otrzyma informacje na piśmie, jakie działania zostały podjęte. 

Radny Michał Chmieliński nawiązał do trudnego, szczególnie 
u progu sezonu grzewczego, tematu zaopatrzenia miasta w ciepło 
i jego źródeł, szczególnie wobec zmian własnościowych w Przed-
siębiorstwie Energetyki Cieplnej w Jastrzębiu Zdroju i związania 
tej firmy z przeżywającą kłopoty Kompanią Węglową. Jak odpo-
wiedział prezydent Kuczera, na razie mamy pewność co do dwóch 
źródeł ciepła – PEC i EC Chwałowice i, mimo ich problemów, 
zapewnienie dostarczania ciepła do 2022 r. Prezydent mówił też 
o ograniczeniu działań miasta do funkcji informacyjnej i koordy-
nacyjnej, przypomniał też program ograniczenia niskiej emisji. 
Radny zachęcał władze miasta, by powalczyły o większy wpływ na 
kreowanie polityki cieplnej, zaś wiceprezydent Wojciech Student 
zapewnił, że taka walka trwa, na razie jednak KW gwarantuje 
dostawy ciepła do 2022 r. i nie odnosi się do dłuższej perspektywy. 

Radnego Henryka Cebulę zainteresował etap przejęcia przez 
miasto pozostałych budynków kopalni Ignacy. Jak brzmiała 
odpowiedź, władze miasta są już po rozmowach z Kompanią 
Węglową i rozstrzygnięcie sprawy jest kwestią najbliższego czasu 
(porozumienie już zostało podpisane!). W związku ze wzrostem 
nakładów finansowych (w formie grantu) na działalność Stowa-
rzyszenia „17”, radny pytał czy wzrosła też proporcjonalnie liczba 
uczestników zajęć, a wiceprezydent Masłowski odesłał pytającego 
do Mariusza Wiśniewskiego, założyciela organizacji i jej byłego 
prezesa. Obecny radny przedstawił szerzej działania prowadzone 
przez stowarzyszenie i inne podmioty korzystające ze środków,  
o które pytał radny. Henryk Cebula zaproponował również dokład-
niejsze oznakowanie odpowiednimi tabliczkami bocznych dróg od 
ul. Frontowej w Niewiadomiu, by do oznaczonych budynków od 
A-F łatwiej było trafić.  

Na koniec radnym udzieliła się przedwyborcza atmosfera: po 
zauważeniu wyborczego banera PO (sesja miała miejsce na trzy dni 
przed wyborami) o treści „silna gospodarka, wyższe płace” radny Ce-
bula pytał prezydenta Kuczerę w jakim stopniu będzie on realizował 
hasło swojej partii w stosunku do pracowników jednostek miejskich 
– służb komunalnych, pomocy społecznej, zieleni miejskiej czy Za-
kładu Gospodarki Mieszkaniowej. Pytanie pozostało retorycznym.

W czasie tej sesji radni zgodzili się też na zawarcie porozumień 
z innymi powiatami i gminami w sprawie zasad prowadzenia na-
uczania religii innych kościołów i związków wyznaniowych. Radni 
jednogłośnie zmienili też treść jednej z uchwał oświatowych, dzięki 
czemu dyrektor Młodzieżowego Domu Kultury nie będzie już 
musiał prowadzić zajęć dydaktycznych. Ustalono również nowy 
wzór deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi oraz to, jak ma wyglądać śmieciowa deklaracja 
składana przez właścicieli nieruchomości, na których znajdują 
się domki letniskowe. Poznaliśmy też zasady odpłatności za pobyt  
w dziennym domu „Senior-Wigor” o czym piszemy na stronie 24. 

(WaT), (S), (r)

Kolejna sesja odbędzie się 17 grudnia o g. 16 

Rozpoczął od rzeczy zasadniczej, czyli 
demografii, zwracając uwagę, że od 2009, 
z roku na rok w Rybniku rodzi się mniej 
dzieci, co dla miejskich służb zawiadujących 
oświatą stanowi nie lada wyzwanie. Pod-
kreślił też bardzo dobre wyniki z egzaminu 
6-klasistów. Podobnie jak wcześniej robiła 
to jego poprzedniczka Joanna Kryszczy-
szyn, Wojciech Świerkosz zwrócił uwagę na 
patologię w sposobie finansowania, de facto 
przez budżet państwa, szkół niepublicznych. 
Tylko za rok szkolny 2014/2015 miasto prze-
kazało 38 takim placówkom, blisko 9 mln zł.  

Tymczasem jakość kształcenia, za które tak 
hojnie płaci państwo, budzi poważne zastrze-
żenia; np. w jednej z takich prywatnych szkół 
naukę w klasie pierwszej rozpoczęło 330 
uczniów, do matury dotrwało 51, a egzamin  
maturalny zdało ledwie 5 osób. Na koniec 
wiceprezydent Świerkosz wyliczył, że 
miejskie szkoły pozyskały na realizację 
różnego rodzaju projektów i przedsięwzięć 
edukacyjnych blisko 12,5 mln zł zewnętrz-
nych dotacji. Pełny raport jest dostępny na 
stronie www.edukacja.rybnik.eu. 

(WaT)

Niektóre stawki obniżono, niektóre 
podwyższono, ale dużych różnic w porów-
naniu z tegorocznymi stawkami nie będzie.  
W przypadku nieruchomości, nieco 
mniej podatku zapłacimy za garaż 
poza budynkiem mieszkalnym (rocz-
na stawka podatku za 1 m2 będzie 
wynosić 7,68 zł zamiast 7,75 zł),  
a o jeden grosz więcej za każdy metr 
pozostałych terenów mieszkaniowych 
(45 gr zamiast 44). Np. w przypadku 
posesji, na którą składa się dom (198 m2)  
budynek gospodarczy (15 m2), wolno 
stojący garaż (20 m2) i pozostały teren 
(940 m2) w 2016 roku trzeba będzie 
zapłacić podatek w wysokości 808,89 zł,  
ale będzie to tylko o osiem złotych więcej 
niż w tym roku (800,89 zł). W przypad-
ku znacznie mniejszej posesji (dom 
– 110 m2; wolno stojący garaż – 15 m2  
i pozostałe grunty – 540 m2) podatek 
zamiast tegorocznych 334,15 zł wyniesie 
438,50 zł, a zatem będzie tylko o 4,35 zł 
wyższy. Z kolei za własnościowe miesz-
kanie o powierzchni 55 m2 i ponad 43 m2 
przypisanego do niego gruntu, jego wła-
ściciel zapłaci tylko o 43 gr więcej (59,66 zł  
zamiast 59,23 zł).

Zmieniono również stawki podat-
ków od nieruchomości związanych 
z działalnością gospodarczą; rocz-
ną stawkę podatku za 1m2 budyn-
ku zmniejszono o 24 gr z 23,10 zł  
do 22,86 zł. O jeden grosz podniesiono 
natomiast stawkę podatku za 1 m2 gruntu 
związanego z działalnością gospodarczą 
z 88 gr do 89. Tym sposobem np. za 
budynek o powierzchni 250 m2 i grunty 

związane z działalnością gospodarczą  
o powierzchni 2300 m2 roczny podatek od 
nieruchomości, który w tym roku wyniósł 
7.799 zł, w roku 2016 wyniesie o 37 zł 
mniej – 7.762 zł.

Uchwałę określającą przyszło-
roczne stawki podatku od nierucho-
mości rada miasta przyjęła 15 gło-
sami przy 4 głosach przeciwnych;  
2 radnych wstrzymało się od głosu.  
Co ważne, szykuje się zmiana w sposobie 
płacenia tego podatku – zobowiązania 
podatkowe o wartości do 100 zł trzeba 
będzie (w przyszłym roku) uregulować 
jednorazowo do 15 marca. Do tej pory, 
czyli jeszcze w tym roku można to było 
zrobić w czterech kwartalnych ratach. 
Dotyczy to głównie posiadaczy mieszkań 
własnościowych, za które roczny podatek 
od nieruchomości waha się od 40 do 80 zł. 

Relacja z listopadowej sesji w gru-
dniowym wydaniu „GR”.

Wiadomo już, że Wojciecha Piechę, 
radnego PiS-u, który w ostatnich wy-
borach parlamentarnych zdobył man-
dat senatora, zastąpi w radzie miasta 
Ginter Zaik (73 l.) z Golejowa. To 
kolejny kandydat z listy wyborczej PiS-u  
z największą liczbą głosów otrzymanych 
w czasie ubiegłorocznych wyborów 
samorządowych. Nowy radny ma zło-
żyć ślubowanie na najbliższej sesji 17 
grudnia. Za przyzwoleniem radnych  
w komisji rewizyjnej rady miasta nowo 
wybranego senatora zastąpił już inny 
radny PiS-u Łukasz Dwornik.	

(WaT)

Uchwalili już podatki na 2016 rok

Miliony dla prywatnych szkół

W czasie sesji, która odbyła się 19 listopada radni uchwalili m.in. stawki 
przyszłorocznych podatków od nieruchomości i środków transportu. 

W czasie sesji rady miasta, która odbyła się 22 października, 
odpowiedzialny za rybnickie szkolnictwo wiceprezydent Wojciech Świerkosz 
po raz pierwszy stanął przed radnymi, by przedstawić doroczny raport  
z realizacji zadań oświatowych. 
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Po zdecydowanym zwycięstwie Prawa i Sprawie-
dliwości to Janik jest teraz posłem partii rządzącej, 
a Krząkała opozycyjnej. Janik przed czterema laty 
w wyborach mandatu nie zdobył, ale później za-
stąpił w Sejmie Bolesława Piechę, który jako poseł 
wygrał uzupełniające wybory do Senatu, zorgani-
zowane po śmierci senatora Antoniego Motyczki. 
Trzecim reprezentantem Rybnika w Sejmie jest 
obecnie Czesław Sobierajski , który co prawda  
w wyborach parlamentarnych w roku 2007 i w 2011 
otrzymał zbyt mało głosów, by zdobyć mandat, ale 
we wrześniu ubiegłego roku został posłem, zastę-
pując w sejmowych ławach (jako kolejny kandydat 
z największą liczbą głosów) Izabelę Kloc, która 
będąc posłanką wygrała wybory uzupełniające 
do Senatu. Te z kolei trzeba było zorganizować po 
tym, jak rybniczanin Bolesław Piecha (PiS), będąc 
senatorem zdobył mandat europosła w wyborach 
do parlamentu Unii Europejskiej.

Od październikowych wyborów, po krótkiej 
przerwie, Rybnik znów ma swego przedstawi-
ciela w Senacie. W okręgu wyborczym nr 73, 
obejmującym Rybnik oraz powiaty rybnicki i 
mikołowski, jedyny mandat senatorski, który był 
tu do wzięcia zdobył radny PiS-u Wojciech Pie-
cha, młodszy brat europosła Bolesława Piechy. 

Generalnie w okręgu nr 30, obejmującym 
Rybnik, Jastrzębie Zdrój i Żory orz powiaty: 
rybnicki, wodzisławski, raciborski i mikołowski, 
wybory do Sejmu, podobnie jak w całym kraju, 
zakończyły się zdecydowanym zwycięstwem 
Prawa i Sprawiedliwości. Z dziewięciu posel-
skich  mandatów, które były tu do zdobycia PiS 
zdobył pięć (Izabela Kloc (Kobiór), Grzegorz 
Matusiak (Jastrzębie-Zdrój), Grzegorz Janik 
(Rybnik), Teresa Glenc (Gorzyczki), Czesław 
Sobierajski (Rybnik)), PO trzy (Gabriela 
Lenartowicz (Krzanowice), Marek Krząkała 
(Rybnik), Krzysztof Gadowski (Jastrzębie-
Zdrój)), a jeden komitet wyborczy „Kukiz’15” 
(Krzysztof Sitarski (Radlin)). 

Frekwencja wyborcza w naszym mieście 
wyniosła 53,66 proc. i była o 3,44 proc. wyższa 
niż przed czterema laty (50,22 proc.). W całym 
naszym okręgu wyborczym średnia frekwencja 
była nieco niższa i wyniosła 51,82 proc. Wyższą 
frekwencję niż w Rybniku odnotowano w Ja-
strzębiu Zdroju – 53,80 proc., w Żorach – 54,35 
proc. i najwyższą w powiecie mikołowskim 
– 56,87 proc. 

Tylko w trzech rybnickich dzielnicach 
(Północ, Śródmieście, Zamysłów) najwięcej 

głosów otrzymali kandydaci PO, 
w 24 pozostałych tryumfował PiS.  
W wyborach do Sejmu 1.199 
rybniczan oddało głosy nieważne.

I jeszcze jedna rzecz warta 
odnotowania; w czasie ostatnich 
wyborów uprawnionych do głoso-
wania było 108.789 mieszkańców 
Rybnika. W 2011 roku głosować 
mogło 111.753 rybniczan, a zatem 
w ciągu tych czterech lat ubyło  
w mieście 2.964 wyborców. 

Oto wyniki wyborów w okrę-
gu nr 30: 1. PiS – 39,59 proc.  
(114.799 głosów); 2. PO – 24,21 
proc. (70.188); 3. Kukiz’15 – 
11,31 proc. (32.794); 4. Nowo-
czesna, Ryszarda Petru – 6,33 
proc. (18.341); 5. Zjednoczona 
Lewica – 5,93 proc. (17.201); 6. 
Korwin – 4,53 proc. (13.136); 7. 
Razem – 3,33 proc. (9.669); 8. 
Zjednoczeni dla Śląska – 2,73 
proc. (7.928); 9. PSL – 1,79 
proc. (5.197); 10. Szczęść Boże 
Grzegorza Brauna – 0,24 proc. 

(710). Jeśli chodzi o sam Rybnik to wyniki 
wyborów wyglądają bardzo podobnie tyle, że 
PiS (37,54 proc.) wygrał u nas z PO (25,72 
proc.) z nieco mniejszą przewagą niż w skali 
całego okręgu. Jedyna istotna różnica to 
czwarte miejsce Zjednoczonej Lewicy, a piąte 
Nowoczesnej Ryszarda Petru (w okręgu było 
na odwrót).

W całym okręgu nr 30 najwięcej głosów zdo-
była „jedynka” PiS-u Izbaela Kloc (Kobiór) 
– 43.648, a drugi wynik uzyskała jedynka PO 
Gabriela Lenartowicz – 17.823. Na kolejnych 
miejscach klasyfikacji indywidualnej uplasowali 
się: 3. Grzegorz Matusiak (PiS, Jastrzębie 
Zdrój) – 17.227; 4. Marek Krząkała (PO, 
Rybnik) – 15.404; 5. Krzysztof Sitarski 
(Kukiz’15) – 12.127; 6. Krzysztof Gadowski 
(PO, Jastrzębie Zdrój) – 11.549; 7. Wojciech 
Kałuża (Nowoczesna) – 9.413; 8. Grzegorz 
Janik (PiS, Rybnik) – 9.355; 9. Henryk Sie-
dlaczek (PO) – 7.657; 10. Adam Pustelnik 
(Korwin) – 7.101. 

W Rybniku najwięcej wyborców – 10.240, 
oddało swe głosy na rybniczanina  Marka 
Krząkałę (PO), dalej na jedynkę PiS-u Izabelę 
Kloc (8.636) i na drugiego rybniczanina Grze-
gorza Janika (4.421), a na kolejnych miejscach 
zestawienia kandydatów, którzy otrzymali 
w naszym mieście największą liczbę głosów 
znaleźli się: 4. K. Sitarski (Kukiz ’15) – 2.961; 
5. Ł.Kohut (Zjednoczona Lewica) – 2.217;  
6. W. Kałuża (Nowoczesna) – 1.974; 7. Gabriela 
Lenartowicz (PO) – 1.909; 8. Mirela Szutka 
(PiS) – 1738; 9. Cz. Sobierajski (PiS) – 1.734; 
10. Adam Pustelnik (Korwin) – 1.674. 

 
A oto wyniki wyborów do Sejmu w 27 

rybnickich dzielnicach (kolejno: dzielnica, 
liczba komisji obwodowych, frekwencja, liczba 
uprawnionych, liczba osób, które wzięły udział 
w głosowaniu, pięć ugrupowań, które otrzymały 
największą liczbę głosów, pięciu najpopular-
niejszych kandydatów):

BOGUSZOWICE OSIEDLE (5): uprawnionych 
8.567, głosowało 3.517, frekwencja 41,05%. 1. PiS 
– 1.473; 2. PO – 661; 3. KUKIZ – 537; 4. ZJEDNO-
CZONA LEWICA – 219; 5. KORWIN – 174. 
1. Kloc – 475; 2. Krząkała – 388; 3. Janik – 283;  
4. Sitarski – 206; 5. Lenartowicz -103.

BOGUSZOWICE STARE (3): uprawnionych 6.026, 
głosowało 3.493, frekwencja 57,97%. 1. PiS – 1.565; 
2. PO – 697; 3. KUKIZ – 400; 4. ZJEDNOCZONA 
LEWICA – 209; 5. NOWOCZESNA – 167. 
1. Kloc – 540; 2. Krząkała – 508; 3. Janik – 170;  
4. Sitarski – 163; 5. Kohut – 112.

CHWAŁĘCICE (1): uprawnionych 1.458, głosowało 
778, frekwencja 53,36%. 1. PiS – 366; 2. PO – 167; 
3. KUKIZ – 63; 4. NOWOCZESNA – 50; 5. KOR-
WIN – 43. 
1. Kloc – 164; 2. Janik – 103; 3. Krząkała – 100;  
4. Sitarski – 36; 5. Kałuża – 29.

W dzielnicach: PiS – PO 24:3
Po wyborach parlamentarnych, które odbyły się 25 października, reprezentacja 

Rybnika w Sejmie liczy już nie dwóch, ale trzech posłów. Mandaty zdobyli dotych-
czasowi posłowie 50-letni Grzegorz Janik (PiS), 48-letni Marek Krząkała (PO) 
i 63-letni Czesław Sobierajski (PiS). Wybory do Senatu wygrał u nas dotychczasowy 
radny Wojciech Piecha (PiS).

W październikowych wyborach do Sejmu 
rybniczanie mieli do wyboru 162 kandydatów 
wystawionych przez 10 komitetów wyborczych

Wybory do Sejmu i Senatu 2015
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CHWAŁOWICE (3): uprawnionych 6.170, głosowało 
3.083, frekwencja 49,97%. 1. PiS – 1.331; 2. PO – 629; 
3. KUKIZ – 421; 4. ZJEDNOCZONA LEWICA – 
203; 5. KORWIN – 113. 
1. Kloc – 530; 2. Krząkała – 425; 3. Janik – 292;  
4. Sitarski – 251; 5. Sobierajski – 138.

GOLEJÓW (1): uprawnionych 1.820, głosowało 
1.162, frekwencja 63,85%. 1. PiS – 495; 2. PO – 
252; 3. KUKIZ – 181; 4. NOWOCZESNA – 56;  
5. KORWIN – 46.
1. Kloc – 210; 2. Krząkała – 194; 3. Janik – 128;  
4. Trzebuniak – 97; 5. Sobierajski – 52.

GOTARTOWICE (2): uprawnionych 2.797, gło-
sowało 1.654, frekwencja 59,13%. 1. PiS – 691;  
2. PO – 328; 3. KUKIZ – 183; 4. ZJEDNOCZONA 
LEWICA – 87; 5. NOWOCZESNA – 86. 
1. Krząkała – 257; 2. Kloc – 206; 3. Sitarski – 92; 
4. Kałuża – 50; 5. Janik – 48.

GRABOWNIA (1): uprawnionych 584, głosowało 
326, frekwencja 55,82%.1. PiS – 173; 2. PO – 55; 
3. KUKIZ – 39; 4. KORWIN – 14; 5. RAZEM – 8.
1. Kloc – 65; 2. Janik – 57; 3. Krząkała – 45;  
4. Sobierajski – 21; 5. Sitarski - 18     

KAMIEŃ (2): uprawnionych 3.513, głosowało 
1989, frekwencja 56,62%. 1. PiS – 805; 2. PO – 466;  
3. KUKIZ – 236; 4. ZJEDNOCZONA LEWICA – 
108, Nowoczesna – 108. 
1. Kloc – 458; 2. Krząkała – 334; 3. Janik – 92;  
4. Sitarski – 71; 5. Kałuża – 66.

KŁOKOCIN (1): uprawnionych 2.020, głosowało 
995, frekwencja 49,26%. 1. PiS – 461; 2. PO – 155; 3. 
KUKIZ – 125; 4. KORWIN – 59; 5. RAZEM, ZJED-
NOCZNA LEWICA i NOWOCZESNA – po 43. 
1. Kloc – 156; 2. Krząkała – 96; 3. Sitarski – 54;  
4. Janik – 42; 5. Pustelnik – 36

LIGOTA-LIGOCKA KUŹNIA (2): uprawnionych 
3.077, głosowało 1.809, frekwencja 58,79 %. 1. PiS 
– 733; 2. PO – 469; 3. KUKIZ – 137; 4. NOWOCZE-
SNA – 104; 5. KORWIN – 100. 
1. Kloc – 344; 2. Krząkała 330; 3. Janik -112;  
4. Sitarski – 67;  5. Pustelnik i Kałuża po 62.

MAROKO-NOWINY (8): uprawnionych 15.400, 
głosowało 8.216, frekwencja 53,35%. 1. PiS – 2.540; 
2. PO – 2.289; 3. KUKIZ – 885; 4. ZJEDNOCZONA 
LEWICA – 745; 5. NOWOCZESNA – 667. 
1. Krząkała – 1.522; 2. Kloc – 946; 3. Janik – 530; 
4. Kohut – 422; 5. Sitarski – 406.

MEKSYK (2): uprawnionych 2.140, głosowało 
1.231, frekwencja 57,52%. 1. PiS – 373; 2. PO – 368;  
3. KUKIZ – 126, 4. ZJEDNOCZONA LEWICA – 
111; 5. NOWOCZESNA – 86. 
1. Krząkała – 287; 2. Kloc – 157; 3. Kohut – 73;  
4. Sobierajski – 72; 5. Sitarski – 63.

NIEDOBCZYCE (6): uprawnionych 9.768, gło-
sowało 4.927, frekwencja 50,44%. 1. PiS – 1.789;  

2. PO – 1.139; 3. KUKIZ – 658; 
4. ZJEDNOCZONA LEWICA 
– 376; 5. KORWIN – 251. 
1. Kloc – 793; 2. Krząkała – 
717; 3. Janik – 376; 4. Sitarski 
– 324; 5. Kohut – 205.

NIEWIADOM (2): uprawnio-
nych 3.852, głosowało 1.861, 
frekwencja 48,31. 1. PiS – 697; 
2. PO – 457; 3. KUKIZ – 188; 
4. ZJEDNOCZONA LEWICA 
– 121; 5. KORWIN – 98.
1. Kloc – 317; 2. Krząkała – 312; 3. Janik – 109;  
4. Sitarski – 102; 5. Lenartowicz – 67.

OCHOJEC (1): uprawnionych 1.540, głosowało 859, 
frekwencja 55,78%. 1. PiS – 314; 2. PO – 245; 3. 
KUKIZ – 87; 4. NOWOCZESNA – 70; 5. ZJED-
NOCZONA LEWICA – 41. 
1. Krząkała – 175; 2. Kloc – 115; 3. Janik – 94;  
4. Kałuża – 45; 5. Sitarski – 41.

ORZEPOWICE (2): uprawnionych 2.723, głosowało 
1.582, frekwencja 58,10%. 1. PiS – 734; 2. PO – 
311; 3. KUKIZ – 159; 4. NOWOCZESNA – 110;  
5. ZJEDNOCZONA LEWICA – 83. 
1. Kloc – 298; 2. Krząkała – 216; 3. Janik – 201;  
4. Sitarski – 83; 5. Sobierajski – 79.

PARUSZOWIEC-PIASKI (2): uprawnionych 3.511, 
głosowało 1.729, frekwencja 49,24%.  1. PiS – 574; 
2. PO – 527; 3. KUKIZ – 180; 4. KORWIN – 98;  
5. ZJEDNOCZONA LEWICA – 97. 
1. Krząkała – 403; 2. Kloc – 260; 3. Janik – 125;  
4. Sitarski – 78; 5. Pustelnik – 58.

POPIELÓW (2): uprawnionych 2.653, głosowało 
1.475, frekwencja 55.60%.1. PiS – 426; 2. PO – 351; 
3. ZJEDNOCZONA LEWICA – 211; 4. KUKIZ – 
192; 5. KORWIN – 86. 
1. Krząkała - 244; 2. Kloc – 179; 3. Kohut – 175;  
4. Sitarski – 113; 5. Janik – 87.

PÓŁNOC (4): uprawnionych 6.380, głosowało 3.766, 
frekwencja 59,03%. 1. PO – 1210; 2. PiS – 1178; 
3. NOWOCZESNA – 362; 4. ZJEDNOCZONA 
LEWICA – 308; 5. KUKIZ – 267. 
1. Krząkała – 868; 2. Kloc – 529; 3. Janik – 238;  
4. Kohut – 163; 5. Sobierajski – 148.

RADZIEJÓW (1): uprawnionych 1.508, głosowało 
802, frekwencja 53,18%. 1. PiS – 346; 2. PO – 159;  
3. KUKIZ – 112; 4. ZJEDNOCZONA LEWICA – 
57; 5. Nowoczesna – 39. 
1. Kloc – 177; 2. Krząkała – 114; 3. Sitarski – 82; 
4. Janik - 63; 5. Kohut – 46.

RYBNICKA KUŹNIA (2): uprawnionych 2.972, 
głosowało 1.742, frekwencja 58,61%. 1. PiS – 581; 
2. PO – 486; 3. KUKIZ – 184; 4. ZJEDNOCZONA 
LEWICA – 129; 5. NOWOCZESNA – 123. 
1. Krząkała – 330; 2. Janik – 329; 3. Kloc – 152;  
4. Sitarski – 91; 5. Kohut – 75.

STODOŁY (1): uprawnionych 501, głosowało 
221, frekwencja 44,11%. 1. PiS – 88; 2. PO – 38;  
3. KUKIZ – 26; 4. NOWOCZESNA – 21; 5. ZJED-
NOCZONA LEWICA – 12. 
1. Janik – 43; 2. Kloc – 28; 3. Krząkała – 18;  
4. Kałuża – 14; 5. Kohut – 11.

ŚRÓDMIEŚCIE (4 komisje obwodowe): uprawnio-
nych 6.270, głosowało 3.504, frekwencja 55,89%. 
1. PO – 1164; 2. PiS – 1060; 3. KUKIZ – 312;  
4. NOWOCZESNA – 248; 5. ZJEDNOCZONA 
LEWICA – 199. 
1. Krząkała  – 864; 2. Kloc – 436; 3. Janik – 192;  
4. Sobierajski - 168 ; 5. Kałuża – 137.

WIELOPOLE (1): uprawnionych 1.587, głosowało 
905, frekwencja 57,03%. 1. PiS – 356; 2. PO – 204; 
3. KUKIZ – 96; 4. NOWOCZESNA – 65; 5. ZJED-
NOCZONA LEWICA – 61. 
1. Janik – 174; 2. Krząkała – 154; 3. Kloc – 108;  
4. Sitarski – 44; 5. Kohut - 39

SMOLNA (3): uprawnionych 5.649, głosowało 
3.250, frekwencja 57,53%. 1. PiS – 992; 2. PO – 
958; 3. KUKIZ – 293; 4. NOWOCZESNA – 273;  
5. ZJEDNOCZONA LEWICA – 250. 1. Krząkała 
– 686; 2. Kloc – 433; 3. Janik – 220; 4. Kałuża – 140;  
5. Pustelnik – 124.

ZAMYSŁÓW (2): uprawnionych 2.685, głosowało 
1.700, frekwencja 63,31%. 1. PO – 537; 2. PiS – 
514; 3. NOWOCZESNA – 162; 4. KUKIZ – 153;  
5. ZJEDNOCZONA LEWICA – 88. 
1. Krząkała – 437; 2. Kloc – 236; 3. Janik – 96;  
4. Kałuża – 76; 5. Sitarski – 72.

ZEBRZYDOWICE (2): uprawnionych 2.502; głoso-
wało 1.403, frekwencja 56,08%. 1. PiS – 630; 2. PO 
– 301; 3. KUKIZ – 145; 4. NOWOCZESNA – 94; 
5. KORWIN – 66. 
1. Kloc – 256; 2. Krząkała – 187; 3. Janik – 137;  
4. Sitarski – 74; 5. Kałuża – 48.

Kandydaci występujący w zestawieniu: Izabela 
Kloc, Grzegorz Janik, Czesław Sobierajski (PiS); Woj-
ciech Kałuża (Nowoczesna Ryszarda Petru); Gabriela 
Lenartowicz, Marek Krząkała (PO); Łukasz Kohut 
(Zjednoczona Lewica); Krzysztof Sitarski, Arkadiusz 
Trzebuniak (Kukiz’ 15); Adam Pustelnik (Korwin).

Wacław Troszka

Choć w Rybniku wybory wygrał PiS, najwięcej rybniczan oddało swe głosy na doświadczonego 
już parlamentarzystę Marka Krząkałę z Platformy Obywatelskiej
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Jest najmłodszą komendantką w historii hufca 
i w całej Chorągwi Śląskiej ZHP. Z harcerstwem, 
z  krótką przerwą jest związana od szkoły podsta-
wowej. Była m.in. drużynową Gromady Zuchowej 
„Bajkowy wóz” działającej w SP nr 34. Obecnie 
studiuje wzornictwo na Wydziale Sztuki Uniwer-
sytetu Pedagogicznego w Krakowie (III rok) i 
udziela się również w Chorągwi Krakowskiej ZHP.

— Choć dziś harcerstwo ma bardzo silną konku-
rencję to zamierzamy przyciągnąć do nas nowych 
członków. Harcerstwo  znakomicie przygotowuje do 
dorosłego życia, bo uczy m.in. odpowiedzialności, 
dyscypliny, organizacji pracy i samodoskonalenia. 
Harcerze nie mają kłopotów z nawiązywaniem 
nowych znajomości, są otwarci i ciekawi świata. 
Nie jest przypadkiem, że w samorządach szkół 
liczne grono stanowią właśnie harcerze. Obecnie 
nasz hufiec realizuje grant miejski „Czas na zdrowy 
tryb życia bez nałogów”. W jego ramach harcerze 
jeżdżą na wiele wyjazdów; ostatnio np. 120 osób 
wzięło udział w festiwalu piosenki, który odbył się 
w naszym ośrodku w Wapienicy — mówi phm. 
Martyna Kowacka, komendantka rybnickiego 
hufca. Zapowiada też, że harcerze będą teraz 
bardziej widoczni w mieście, zwłaszcza w czasie 
świąt państwowych, proponując mieszkańcom 
udział w interesujących przedsięwzięciach.

Obecnie rybnicki hufiec skupia blisko 460 
harcerzy, a w jego ramach działa 8 gromad zu-
chowych, 12 drużyn harcerskich oraz 5 kręgów 

seniora i kręgów instruktorskich. W ostatnich 
miesiącach gromady zuchowe powstały w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym nr 5 w dzielnicy Północ  
i w Szkole Podstawowej w Gaszowicach, zaś druży-
ny harcerskie w Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
nr 9 na Zamysłowie i w Gimnazjumw Jejkowicach. 
W czasie zjazdu hufca, który odbył się w połowie 
listopada wybrano nowy skład pięcioosobowej 
komendy hufca, którą wraz z komendantką tworzą 
jej dwaj zastępcy, skarbnik oraz członek komendy.                                                             

(WaT)  

Nie przyznano głównej nagrody  
w ogłoszonym przez miasto konkursie na 
zagospodarowanie części zieleńca Polskiej 
Organizacji Wojskowej, znajdującego 
się w sąsiedztwie bazyliki, u zbiegu ulic 
Kościuszki i Powstańców Śląskich.

Na przebudowanym przed ponad rokiem 
skwerze pojawiły się m.in. wygodne ławki  
i nowoczesny plac zabaw. Zniknęły natomiast 
charakterystyczne kwietniki w kształcie kaczek, 
które według zamysłu organizatorów konkursu 
miała zastąpić rzeźba, instalacja bądź stała forma 
graficzna nawiązująca do historycznej nazwy zie-
leńca, a także uwzględniająca charakter otocze-
nia i tworząca z nim spójną, harmonijną całość. 

Na konkurs mający wyłonić projekt takiego 
obiektu wpłynęły tylko dwie propozycje: praca 
Anity Baron „Wstęga czasu” oraz wspólny projekt 
Aleksandry Głowackiej, Kamila Kuligowskiego  
i Marcina Stosia, przedstawiający dwie koncep-
cje: „Pomnik pamięci” i „Miejsce pamięci”.

Komisja konkursowa, której przewodniczył 
wiceprezydent Piotr Masłowski, oceniła prace 
w oparciu o walory artystyczne, estetyczne, 
kompozycyjne oraz możliwości techniczne  
i finansowe zrealizowania projektu. W jej pra-
cach brał udział m.in. Andrzej Kozera, dyrektor 
Zarządu Zieleni Miejskiej i inicjator konkursu. 
Ostatecznie nie przyznano nagrody głównej,  
a jedynie dwa równorzędne wyróżnienia. Auto-
rzy obu konkursowych prac otrzymali po dwa 
tysiące złotych brutto.                                           (D)

— To nowe wyróżnienie pozwalające nam 
docenić oryginalny i ciekawy pomysł na własny 
biznes. W 2014 r. udzieliliśmy 246 dotacji na 
rozpoczęcie własnej działalności, a w tym już 184. 
Uznaliśmy jednak, że to właśnie firma Barbary 
Gutt wyróżnia się na tle konkurencji i ma szansę 
na sukces — mówi Anna Michalczyk, dyrektor 
PUP w Rybniku. „Barbara Gutt Handmade” 
obchodzi właśnie swoje pierwsze urodziny. 
Właścicielka firmy zajmuje się rękodziełem  
i sprzedaje ręcznie szyte filcowe breloczki i inne 
dekoracje – od zakładek do książek, po obrazki 
na ścianę. Jej „filcusie”, jak nazywa swoje prace, 
tak się podobają, że już pod koniec października 
Barbara Gutt nie przyjmowała zamówień na 
bożonarodzeniowe prezenty. — A mówiono 
mi: kto to będzie kupował? Jednak okazuje się, że 
pomysł się sprawdził. Poza tym, dla mnie, matki 

dwójki dzieci, praca w domu jest bardzo wygodna 
— stwierdza rybniczanka. Nagrodę otrzymała 
18 listopada w czasie konferencji „Wspierajmy 
przedsiębiorczość”, zorganizowanej przez PUP 
z okazji 25-lecia publicznych służb zatrudnienia. 
W jej trakcie 
wręczono też 
statuetki ja-
błek stylizowa-
nych na kulę 
ziemską pię-
ciorgu praco-
dawcom, któ-
rzy efektywnie 
współpracują 
z PUP. Wśród 
laureatów są 
trzy rybnickie 

firmy: zatrudniający 50 osób Polcab N (Norbert 
Gamoń), Auto Salon „Margo” (Małgorzata 
Szczotok), który zatrudnia 18 pracowników  
i szkoli dziewięciu uczniów oraz Projektdecor.
pl (Andrzej i Mariola Rojek), zatrudniający 
44 osoby. Wyróżniono też Justynę Plutę, która  
w 2008 r. skorzystała z dotacji PUP-u na roz-
poczęcie działalności, a dziś w swoim Atelier 
Urody zatrudnia już siedem osób. Warto dodać, 
że w okresie od 1990 do 2014 r. PUP w Rybniku 
udzielił 353 pożyczek na rozpoczęcie własnej 
działalności oraz 1910 dotacji na założenie 
własnej firmy (od 2005 r. do września 2015 r.). 

(S)

PUP nagrodził debiutantkę roku
— Zastanawiałam się nad wykorzystaniem własnych środków, ale po przeliczeniu kosztów 

stwierdziłam, że to ponad moje siły. W urzędzie pracy, gdzie byłam zarejestrowana jako bezrobot-
na, podpowiedziano mi jednak, jak otrzymać dotację na założenie firmy. Musiałam opracować 
dobry biznes plan i troszkę natrudzić się nad „papierologią”, ale warto było — wspomina 
Barbara Gutt. Dziś rybniczanka ma własną firmę, której pojawienie się na rynku Po-
wiatowy Urząd Pracy uznał za „Debiut gospodarczy roku”. 

Nikt nie wygrał
Komendantka studentka

Od czerwcowego, nadzwyczajnego zjazdu Hufca ZHP Ziemi Rybnickiej jego 
komendantką jest 21-letnia rybniczanka phm. Martyna Kowacka. 
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Statuetki jabłek wręczono podczas konferencji „Wspierajmy przedsiębiorczość”

Martyna Kowacka, nowa komendantka rybnickiego 
hufca ZHP
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— Do pracy! To miasto na was liczy — apelował 
wiceprezydent Wojciech Świerkosz do 26 
młodych ludzi tworzących Młodzieżową Radę 
Miasta Rybnika. O nowych wyzwaniach, jakie 
stoją przed nową radą młodych rozmawiano 
5 listopada w urzędzie miasta w czasie jej 
pierwszej uroczystej sesji. 

— Ślubuję uroczyście obowiązki radnego MRM Ryb-
nika sprawować godnie, rzetelnie i uczciwie, mając na 
względzie dobro mojego miasta i reprezentowanej mło-
dzieży — ślubowało 12 nowych radnych, w obecności 
prezydentów miasta i dyrektorów szkół ponadgimna-
zjalnych, z których wywodzą się młodzieżowi radni. 
— Pewnie część z was połknie tego samorządowego 
bakcyla. Życzę wam energii i wielu pomysłów — mó-
wił Marek Holona, dyrektor „Mechanika”. Życzenia 
pewnie się przydadzą, bo wzrosły oczekiwania wobec 
nowej rady. Władze miasta chcą, aby młodzi ludzie 

mieli większy wpływ na to, co dzieje się w Rybniku, dla-
tego rola MRM ma wzrosnąć. — Prezydenci chcą, aby 
młodzież obowiązkowo konsultowała uchwały dorosłej 
rady miasta, szczególnie te, które dotyczą młodych ludzi. 
Radni mają być bardziej aktywni, mocniej włączać się w 
życie miasta i zgłaszać własne pomysły. Chcemy też pytać 
ich, co sądzą o planowanych w mieście inwestycjach — 
wyliczała Katarzyna Korba z wydziału edukacji, która 
nadzoruje pracę MRM. Jednak wyzwania przed radą 
stawiają nie tylko włodarze miasta. Goszczący na sesji 
Lech Gęborski z rybnickiego bractwa kurkowego 
zachęcał młodych ludzi do współpracy i wspólnego 
przygotowania widowiska historycznego nawiązujące-
go do średniowiecznej historii miasta. Przypomniał, że 
podobna impreza z powodzeniem odbyła się w czasie  
I Dni Rybnika. — Wybralibyśmy 10 scen z dawnego 
życia miasta i każda szkoła zajęłaby się ich przygotowa-
niem – stworzyłaby stroje i dialogi — zachęcał Gęborski.  
— Propozycja jest ciekawa, ale musimy mieć czas 
do namysłu — odpowiedział nowy przewodniczący 
MRM Dominik Grabowski z „Mechanika”, który  

w radzie zasiada drugi rok. O współpracy z MRM 
mówił też wiceszef Rybnickiej Rady Seniorów 
Henryk Kaletka. — Wielu seniorów, z którymi 
spotykamy się na naszych dyżurach, narzeka na 
nieznajomość obsługi komputera. Moglibyście 
nam w tym pomóc — mówił, zapewniając też,  
że młodzi ludzie mogą liczyć na starszych 
organizując swoje akcje, jak choćby Czapkę 
św. Mikołaja. I to właśnie tej charytatywnej 
akcji młodzieżowi radni poświęcili najdłuż-
szą dyskusję w czasie sesji (szczegóły na str. 
47). Przyjęli też uchwałę w sprawie objęcia 
patronatem kampanii „Biała wstążka”, bę-
dącej wyrazem sprzeciwu wobec przemocy  
w stosunku do kobiet i dzieci.                         (S)

Pani

Kazimierze 
Drewniok-Worynie
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci 

MĘŻA JÓZEFA
składa zespół redakcyjny „Gazety Rybnickiej”

Panu

Janowi Murze
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci 

ŻONY BOŻENY
składa 

Adam Fudali, Przewodniczący Rady Miasta 
wraz z radnymi

Składam serdeczne podziękowania 
Rodzinie, Przyjaciołom, Radnym, 

Pracownikom Urzędu Miasta, ks. Proboszczowi, 
Sąsiadom, Znajomym i Harcerzom za tak liczny udział 

we mszy świętej oraz uroczystości pogrzebowej 

mojej Ukochanej Żony 

śp. Bożeny MurY
Dziękuję również za okazaną pomoc, wiele gestów 

życzliwości, za słowa wsparcia oraz wyrazy współczucia
Jan Mura z rodziną

Wiceprzewodniczącemu Rady Miasta Rybnika

Janowi Murze
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

ŻONY
składają

Piotr Kuczera, Prezydent Miasta Rybnika 
oraz pracownicy urzędu miasta 
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Ślubowanie złożyło 12 nowych młodzieżowych radnych

Z okazji 
zbliżającej się 

Barbórki 
wszystkim Górnikom 

i ich bliskim 
życzymy 

opieki ich patronki 
św. Barbary.

Szczęść Boże!

Rada młodych
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Jeszcze w tym roku bulwary wzdłuż Nacyny po-
wstaną na odcinku od ul. Raciborskiej (rejon kładki 
dla pieszych) w Śródmieściu, do skrzyżowania z ul. 
Wierzbową na granicy dzielnic Maroko-Nowiny  
i Orzepowice. Pierwszy etap robót zrealizowała Rol-
nicza Spółdzielnia Produkcyjna, która zamontowała 
betonowe obrzeża zabezpieczające teren i drogę 
przed osuwaniem. Prace kontynuują Rybnickie Służ-
by Komunalne, które wykonują podbudowę nowej 
nawierzchni oraz prace asfaltowe. Koszt realizacji 
przedsięwzięcia na liczącym 1,4 km odcinku ma wy-
nieść około 200 tys. zł.

Inwestycja jest elementem realizowanej przez 
miasto polityki rowerowej i ma przyczynić się do 
poprawy estetyki przestrzeni publicznej. Powstający 
ciąg pieszo-rowerowy ma w przyszłości połączyć 

południowe rejony miasta z 
osiedlem Nowiny, Zalewem 
Rybnickim oraz dzielnicami 
Rybnicka Kuźnia i Gole-
jów. W Miejskiej Pracowni 
Urbanistycznej trwają prace 
nad systemem komunikacji 

rowerowej, w którym promenada nad Nacyną pełni 
istotną rolę. — Trakt spełnia główne kryteria przyjętych 
na zachodzie 
standardów ro-
werowych. Bie-
gnie nad brze-
giem rzeki, dzięki 
czemu na trasie 
nie ma znacz-
nych przewyż-
szeń. Poza tym 
łączy dzielnice 

mieszkaniowe i wyprowadza rowerzystów nad zalew. 
Droga dla rowerów pozwoli na „otwarcie” miasta na 
rzekę. Chcemy, aby w przyszłości nowe bulwary służyły 
mieszkańcom i umożliwiały swobodne i wygodne poru-
szanie się po Rybniku zarówno pieszo, jak i na rowerze 
— podkreśla prezydent Piotr Kuczera. 

W przyszłości miasto chce oświetlić drogę rowero-
wą wzdłuż Nacyny i zagospodarować niewykorzystane 
dotąd tereny w jej bezpośrednim sąsiedztwie.    (D)

 Przejezdna jest już ul. Rudzka za rondem 
Wawok („z kolarzami”), w ciągu której, zmo-
dernizowano, a właściwie zbudowano na nowo 
most na Nacynie. Powstały chodniki i droga 
rowerowa. — Stary obiekt mostowy nie spełniał 
aktualnych standardów technologicznych: para-
metry wytrzymałości konstrukcji są dużo lepsze, 
a dzięki wydzieleniu trzech pasów poprawi się 
płynność ruchu — mówi Jacek Hawel, naczelnik 
wydziału dróg. Wykonawcą modernizacji tej 
części ul. Rudzkiej (tzw. etap I) była firma Skan-
ska, a koszt robót wyniósł niespełna 3,5 mln zł.

 Zakończono też II etap remontu ul.1 Maja  
w Chwałowicach (odcinek od ul. Śląskiej do ul. 
Krupińskiego wraz ze skrzyżowaniem). Nie wy-
chodzące poza pas drogowy roboty wykonała 
firma Eurovia, a ich koszt wyniósł 1,7 mln zł.  
I etap zadania – remont ul. 1 Maja na odcinku 
od ul. Ogrodowskiego do ul. Śląskiej wykonano 
w ub. roku.

 Od podstaw zbudowano nawierzchnię, 
gruntowych wcześniej ulic Laurowej i Imbirowej 
w dzielnicy Ochojec. Częścią inwestycji była 
budowa, bardzo tam potrzebnej z powodu nad-
miaru wód, kanalizacji deszczowej i przebudowa 
oświetlenia. Wykonawcą robót była czeska firma 
M-SILNICE z Pardubic, a koszt inwestycji wyniósł 
niespełna 900 tys. zł.

 Wraz z zakończeniem remontu utrudnienia 
zniknęły z ul. Chabrowej w sercu osiedla Nowiny.  

Droga otrzymała 
nową podbudo-
wę ,  nawie r zch -
nię oraz chodnik. 
R o b o t y  w a r t o -
ści ok. 1,5 mln zł  
wykonało Gliwickie Przedsiębiorstwo Budowla-
ne będące częścią Mostostalu Zabrze.

 Na połowę grudnia planowane jest zakończenie 
przebudowy skrzyżowania ul. Kościuszki z ulicami 
Saint Vallier i Hutniczą. Powstaje tam sygnalizacja 
świetlna, która ma ułatwić wyjazd szczególnie  
z prowadzącej do Teatru Ziemi Rybnickiej ul. Saint 
Vallier. Rozwiązanie to służy też lepszemu skomu-
nikowaniu kwartału pobliskich ulic. Na lepszą płyn-
ność ruchu powinny wpłynąć też wydzielane na ul. 
Kościuszki, ok. 50-metrowe pasy do skrętu w lewo.

 Również w grudniu zakończy się budowa ok. 
350-metrowego łącznika ulic Prostej i Świerklań-
skiej. Jego zwieńczeniem będzie nowe rondo na 
ul. Świerklańskiej. W ramach tego zadania realizo-
wanego przez firmę Skanska SA., powstanie też 
ciąg pieszo-rowerowy wzdłuż ul. Świerklańskiej. 
Koszt robót wyniesie nieco ponad 3,2 mln zł. 

 Jedną z większych trwających inwestycji jest 
przebudowa ul. Zwycięstwa w Chwałowicach, 
na odcinku od ogródków działkowych do 
skrzyżowania z ul. Tkoczów. W ramach tego 
zadania przebudowana zostanie część drogowa, 
kanalizacja, oświetlenie uliczne i sieć elektro-
energetyczna. Roboty wartości prawie 2,7 mln zł  
wykonuje firma Skanska SA. Ich zakończenie 

planowane było na połowę lutego, ale ze wzglę-
du na dobre do tej pory warunki pogodowe  
i zbliżającą się zimę, wykonawca chciałby prace 
przyspieszyć.

 Firma Skanska prowadzi roboty moderniza-
cyjne na ul. Rudzkiej na odcinku od ul. Pniow-
skiej do Stalowej w dzielnicy Stodoły (etap VI). 
Na czas remontu, który potrwa do kwietnia, 
zastosowano ruch wahadłowy sterowany sy-
gnalizacją świetlną. 

 Oszczędności na VI etapie modernizacji ul. 
Rudzkiej pozwoliły na wcześniejsze niż za-
kładano rozpoczęcie przetargu na realizację 
etapu VII przebudowy tej drogi – przez las 
aż do granic miasta. Przetarg jest w toku,  
a ponieważ miasto przekroczyło w tym roku  
w dziale drogi sumaryczną kwotę 5 mln 185 tys.  
euro, przetarg musi zostać ogłoszony w tzw. 
dzienniku unijnym. Oznacza to m.in., że firmy 
mają na złożenie oferty nie mniej niż 40 dni  
od daty ogłoszenia przetargu.    

 Do użytku oddano ścieżkę rowerową przy 
ul. Żołędziowej; trwają prace chodnikowe  
w kilku miejscach mieście, m.in. na ul. Miejskiej  
i św. Maksymilina. 

(r)

Bulwary nad Nacyną

Przed zimą uruchamianie nowych zadań drogowych nie jest 
planowane, natomiast kilka inwestycji w ostatnim czasie zostało 
zakończonych bądź nastąpi to jeszcze przed końcem roku.

Z nowych bulwarów 
skorzystają pies i ,  
rowerzyści oraz ama-
torzy rolek
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Trwają prace przy układaniu asfaltowej nawierzchni bulwarów biegnących 
wzdłuż brzegów Nacyny w centrum miasta. Będą z niej mogli korzystać 
zarówno piesi, jak i rowerzyści czy rolkowcy. Do końca roku powstanie 
pierwszy, prawie półtorakilometrowy odcinek nadbrzeżnej promenady. 
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Pierwsza połówka ronda na ul. Świerklańskiej jest już prawie gotowa



To obowiązujący podręcznik dla architek-
tów, którzy będą projektować dla miasta drogi 
rowerowe i inne elementy infrastruktury dla 

bezsilnikowych jednośladów. Jak tłumaczy sam 
autor korzystający z rozwiązań, które zdały 
egzamin w kilku europejskich metropoliach, 

chodzi o to, by drogi, pasy czy śluzy 
rowerowe w różnych częściach miasta 
wyglądały tak samo, by w takim sam 
sposób omijały przystanki autobusowe  
i przecinały przejazdy kolejowe. Drogi 
dla rowerzystów, wyłącznie asfaltowe, 
mają być przede wszystkim bezpieczne,  
a w miarę możliwości również wygodne 

dla ich użytkowników. Opracowanie zawiera 
również precyzyjne wytyczne dla wykonawców 
wszystkich kluczowych elementów infrastruktury 
rowerowej. Wobec braku ogólnokrajowych re-
gulacji w tej dziedzinie, przygotowanie takiego 
dokumentu stało się koniecznością.

„Rowerowe standardy” w wersji elektronicz-
nej są dostępne na stronie internetowej urzędu 
(rybnik.pl). Osoby mające jakiekolwiek uwagi 
do opracowania mogą je przesłać mailem do 
magistratu (architektura@um.rybnik.pl); ważne 
by zrobić to do 4 grudnia. 

26 listopada, już po zamknięciu tego wydania 
„GR”, w magistracie miało odbyć się spotkanie 
informacyjne w sprawie dróg rowerowych z udzia-
łem m.in. autora opracowania Jana Fiałkowskiego.  

W przyszłym już roku ma powstać plan mobil-
ności dla centrum Rybnika, który zaproponuje 
nowe, czasem rewolucyjne rozwiązania, mające 
ułatwić życie rowerzystom, np. pasy do jazdy pod 
prąd na ulicach jednokierunkowych.

(WaT)

Jeśli uda się zrealizować przedstawiony przez prezy-
denta tzw. montaż finansowy przedsięwzięcia, 80 proc.  
kosztów budowy pokryją dotacje zewnętrzne,  
a miastu nie będzie już grozić zastój inwestycyjny. 

Najważniejszy element tego montażu finan-
sowego to coraz bardziej realna unijna dotacja 
w wysokości 300 mln zł. Miasto zabiega o te 
pieniądze w dwuetapowym konkursie (Katowice, 
Bruksela), konkurując z innymi samorządami. Jego 
rozstrzygnięcia można się spodziewać najwcześniej 
w połowie przyszłego roku. Co ważne, prezydent 
Kuczera uzyskał już zgodę marszałka województwa 
na przeznaczenie 10 proc. tej unijnej dotacji na 
wypłatę odszkodowań dla właścicieli budynków  
i gruntów zajętych pod budowę drogi. Miastu na te 
odszkodowania brakowało dotąd pieniędzy. Drugi 
element tej finansowej układanki to pieniądze  
z Europejskiego Banku Inwestycyjnego, wspierające-
go inwestycje niezbędne dla rozwoju regionów. Ra-
zem z kilkoma innymi śląskimi miastami Rybnik ma 
otrzymać preferencyjny kredyt w wysokości 1,7 mld zł.  
— Jeśli będzie taka potrzeba będziemy mogli otrzy-
mać 263 mln zł. To najtańsze pieniądze dostępne na 
rynku — przekonuje Piotr Kuczera i podkreśla, że 
dzięki nim miasto nie przekroczy dopuszczalnego 
poziomu zadłużenia. 

Udało się też przekonać marszałka do podziału tej 
dużej inwestycji na dwa zadania. Pierwszym będzie 
budowa odcinka od ronda na terenie Żor do węzła 
łączącego nową drogę z  ul. Wodzisławską. Dodat-
kowo w ramach tego zadania, ale już za pieniądze 
z budżetu miasta, wybudowana zostanie, mająca 
niespełna kilometr długości, droga Śródmiejska, 
która poprzez węzeł śródmiejski drogi regionalnej 

(w okolicach stacji Rybnik Towaro-
wy) połączy ją z Obwiednią Połu-
dniową; nowe rondo powstanie w 
sąsiedztwie charakterystycznego 
mostu w dzielnicy Zamysłów (trzy 
łuki nad Nacyną). Projekt drogi 
śródmiejskiej, która pozwoli kie-
rowcom omijać wąski przesmyk na 
ul. Wodzisławskiej pod wiaduktem kolejowym przy 
rondzie, jest już gotowy. 

Budowa tego odcinka drogi Pszczyna-Racibórz 
(od Żor do ul. Wodzisławskiej) zaplanowana na lata 
2017-2019 według obecnych szacunków magistratu 
ma kosztować 361 mln zł. Na same odszkodowania 
za 53 budynki mieszkalne i grunty potrzebne do 
zbudowania tego fragmentu drogi miasto chce 
zabezpieczyć 83 mln zł. 

Drugim zadaniem będzie budowa odcinka  
o długości niespełna 3 km, od ul. Wodzisławskiej do 
ul. Raciborskiej za 20 mln zł. O unijną dotację na tę 
część inwestycji miasto będzie się ubiegać w kolejnym  
konkursie, który ma zostać rozpisany przez marszał-
ka województwa w roku 2018. Ten odcinek zostanie 
przeprojektowany. Początkowo zakładano, że nowa 
droga przetnie w Niewiadomiu ul. Sportową i nieco 
dalej połączy się z końcówką  rydułtowskiego od-
cinka drogi Pszczyna-Racibórz. Ale, że u sąsiadów 
ta inwestycja jest dopiero w powijakach, prezydent 
Kuczera zdecydował, że nowa droga jeszcze przed 
ul. Sportową włączy się poprzez rondo do zmoderni-
zowanej całkiem niedawno ul. Raciborskiej. Budowę 
tej części drogi zaplanowano na lata 2019-2020.

— Jeszcze nigdy nie byliśmy tak blisko celu, a ten 
cel to zbudowanie drogi ekspresowej, którą szybko 

będzie można dojechać do autostrady A-1 w Żo-
rach — mówi Piotr Kuczera, prezydent Rybnika.  
W sumie, rybnicki odcinek drogi Pszczyna-Racibórz 
ma kosztować 460 mln zł, a kolejnych 10,5 mln zł 
pochłonie budowa drogi śródmiejskiej. Bardziej do-
kładnie koszty budowy będzie można oszacować po 
rozstrzygnięciu przetargów na realizację kolejnych 
etapów inwestycji.                          Wacław Troszka  

Jak poinformował urząd miasta, na placu 
Wolności krytykowanym za kłopotliwy 
dla osób niepełnosprawnych, ale również 
dla kobiet „na obcasach” nierówny bruk, 
powstaną szerokie na jeden metr chodniki 
z płaskich, antypoślizgowych kostek 
granitowych. 

Jeden taki chodnik będzie prowadzić od wylotu 
ul. Reja do Focus Parku, a drugi z placu Wolności 
na rynek. Dodatkowo na powierzchni chodnika 
zostanie zabudowany system informacji doty-
kowej dla osób niewidomych i niedowidzących. 
Magistrat ogłosił już przetarg na ułożenie nowych 
chodników. Termin ukończenia prac wyznaczono 
na 30 kwietnia.             		    (WaT) 

R o w e r o w y  p o d r ę c z n i k

Prezydent Piotr Kuczera jest przekonany, że budowa rybnickiego odcinka drogi Pszczyna-
Racibórz wkrótce stanie się faktem

Droga regionalna Pszczyna-Racibórz

Blisko, coraz bliżej
Miasto zbuduje drogę Pszczyna-Racibórz głównie za pieniądze 

Unii Europejskiej. Prezydent Piotr Kuczera zaprezentował swój 
sposób na wybudowanie jej rybnickiego odcinka. To będzie największa 
inwestycja drogowa w powojennej historii Rybnika. 

Jan Fiałkowski, autor „Rowerowych standardów” jest 
przekonany, że jeżeli doczekamy się w Rybniku dobrej sieci 
dróg rowerowych, dla wielu mieszkańców rower stanie się 
wygodnym środkiem komunikacji

Koniec z wolną amerykanką przy budowie dróg rowerowych w naszym mieście. Jan 
Fiałkowski, pracujący od niedawna na etacie tzw. oficera rowerowego w miejskiej 
pracowni urbanistycznej funkcjonującej w ramach wydziału architektury urzędu miasta, 
opracował „Standardy projektowe i wykonawcze systemu rowerowego w Rybniku”. 

Ulga dla szpilek
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2009
Szczupaki promują miasto, czyli nowe, dość mocno 

krytykowane logo Rybnika * Otwarcie przedszkola w Paru-
szowcu-Piaskach, krytej pływalni w Boguszowicach i boisk 
ze sztuczną nawierzchnią przy szkołach * Rybnickie Boże 
Narodzenie i Kolędowanie po raz pierwszy * „Familoki, jak 
nowe” – pisaliśmy o wyremontowanych budynkach przy ul. 
Ogrodowskiego w Paruszowcu-Piaskach * Pierwszy w Ryb-
niku niedobczycki „Orlik” * Lokalny dukat wszedł do obiegu 
podczas Dni Rybnika * Zmarł wieloletni proboszcz parafii św. 
Antoniego ks. Alojzy Klon * Prezentacja nowych autobusów 
komunikacji miejskiej * Do Urzędu Miasta „wrócił” Janusz 
Koper jako pełnomocnik prezydenta ds. dróg i infrastruktury, 
a ówczesny naczelnik wydziału promocji i rzecznik prasowy 
magistratu Krzysztof Jaroch na krótko trafił do gabinetu 
politycznego minister rozwoju regionalnego Elżbiety Bień-
kowskiej * W wyborach do Parlamentu Europejskiego wzięło 
udział nieco ponad 25 proc. rybniczan; najwięcej głosów 
otrzymał Jerzy Buzek * Otwarcie przy ul. Rzecznej miesz-
kania usamodzielnienia dla wychowanków Zespołu Ognisk 
Wychowawczych * Iluminacja wyremontowanego starostwa 
* Otwarcie w strefie ekonomicznej przy elektrowni zakładu 
produkcji skroplonych gazów firmy Messer.

2010
Wybory samorządowe – w drugiej turze urzędujący 

prezydent Adam Fudali pokonał posła PO Marka Krzą-
kałę * Wyborczy rekordzista (1231 głosów) Andrzej 
Wojaczek przewodniczącym Rady Miasta * Jerzy Buzek 
honorowym obywatelem Rybnika * 35 mln zł unij-
nego wsparcia na modernizację drogi krajowej nr 78  
* W kasie UM podatki można zapłacić kartą płatniczą 
* Bajka o „Rybku z Rybnika” * Remont wiaduktu na  
ul. Raciborskiej * Urzędnicy na Światowym Forum Miast 
w Rio de Janeiro * Otwarcie kaplicy akademickiej przy 
ul. Rudzkiej * Straż Miejska w nowej siedzibie przy ul. 
Reymonta * „Koryta prawie pod kontrolą” – pisaliśmy  
o podtopieniach w kilku dzielnicach; ewakuacja zalanej 
filii bibliotecznej nr 4 w Paruszowcu-Piaskach * Miasto 
czasowo „zatrudnia” dwa jastrzębie z sokolnikiem do 
odstraszania rynkowych gołębi * Wybory prezydenckie 
– w Rybniku zwycięstwo Bronisława Komorowskiego  
* Rozpoczęcie działalności Zakładu Przerobu Odpadów 
Komunalnych w Boguszowicach * Zakończenie budowy 
kanalizacji w 17 dzielnicach * Oddanie do użytku Domu 
Zucha w ośrodku rybnickiego hufca ZHP w Wapienicy 
koło Bielska-Białej * Głośna na całą Polskę strzelanina w 
Boguszowicach przy ul. Braci Nalazków * Rybnik wśród 
największych inwestorów ostatniego dziesięciolecia 
wg. „Rzeczpospolitej” * Oddanie do użytku zmoder-
nizowanej hali sportowej w Boguszowicach oraz boisk 
przyszkolnych * Tragiczna śmierć Eugeniusza Wróbla, 
zamordowanego przez własnego syna * Marek Kondrat 
otworzył przy ul. Wiejskiej nieistniejące już „Winarium” 
* Mieszkanie chronione dla kobiet w trudnej sytuacji 
życiowej * Sabina Jeszka w finale programu TVN „Mam 
talent”. Nie wygrała, ale wyśpiewała nagrodę specjalną 
* Sezonowe lodowisko po raz drugi przy Zespole Szkół 
Ekonomiczno-Usługowych.

Kalendarium miasta
2009-2014 cz. 3

Wszystko zaczęło się od Wydziału Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego w Rybniku. 
Kolejne zmiany, aż do reformy ustrojowej, dopro-
wadziły do podporządkowania urzędu pracy samo-
rządowi powiatowemu, a od momentu podpisanego 
w 2000 r. porozumienia – rybnicki PUP podlega 
prezydentowi miasta. Aktualnie swoim zasięgiem 
placówka obejmuje Rybnik i powiat rybnicki (gminę 
i miasto Czerwionka-Leszczyny oraz Gaszowice, 
Lyski, Jejkowice i Świerklany). Do maja 1991 r. 
urząd pracy obsługiwał także bezrobotnych z Żor,  
a do końca 1998 roku również z Ornontowic i Korno-
waca. W 1993 r. urząd pracy przeniósł się z ciasnych 
pomieszczeń obecnego starostwa do budynku przy 
ul. Jankowickiej, gdzie mieści się do dziś. — W czasie 
tych 25 lat Powiatowy Urząd Pracy zrealizował szereg 
działań aktywizacyjnych i programów pomagających 
osobom bezrobotnym znaleźć zatrudnienie. Na koniec 
października br., liczba bezrobotnych wyniosła 5386 
osób. W samym Rybniku jest ich 3717, a w powiecie 
– 1669 — wylicza Anna Michalczyk. Obecnie stopa 
bezrobocia w Rybniku wynosi 6,7 proc., w tym samym 
okresie w roku ubiegłym wynosiła 7,2 proc. Anna 
Michalczyk jest kolejną po Krystynie Sieradzkiej  
i Teresie Bierzie dyrektorką tej placówki (funkcję tę 
objęła przed rokiem). Jak tłumaczy, zmiany w zatrud-
nieniu zawsze odzwierciedlają procesy zachodzące  
w życiu gospodarczym i wpływają na życie społeczne. 
Tak było w latach 1990-1994 oraz 1999-2003, gdy 
wzrost zarejestrowanych bezrobotnych spowodowany 
był restrukturyzacją górnictwa i zmianami w branży 
budowlanej. Ponadto gwałtownie obniżyło się tempo 
wzrostu gospodarczego, zmniejszyło zatrudnienie, 
a do tego likwidowano zakłady pracy. — Poprawa 
sytuacji w latach 2004-2008 to m.in. efekt uruchomie-
nia dodatkowych środków i nowych form wspierania 
aktywizacji zawodowej osób bezrobotnych, zarówno z 
Funduszu Pracy jak i z Unii Europejskiej — wyjaśnia 
dyrektor PUP.

W swoich zasobach PUP Rybnik posiada 104.510 
archiwalnych akt bezrobotnych, w tym 5.320 akt 
osób po zasiłku lub świadczeniu przedemerytalnym 
i emerytów. W okresie 25-lecia działalności wydano 
łącznie 652.371 zaświadczeń o okresach zarejestro-
wania, również dla celów ZUS, pomocy społecznej, 
funduszu zdrowia czy urzędu miasta. Zrealizowa-
no 22 projekty unijne na kwotę przekraczającą  
47,5 mln zł., w których wzięło udział ponad  
9 tys. osób. Dwa z nich – „Szansa dla młodzieży”  
i „Strategia do sukcesu” zostały wyróżnione  
w ogólnopolskim konkursie „Dobre praktyki 
Europejskiego Funduszu Społecznego”. Ponad 
35 tys. osób skorzystało z aktywnych form prze-
ciwdziałania bezrobociu, takich jak: środki na 
działalność gospodarczą, refundacje utworzenia 
nowego miejsca pracy, prace interwencyjne, roboty 
publiczne, czy staże. Na 87.801 zgłoszeń wolnych 
stanowisk pracy wydano ponad 147 tys. skierowań 
do pracy. Najwięcej takich stanowisk do obsadzenia 
było w 2007 r. (5.991), najmniej w 1990 r. (927). 
Od 1990 r. zorganizowano 868 giełd pracy – naj-
więcej w okresie, w którym na terenie miasta były 
prowadzone duże inwestycje miejskie, realizowane 
przez firmy spoza naszego regionu. W okresie 25 
lat pośrednicy pracy odwiedzili 5.480 pracodawców 
w ich zakładach pracy. Podczas organizowanych 20 
razy targów pracy przedstawiono ponad 8.800 ofert 
zatrudnienia, a wzięło w nich udział ponad 16.000 
osób poszukujących pracy. Czterokrotnie zorgani-
zowano też targi pracy dla osób niepełnosprawnych. 
Odbyło się również 60 jarmarków ofert pracy.  
W organizowanych trzykrotnie dniach przedsiębior-
czości udział wzięło 430 przedsiębiorców z naszego 
miasta, a ofertę wsparcia dla firm zaprezentowały 
54 instytucje i organizacje z regionu. Zorganizo-
wano też 11 konferencji, których adresatami byli 
partnerzy lokalnego rynku pracy. Ponad 122 tys. 
bezrobotnych objęto usługami doradczymi, a w celu 

Mimo wysiłków urzędu pracy nie 
wszystkim bezrobotnym zależy 
na „państwowej” robocie

25 lat pracują dla niepracujących
— W tym czasie bywały lata bardzo dobre, jak rok 1997, gdy osób bezrobotnych było 

zaledwie 4.219, ale i takie, jak 2003 r., gdy bez pracy w Rybniku i powiecie rybnickim 
pozostawały 12.193 osoby — podsumowuje ćwierćwiecze odrodzonego samorządu 
Anna Michalczyk, dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Rybniku, w którym dziś 
zarejestrowanych jest 5,5 tys. osób.
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2011
Wybory do rad dzielnic * Pierwszy koncert zagranicznej 

gwiazdy na Stadionie Miejskim. Bryan Adams w roli głównej 
* Telewizyjna superniania Dorota Zawadzka zaangażo-
wała się w miejski projekt „Szkoła dobrych pomysłów” * 
Otwarcie przebudowanego wiaduktu na ul. Włościańskiej 
w Kłokocinie * W wyniku głosowania internautów Rybnik 
znalazł się na planszy gry „Monopoly” * Wyniki badań so-
cjologicznych – rybniczanie najbardziej szczęśliwymi ludźmi 
w woj. śląskim * Profil miasta na Facebooku * Przebudowa 
ul. Wodzisławskiej, oddanie do użytku po remoncie ronda 
Dorsten oraz skrzyżowania ulic Raciborskiej i Kotucza * „My, 
obywatele” – pisaliśmy o Rybniku, który był gospodarzem 
Europejskiego Kongresu Obywatelstwa i Miast Bliźniaczych * 
Po wyborach: wśród parlamentarzystów rybniczanie Marek 
Krząkała (PO) i Bolesław Piecha (PiS), Antoni Motyczka (PO) 
w senacie * Otwarcie nowej siedziby Szkoły Zawodowej 
Izby Rzemieślniczej w Rybniku w wyremontowanej, współ-
czesnej części dawnego szpitala Juliusz * Hm Jan Bochenek 
komendantem Hufca Ziemi Rybnickiej * Uprawomocnienie 
się wyroku 4,5 lat więzienia dla ginekologa Andrzeja K. za 
wykonywanie aborcji * Na świat przyszły pierwsze w historii 
Rybnika czworaczki – Zuzia, Bartek, Grzesiu i Michał – pocie-
chy państwa Aleksandry i Wojciecha Szułów. 

2012
Działalność rozpoczął ośrodek pieczy zastępczej * W ra-

mach unijnego projektu „kultura.rybnik.eu” na Teatrze Ziemi 
Rybnickiej zamontowano duży telebim * Były prokurator 
Jerzy Hop skazany na osiem lat więzienia * Czerwcowa sesja 
rady miasta była pierwszą, w czasie której radni korzystali  
z komputerowych tabletów * Brygadier Krzysztof Ziaja 
nowym komendantem rybnickich strażaków * Elektroniczny 
nabór do gimnazjów i szkół podstawowych * Zmarła Kata-
rzyna Konsek, która od 2007 r. była naczelnikiem wydziału 
infrastruktury miejskiej i inwestycji UM * Na drogach wjazdo-
wych do Rybnika stanęły billboardy zapowiadające miejskie 
wydarzenia * Wniosek Nowej Prawicy o przeprowadzenie 
referendum w sprawie likwidacji straży miejskiej odrzucony 
przez radnych * Koncert zespołu Guns N’Roses na stadionie 
* Oddanie do użytku zmodernizowanego odcinka ul. Pod-
miejskiej wraz z dwoma nowymi rondami * Ruszył program 
Duża Rodzina * Poświęcenie przez ks. arcybiskupa Wiktora 
Skworca kaplicy i erygowanie nowej parafii pod wezw. 
Matki Boskiej Częstochowskiej na skraju osiedla Nowiny * 
Zmodernizowana siedziba Domu Kultury w Niedobczycach 
* SP nr 32 w Orzepowicach w nowej siedzibie przy ul. Borki 
(budynek dawnego „Medyka”) * Otwarcie przedszkola 
specjalnego w SOS-W przy ul. Mikołowskiej * Urząd Celny 
w Rybniku w nowej siedzibie w Kłokocinie, a  „Przygoda” 
– przy ul. Świerklańskiej (obok „Budowlanki”) * Pierwsza 
po remoncie msza św. w Kościółku Akademickim * Poświę-
cenie tymczasowej kaplicy w sąsiedztwie budowy nowego 
kościoła w Niedobczycach * „Zaginął w Alpach” – pisaliśmy 
o Krystianie Dziuroku, naczelniku wydziału podatków UM * 
Adam Makowicz pierwszym laureatem honorowego medalu 
„Zasłużony dla Miasta Rybnika” * Francuski EDF rezygnuje  
z zapowiadanej od 2011 r. budowy elektrowni Ruda.

2013
ZGM w nowej siedzibie przy ul. Kościuszki 17 * Prezes 

Jerzy Chachuła odchodzi z elektrowni Rybnik, jego następcą 
– nieznany w Rybniku Robert Gałązka * Nowe parkomaty 

Pierwsze lata działania ośrodka to trudny okres 
transformacji. Kiedy w 1990 roku utworzono OPS, 
po pomoc najczęściej zgłaszali się bezrobotni. Nie 
wszyscy potrafili sobie poradzić z wyzwaniami 
konkurencyjnego rynku pracy. Z bezradnością, nie-
stety, często idą w parze nałogi, przemoc, trudności  
w wywiązywaniu się z rodzicielskich obowiązków.  
W ciągu 25 lat dynamicznie zmieniała się rzeczywi-
stość; dla jednych pojawiały się nowe możliwości,  
dla innych – mniej zaradnych lub będących na ży-
ciowym zakręcie – trudności, których sami nie byli 
w stanie pokonać. W tym czasie do systemu pomocy 
społecznej trafiali nowi klienci, np. górnicy, którzy 
wzięli odprawy i masowo odchodzili z kopalń, a po 
wydaniu pieniędzy popadli w kłopoty finansowe. 

Skuteczna pomoc to taka, która dąży do usamo-
dzielnienia i umożliwia przezwyciężanie trudnych 
życiowych sytuacji. O ile niski dochód mogą podre-
perować świadczenia i zasiłki, to w prawie wszystkich 
przypadkach realizowana jest także praca socjalna z 
podopiecznymi i ich rodzinami. Są oczywiście osoby, 
które na przekór idei pomocy społecznej dobrze 
„odnalazły” się w tym systemie. Mają tyle, ile im wy-
starcza, wiedzą, co się należy, i nie chcą w swoim życiu 
nic zmieniać. Nieraz więc największym wyzwaniem i 
pierwszym krokiem do poprawy jest zmiana mental-
ności podopiecznych. Służy temu intensyfikacja pracy 
socjalnej (także zróżnicowanie jej form i metod), 
włączanie w podejmowane działania wszystkich 
członków rodziny. To w tym kierunku rozwija się 
ostatnio pomoc społeczna. Chodzi o to, by nie tylko 
„dawać” pomoc finansową, lecz przede wszystkim 
wzmacniać poczucie odpowiedzialności za własne 
życie, rozbudzać aspiracje, wskazywać możliwości. 
Służą temu m.in. grupy wsparcia, warsztaty, działania 
profilaktyczno-terapeutyczne czy kursy zawodowe.

Wśród miejskich instytucji pomocowych OPS 
pełni wiodącą rolę. W ramach ośrodka działają 

zespoły zadaniowe do przeciwdziałania przemocy  
i bezdomności oraz działy pieczy zastępczej i pomocy 
osobom niepełnosprawnym. Ponieważ Rybnik jest 
miastem na prawach powiatu, dochodzą dodatkowe 
zadania przypisane powiatowemu centrum pomocy 
rodzinie. To właśnie OPS wydaje skierowania do 
domów pomocy społecznej i placówek, dystrybuuje 
środki finansowe Państwowego Funduszu Rehabi-
litacji Osób Niepełnosprawnych, zawiera umowy  
z rodzinami zastępczymi i rodzinnymi domami dziec-
ka, organizuje usługi opiekuńcze i pielęgniarskie. 
Warto przypomnieć, że wiele instytucji, z którymi OPS 
dziś współpracuje bądź którym zleca konkretne zada-
nia, zaczynało swoją działalność jako agendy ośrodka, 
m.in.: schronisko dla kobiet i dzieci „Przytulisko” (od 
1991), Miejski Dom Pomocy Społecznej (1992), Ośro-
dek Pomocy Wychowawczej (1993, obecnie Zespół 
Ognisk Wychowawczych), Zespół Pomocy Rodzinie 
(1996), warsztaty terapii zajęciowej (prowadzone od 
1997 r. wspólnie z Polskim Stowarzyszeniem na rzecz 
Osób z Upośledzeniem Umysłowym), Środowiskowy 
Dom Samopomocy Dla Osób Psychicznie Chorych 
(od 1997 r., dziś Środowiskowy Dom Samopomocy-
„Cogito Noster”), Ośrodek Rodzin Zastępczych (od 
1998, dziś Ośrodek Rodzinnej Pieczy Zastępczej). 

Żeby jak najlepiej realizować powierzone zada-
nia ośrodek pozyskuje także środki zewnętrzne. 
Projekt „Skorzystaj z szansy”, prowadzony w latach 
2008 – 2013, wygenerował kwotę 7 mln zł, które 
przeznaczono na przeciwdziałanie wykluczeniu 
na rynku pracy (także osób niepełnosprawnych), 
program wychodzenia z bezdomności dla kobiet 
czy warsztaty profilaktyczno-terapeutyczne dla 
młodzieży. Rybnicki OPS prowadził także dobrze 
oceniane i nagradzane projekty, takie jak „Przekro-
czyć próg” (w latach 2009-2011 wspólnie z Polskim 
Związkiem Niewidomych – Oddział Śląski), którego 
celem było zapewnienie równego dostępu do życia 
społecznego i zawodowego osobom niewidomym  
i słabo widzącym oraz „T:RAF” – pilotażowy 
program rewitalizacji, realizowany w latach 2011-
2012 (wraz z trzema organizacjami pozarządowymi 
– Stowarzyszeniem Pomocy Dzieciom Rybnika 
Boguszowic „17-tka”, Centrum Rozwoju Inicjatyw 
Społecznych oraz Rybnickim Klubem Piłkarskim 
– Szkółka Piłkarska ROW Rybnik). Wkrótce roz-
pocznie się kolejny projekt „Alternatywa” (na ten cel 
pozyskano ponad 1,7 mln zł), w ramach którego będą 
prowadzone działania związane m.in. z aktywizacją 
wieloletnich bezrobotnych i adresowane również do 
osób niepełnosprawnych.  

(m)
Historia ośrodka to także historia budynku przy 

ul. Żużlowej – dawnego hotelu robotniczego rybnic-
kiej elektrowni (obecnie większą jego część zajmuje 
Miejski Dom Pomocy Społecznej). Niewiele osób 
już pamięta, że na samym początku OPS mieścił się  
w budynku przy ul. Klasztornej w centrum miasta.

zapewnienia skoordynowanej pomocy różnorodnym 
grupom klientów w 2008 r. powołano Rybnicką 
Platformę Poradnictwa Zawodowego, zrzeszającą 
14 instytucji rynku pracy, edukacji i organizacji 
pracodawców. Ponadto zorganizowano ponad  
2 tys. kursów indywidualnych i grupowych dla 8.234 
osób. Przeszkolono przyszłych spawaczy, kucharki, 
księgowe, grafików komputerowych, specjalistów 
od BPH i komputerów, menadżerów, maszynistów 
lokomotyw, czy kierowców. — Byliśmy pierwszym 
urzędem na Śląsku, który przeszkolił panie, które dziś 
są kierowcami miejskich autobusów — wspomina 
z dumą Anna Michalczyk. Prace po ukończeniu 
wszystkich tych szkoleń podjęło 5.069 osób.

Za wszystkimi tymi liczbami stoją potrzeby osób 
bezrobotnych i poszukujących pracy, ale też wysiłek 
i zaangażowanie pracowników PUP oraz pracodaw-
ców, samorządów i wielu instytucji. 

(S)

Ośrodek Pomocy Społecznej
Podstawowym zadaniem pomocy społecznej jest umożliwianie przezwyciężania 

trudnych sytuacji życiowych. Obecnie w Rybniku ze wsparcia ośrodka pomocy 
społecznej korzysta 2486 rodzin (6193 osoby).

C
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przed urzędem skarbowym i oddziałem ZUS * Poseł PiS 
Bolesław Piecha wygrywa wybory uzupełniające do senatu 
zastępując zmarłego Antoniego Motyczkę * Otwarcie 
Castoramy * Prezydent Adam Fudali w szpitalu * „Uniwer-
sytet Śląski opuszcza Rybnik” – pisaliśmy w GR * Oddanie 
do użytku trzech nowych szkolnych boisk * Modernizacja 
boiska i toru żużlowego na stadionie miejskim * Otwarcie 
dla klientów nowej siedziby magistrackiego wydziału dróg  
i referatów wydziału gospodarki komunalnej przy ul. Rzecz-
nej (obok targowiska) * Rozpoczęcie gruntownej moderni-
zacji kąpieliska Ruda * W katastrofie motolotni nad Gotarto-
wicami zginął pilot * Do Rybnika przyjeżdża polska rodzina 
z Uzbekistanu z dwójką dzieci * Koncert Roda Stewarta na 
stadionie * Nowe stragany na targowisku i kontrowersyjne 
drzwi w bazylice św. Antoniego * Zmarł prof. Czesław 
Freund * Mieszkańcy rybnickich dzielnic wybrali projekty 
do pierwszego w historii miasta budżetu obywatelskiego * 
Oddanie do użytku 35. ronda na skrzyżowaniu ul. Rudzkiej 
i Obwiedni Północnej * Otwarcie nowego, sezonowego, 
sztucznego lodowiska w sąsiedztwie kąpieliska Ruda * Trzy 
indyjskie słonie spacerowały po rynku * Wiceprezydenci na 
targach w Emiratach Arabskich.

2014
W II turze wyborów samorządowych Piotr Kuczera 

(PO) pokonał prezydenta Adama Fudalego, który później 
objął stanowisko przewodniczącego rady miasta, zajmo-
wane krótko przez Łukasza Dwornika (PiS) * Nieformalne 
porozumienie BSR z PO; PiS w opozycji * Powołanie przez 
prezydenta Kuczerę dwóch zastępców: Janusza Kopera  
i Piotra Masłowskiego * Montaż ekranu przystosowanego 
do wyświetlania filmów w technologii 3D w Teatrze Ziemi 
Rybnickiej * Uruchomienie przez spółkę Sego instalacji do 
biologicznej stabilizacji odpadów komunalnych * Remont 
rynkowej fontanny z figurą św. Jana Nepomucena * Zmarła 
Róża Korbel, ceniona w regionie kobieta biznesu * Nowe 
bilety: zrównoważony i rodzinny i nowe miejskie autobusy 
marki Mercedes Benz Conecto * Teresa Bierza, wieloletnia 
dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy na emeryturze * 
Rybniczanie Bolesław Piecha i Jan Olbrycht (ponownie) 
europosłami * Wybory uzupełniające do Senatu – Bolesława 
Piechę zastąpiła Izabela Kloc * Józef Musioł – Honorowym 
Obywatelem Rybnika * Otwarcie boisk przy rybnickich 
szkołach oraz placów zabaw * Oddanie do użytku nowego 
odcinka ul. Prostej oraz drogi „przez zwał” do Boguszo-
wic * Kąpielisko Ruda po modernizacji * Koncert zespołu 
Thirty Seconds to Mars na stadionie obejrzała 17-tysięczna 
publiczność * Śmierć trzylatki pozostawionej w upale w 
samochodzie na parkingu elektrowni * Początek remontu 
ul. Rudzkiej * Otwarcie nowego przedszkola w Popielowie 
* „Mieszkańcy wybrali” – pisaliśmy o dzielnicowych głoso-
waniach w sprawie inwestycji w ramach budżetu obywa-
telskiego * Otwarcie Parku nad Nacyną * Rybnicka Rada Se-
niorów rozpoczęła pracę * Kontrowersyjna sprzedaż terenu  
w sąsiedztwie Domusu przy ul. Zebrzydowickiej * Zmarł doc 
Szczepan Wyra – nauczyciel akademicki, długoletni dyrektor 
rybnickiego Centrum Kształcenia Inżynierów Politechniki Śl. 
* Otwarcie zmodernizowanego stadionu lekkoatletycznego 
przy ul. Żużlowej * „Wdepnij na deptak” – uroczyste otwarcie 
zmodernizowanego traktu ulic Sobieskiego i Powstańców 
oraz pl. Jana Pawła II * Nowa hala sportowa przy Gimna-
zjum nr 2 * W ramach programu „Mieszkania dla młodych” 
klucze odebrali lokatorzy 23 mieszkań zmodernizowanego 
budynku przy ul. Zebrzydowickiej.

Dyrektorem tej jednostki był późniejszy 
wiceprezydent Ryszard Kufel. W nowym za-
rządzie miasta, któremu przewodził pierwszy 
prezydent odrodzonego samorządu Józef 
Makosz, za sprawy dotyczące opieki medycznej 
i politykę społeczną odpowiadała dr Maria 
Kufa-Skorupa. Aż do prywatyzacji publicznej 
służby zdrowia w 1999 r. kompetencje samo-
rządu w tej sferze były zdecydowanie większe 
niż dziś. Jedną z pierwszych, odważnych decyzji 
prezydenta Makosza była kontynuacja budowy 
szpitala w Orzepowicach (miasto pełniło rolę 

inwestora zastępczego). Jego otwarcie nastą-
piło w 2000 r., już podczas kadencji kolejnego 
gospodarza miasta Adama Fudalego, który 
inwestycję kontynuował. W kolejnych etapach 
do nowego kompleksu w Orzepowicach prze-
prowadzano pacjentów trzech nieistniejących 
już dziś szpitali, które funkcjonowały przy 
ulicach Powstańców Śl. (porodówka), Rudzkiej 
(pediatria, chirurgia) i 3 Maja (m.in. okulistyka, 
dermatologia, pogotowie ratunkowe).

1 stycznia 1996 roku, na mocy porozumienia 
z wojewodą, z ZOZ-u wydzielono jednostki 

— Nasi seniorzy prowadzą bardzo aktywne 
życie: wycieczki, zajęcia plastyczne i wystawy 
prac, spotkania, zabawy, wyjścia do kina, teatru, 
filharmonii. W domu jest kaplica, wydajemy 
własną gazetkę, mamy radio, chór, kącik biblio-
teczny, działa zakład fryzjerski i sklepik. Oferta 
zajęć jest naprawdę bogata. Bierzemy udział  
w projektach, współpracujemy z przedszkolami 
i świetlicami środowiskowymi, podopiecznych 
regularnie odwiedzają wolontariusze. W ten 
sposób od lat przełamujemy stereotyp „domu 
starców” — mówi Danuta Wimmer, dyrektor 
Miejskiego Domu Pomocy Społecznej w Ryb-
niku. Że jest tak w istocie można się przekonać 
odwiedzając MDPS, na korytarzach i w salach 
są prezentowane prace artystyczne mieszkań-
ców, zobaczymy także wiele zdjęć z imprez  
i spotkań. Na początku lat 90., kiedy powstawa-
ła placówka, instytucjonalna opieka nad osoba-

mi starszymi nie była nawet regulowana prze-
pisami. Pierwszy pensjonariusz w domu przy 
ul. Żużlowej pojawił się w październiku 1992 r. 
Od tego czasu do 2015 r. na listę mieszkańców 
MDPS wpisano 919 osób, niektóre z nich są tu 
już od ponad 20 lat. Nikt nie przypuszczał, że 
w przyszłości na przyjęcie trzeba będzie czekać 
w kolejce. W ciągu 25 lat zmieniła się demo-
grafia, a prognozy wskazują, że społeczeństwo 
nadal będzie się starzeć. Obecnie dom posiada 
150 miejsc dla osób przewlekle somatycznie 
chorych oraz osób w podeszłym wieku, które 
z różnych powodów nie mogą samodzielnie 
funkcjonować w swoich domach. Podopieczni 
zajmują jedno lub dwuosobowe pokoje, mają 
zapewnioną profesjonalną, całodobową opie-
kę, korzystają z terapii zajęciowej, w domu 
funkcjonuje także oddział specjalistyczny dla 
kobiet z chorobą Alzheimera.                   (m)

W roku 2000 miała miejsce pamiętna przeprowadzka oddziałów  z trzech wiekowych szpitali do nowego kompleksu w Orzepowicach. 
Przeprowadzili się wtedy również najmniejsi pacjenci – noworodki urodzone w budynku przy ul. Powstańców Śl., w którym dziś mieści się 
Państwowa Szkoła Muzyczna I i II stopnia

Publiczna służba zdrowia
Odrodzony samorząd zastał niedokończony, budowany od lat 70. szpital 

w Orzepowicach, a także działające na terenie miasta placówki lecznictwa 
zamkniętego przy ul. Rudzkiej i Powstańców Śl. oraz szpital „Juliusz” (plus zakaźny 
w Bełku), które wraz z przychodniami (lecznictwo otwarte) tworzyły wojewódzką 
strukturę pod nazwą Zespół Opieki Zdrowotnej. 

Miejski Dom Pomocy Społecznej
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To największy, nie licząc szpitali, specjalistycz-
ny niepubliczny zakład opieki zdrowotnej nie 
tylko w Rybniku, ale i w całym województwie 
śląskim (pod względem wielkości kontraktu 
z Narodowym Funduszem Zdrowia, choć nie 
wszystkie przychodnie mają kontrakt z NFZ). 
Łącznie z diagnostyką, codziennie przyjmuje się 
tu 1200 pacjentów z Rybnika i ościennych miast 
i miejscowości.

W 2000 roku dawna państwowa przychodnia 
funkcjonowała w ramach publicznego Zakładu 
Lecznictwa Ambulatoryjnego. — Zarząd mia-
sta zdecydował wtedy o prywatyzacji przychodni  
i funkcjonowała już komisja prywatyzacyjna. Usły-
szeliśmy o firmie, która chciała przejąć w mieście 
poradnie specjalistyczne. W sierpniu 2000 roku 
wraz z 35 innymi pracującymi tu lekarzami zało-
żyliśmy spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Komisja zaaprobowała naszą ofertę. Otrzymaliśmy 
cesję kontraktu z kasą chorych, przejęliśmy perso-
nel i początkowo dzierżawiliśmy pomieszczenia 
oraz całe wyposażenie. Czynsz był preferencyjny, 
ale warunkiem było realizowanie kontraktu z kasą 
chorych — mówi Grażyna Potera. W krótkim cza-
sie spółka wykupiła mienie ruchome i wyposaże-
nie medyczne. W roku 2010 rada miasta podjęła 
uchwałę o możliwości bezprzetargowego wykupu 
lokali w przychodniach, ale po cenie rynkowej.  
W grudniu 2010 roku CM wykupiło więc lokale 
w budynku przy ul. Byłych Więźniów Politycz-
nych, a rok później w budynku przy ul. Śląskiej  
w Chwałowicach, gdzie spółka prowadzi Centrum 
Zdrowia Psychicznego. — Założyliśmy, że przez 
pierwszych pięć lat nie będziemy sobie wypłacać 
dywidendy, a pieniądze te przeznaczymy na rozwój 
spółki. Dzięki temu nigdy nie musieliśmy zaciągać 
żadnego kredytu — wspomina pani prezes.

Dziś w budynku przy ul. Byłych Więźniów 
Politycznych funkcjonuje wspólnota lokali użyt-
kowych. 70 proc. powierzchni ma tu CENTRUM 
MEDYCZNE, reszta jest własnością kilkunastu 

innych podmiotów medycznych. — Ryzyko się 
opłaciło, jest stabilizacja. Pracujemy na swoim, 
podejmujemy samodzielnie decyzje, a zarząd spółki 
od początku jej istnienia jest taki sam. Szkoda 
tylko, że na zbadanie pacjenta mamy teraz parę 
minut, a potem przez dziesięć minut musimy wy-
pełniać różne rubryki — dodaje Grażyna Potera, 
która wciąż jest praktykującym alergologiem, 
choć po drodze ukończyła podyplomowe studia: 
z zarządzania w ochronie zdrowia, z zarządzania 
finansami przedsiębiorstw oraz z prawa handlo-
wego i gospodarczego.  

Spółka, jak wiele innych codziennie zmaga się 
z niedoskonałościami polskiego systemu opieki 
zdrowotnej, we znaki daje się rozbudowywana 
z konieczności administracja i elektroniczna 
sprawozdawczość. — Wciąż zmieniają się zasady 
kontraktowania usług medycznych w NFZ-ecie 
i wymogi co do lokali. Jeśli system kształcenia 
lekarzy w Polsce się nie zmieni, to przy obecnych 
wymogach, za parę lat przychodnie będą się zamy-
kać jedna po drugiej. Nie będzie miał kto leczyć. 
Lekarze szybko się starzeją; średni wiek lekarza  
w naszej spółce to 55 lat — mówi Grażyna Potera.

Kolejny problem wynikający po części z polityki 
NFZ to kłopot ze znalezieniem lekarzy do pracy 
w oparciu o kontrakt z Funduszem. Procedury 
są tu nisko wycenione, a związanej z nimi biuro-
kracji całe mnóstwo. Dochodzi do tego obawa 
przed rygorystycznymi kontrolami audytorów 
z NFZ. Jak przekonać do takiej pracy lekarza, 
który może świetnie prosperować prowadząc 
wyłącznie prywatny gabinet bez całej tej często 
absurdalnej biurokracji? To właśnie dlatego do 
poradni kardiologicznej można się tu zapisać 
najwcześniej na 2018 rok.

CENTRUM MEDYCZNE zatrudnia aktualnie 
74 lekarzy, 54 pielęgniarki i pracowników śred-
niego personelu medycznego, 37 pracowników 
administracji oraz 5 psychologów i logopedów. 

(WaT)

lecznictwa otwartego, które, wraz  
z dotychczasowymi przychodniami 
górniczymi, zgrupowano w powołanym 
przez miasto Zakładzie Lecznictwa 
Ambulatoryjnego. Jego pierwszym 
dyrektorem została Maria Motyczka, 
następnie kierowali nim Tomasz Zejer 
i Bolesław Piecha, a dyrektorem rybnic-
kiego lecznictwa zamkniętego (szpitale 
rybnickie plus zakaźny w Bełku) pod na-
zwą Wojewódzki Szpital specjalistyczny 
nr 3 pozostał Ryszard Kufel. Kolejnym 
etapem reorganizacji była rozpoczęta 
w 1999 r., już w czasie kadencji pre-
zydenta Fudalego, prywatyzacja ZLA 
czyli przychodni lekarskich. Prywaty-
zację od poradni stomatologicznych 
rozpoczął Tomasz Zejer, a kontynuował 
Bolesław Piecha, który od 1997 r. pełnił 
jednocześnie funkcję dyrektora ZLA  
i (po R. Kuflu) dyrektora WSS nr 3,  
w tym orzepowickiego szpitala jeszcze  
w czasie budowy oraz po jej zakończe-
niu. Bolesław Piecha był zaangażowany 
w przemiany służby zdrowia w Rybniku 
również jako radny i przewodniczący 
komisji zdrowia rady miasta w latach 
1994-1998, redagował też dodatek 
do „Gazety Rybnickiej” poświęcony 
profilaktyce zdrowotnej. Tworzone  
w niemałym trudzie niepubliczne 
zakłady opieki zdrowotnej, stanowią-
ce dziś trzon lecznictwa otwartego, 
powstawały na bazie majątku miasta. 
Samorząd był do prywatyzacji dobrze 
przygotowany. Obiekty, w których miały 
działać prywatne przychodnie (NZO-
Z-y) były przez miasto remontowane i 
dostosowywane do wymogów prawnych 
(m.in. budowa wind); przekazywano im 
również wyposażenie i sprzęt medyczny. 

Od 1997 r., jeszcze w trakcie trwa-
nia kadencji prezydenta Makosza, 
dojrzewała decyzja o przekształceniu 
dawnego szpitala przy ul. Rudzkiej 
w zespół wyższych uczelni. Decyzję 
podjął i zrealizował ją, z niebagatelnym 
wsparciem prezesa elektrowni Rybnik 
Tadeusza Sopickiego, kolejny prezydent 
Rybnika Adam Fudali. Jego zasługą 
jest również wykorzystanie drugiego 
obiektu poszpitalnego przy ul. Po-
wstańców na siedzibę rybnickiej szkoły 
muzycznej. Bolesław Piecha, późniejszy 
wiceminister zdrowia, a dziś europoseł, 
podkreśla determinację i zaangażowa-
nie samorządowców, np. w dokończenie 
budowy szpitala w Orzepowicach, inwe-
stycji bardzo potrzebnej, ale przecież 
nie miejskiej. — Tak ryzykowne decyzje 
wyprzedzały wtedy przepisy, ale były 
społecznie uzasadnione. Dziś byłoby to 
niemożliwe — mówi.

(r) 

CENTRUM MEDYCZNE 
funkcjonujące w budynku 
dawnej państwowej przy-
chodni to największy spe-
cjalistyczny niepubliczny 
zakład opieki zdrowotnej 
w naszym województwie; 
codziennie przyjmuje  
ok. 1200 pacjentów

Ryzyko się opłaciło
— Rozpoczynając działalność kupowaliśmy kota w worku. Nie wiedzieliśmy, czy w ogóle damy radę 

jakoś funkcjonować. Przychodniom podstawowej opieki zdrowotnej było dużo łatwiej, bo miały swo-
ich stałych pacjentów, a „specjalistyka” była jedną wielką zagadką — wspomina Grażyna Potera, 
prezes spółki CENTRUM MEDYCZNE, w ramach której funkcjonuje blisko 30 przychodni 
specjalistycznych, z których większość mieści się w dużym budynku przy ul. Byłych Więźniów 
Politycznych, sąsiadującym ze Szkołą Muzyczną Szafranków i bazyliką św. Antoniego. 
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Ze świętowaniem Święta Niepodległości 
mamy pewien kłopot. Krótkie, często 
ponure listopadowe dni niezbyt sprzyjają 
świętowaniu, no bo cóż tu wymyślić, gdy 
pogoda niepewna, a o patriotyczny zapał 
rodaków raczej trudno. 

Poważne patriotyczne ceremonie nie wszyst-
kich pociągają i trudno mieć o to pretensje. 
Warto jednak próbować coś zmienić, i wcale 
nie muszą to być od razu jakieś kosztowne fa-
jerwerki. Najlepszym dowodem są tegoroczne 
rybnickie obchody 11 listopada. Poza tradycyjną 
uroczystością, na którą złożyły się msza za ojczy-
znę w bazylice św. Antoniego i patriotyczna cere-
monia na rynku zakończona złożeniem kwiatów 
pod historycznymi tablicami na ścianie ratusza, 
magistrat, a konkretnie wydział kultury wespół 
z harcerzami zaproponował mieszkańcom 

„Spacer z historią w tle”, czyli tzw. grę miejską. 
By ją zaliczyć, trzeba było dotrzeć do 8 punktów 
rozsianych po śródmieściu i sąsiedniej dzielnicy 
Północ i zebrać rozdawane tam naklejki, które 
trzeba było wkleić do świątecznego przewodnika, 
w którym oprócz trasy spaceru znalazły się pod-
stawowe informacje o odwiedzanych miejscach 
i znajdujący się tam obiektach, związanych  
z burzliwą historią Rybnika i Polski.

Pogoda sprzyjała, więc rybniczanie space-
rowali całymi rodzinami, odwiedzając m.in.  
I LO im. Powstańców Śl. czy mogiłę powstańców 
śląskich na cmentarzu przy ul. Cmentarnej. 
Blisko 150 osób, które przedstawiły przewodnik 
z kompletem zebranych naklejek otrzymało  
w nagrodę flagi Polski i Rybnika, ale, jak wylicza-
ją organizatorzy, w tym patriotycznym spacerze 
wzięło udział w sumie ok. 400 osób. 

•••
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród...” słowa Roty 

Marii Konopnickiej zabrzmiały 11 listopada 
w Chwałowicach pod pomnikiem poległych  
i pomordowanych w latach 1939-1945. Jak co 
roku Rada Dzielnicy Chwałowice zorganizowała 
tam obchody Dnia Niepodległości. Uroczystości 
rozpoczęły się od mszy świętej w tutejszym ko-
ściele w intencji ojczyzny, po której mieszkańcy, 
kopalniana orkiestra i poczty sztandarowe chwa-
łowickich placówek oświatowych i kulturalnych, 
zakładów pracy i licznych delegacji przeszli 
pod pomnik poległych i pomordowanych. Tam 
złożono kwiaty i zapalono znicze, a wartę zacią-
gnęli harcerze. Tradycyjnie już zabrzmiały też 
patriotyczne pieśni m.in. „My, pierwsza brygada” 
i „Wojenko, wojenko”. 

(WaT), (S)

Święto niepodległości z atrakcjami

Sporym zainteresowaniem mieszkańców cieszyła się 
zorganizowana przez magistrat wespół z harcerzami tzw. gra 
miejska „Listopadowy spacer w z historią w tle” 

Po mszy za Ojczyznę uczestnicy uroczystości 
przeszli w świątecznym pochodzie na rynek

Po przemówieniu prezydenta Rybnika złożono kwiaty pod historycznymi tablicami na 
ścianie frontowej ratusza. Zrobili to m.in. przedstawiciele organizacji kombatanckich

Najbardziej cieszy widok mieszkańców, którzy 
na uroczystości związane z naszymi świętami 
państwowymi przychodzą całymi rodzinami

W czasie niepodległościowego świętowania na rynku uroczyste ślubowanie złożyli 
członkowie patriotycznego stowarzyszenia młodzieży polskiej Task Force 13 Scorpion
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Świętowano też w Chwałowicach, tradycyjnie pod pomnikiem, z harcerzami i przed-
szkolakami

Po raz drugi Forum Obywateli Rybnika po 
zakończeniu oficjalnej uroczystości zaprosiło 
rybniczan do pamiątkowego zdjęcia
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la POLA NADZIEI NA JULIUSZU. — Wiosną ten teren z pewnością wypięknieje 

— mówił prezydent Piotr Kuczera, który 30 października na terenie dawnego 
szpitala Juliusz posadził ponad 60 cebulek żonkili w ramach międzynaro-
dowej akcji „Pola nadziei”. Cebulki otrzymał od przedstawicieli rybnickiego 
hospicjum domowego, które co roku włącza się do tej właśnie akcji. Żonkile 
są symbolem nadziei łączącej chorych z osobami zdrowymi, a z inicjaty-
wy rybnickiego hospicjum w tym roku żonkilowe pola powstały również  
w Świerklanach, Wodzisławiu oraz oczywiście w kilku miejscach naszego 
miasta, m.in. przy kościółku akademickim i kościele św. Jadwigi, przy Zespole 
Szkolno– Przedszkolnym nr 9 w Zamysłowie oraz właśnie w parku przy szpi-
talu Juliusz. Teren najpierw fachowo przygotował Zarząd Zieleni Miejskiej,  
a w sadzeniu cebulek prezydentowi pomogli również dyrektor ZZM Andrzej 
Kozera oraz wolontariusze hospicjum, którzy dziękowali prezydentowi za 
wsparcie. — Mamy nadzieję, że nasza współpraca będzie kwitła, tak jak 
te zasadzone wspólnie żonkile — podsumowali wolontariusze hospicjum. 

SMERFY JUŻ ZIMUJĄ. Ponad 40-osobowa sekcja rowerowa „Smerfy”, działająca przy Klubie 
Seniora SITG kop. Chwałowice ma za sobą kolejny udany sezon. Rozpoczęli go w połowie kwietnia 
od wyjazdu do radlińskiej tężni, a zakończyli na początku października grzybobraniem w Rudach. 
Mają w nogach 26 wycieczek, a najwytrwalsi – ponad tysiąc kilometrów. W tym gronie rekordzi-
stą jest Tadeusz Piecha (1403 km), a wśród „Smerfetek” – Joanna Sobik (1154 km). Najdłuższa 
tegoroczna trasa liczyła 122 km (Rybnik – Rudy – Rachowice – Pławniowice – Toszek), najkrótsze, 
po 30 km, wiodły drogami naszego regionu. Rowerzyści zobaczyli familoki w Czerwionce i zabyt-
kowy kościółek w Wilczy, ale też Opawę i Hradec nad Morawicą. Dotarli na Górę Św. Anny, do 
słynącego z leczniczych właściwości źródełka w czeskiej Beli i przejechali szlakiem Josepha von 
Eichendorffa. W połowie czerwca 27 rybnickich rowerzystów pojechało na dziesięciodniowy objazd 
po Mazurach, gdzie najwięksi pasjonaci pokonali ponad 400 km. Na krótko zamienili też rowery 
na kajaki i przepłynęli blisko 13 km po rzece Krutyni. Rybniccy rowerzyści w charakterystycznych 
niebieskich koszulkach wszędzie gdzie się pojawili budzili zainteresowanie, a biało-niebieska 
flaga Rybnika zawisła nawet na maszcie mazurskiego ośrodka, w którym mieszkali. Wrażenia  
z wszystkich „smerfnych” wypraw skrzętnie spisali w kronice sekcji Joanna Sobik i Andrzej Rokowski.

STATUETKA ZA RUDĘ. 26 października w Stodołach Jacek Bożek, prezes ekolo-
gicznego Klubu Gaja wręczył Piotrowi Kuczerze, prezydentowi Rybnika statuetkę 
za zwycięstwo w internetowym plebiscycie na rzekę roku. Głosami internautów, 
zapewne głównie z Rybnika, tytuł ten przypadł naszej Rudzie. Prezydent otrzymał 
dwie takie statuetki, więc jedną z nich przekazał towarzyszowi swoich kajakarskich 
spływów, burmistrzowi Kuźni Raciborskiej Pawłowi Masze. Wręczenie statuetki 
poprzedził popołudniowo-wieczorny spływ i biwak z zespołem MuzyKajaka 
zorganizowane przez „Aktywnych” Jacka Klucznioka, którego rolę rozpropago-
waniu spływów Rudą i w zdobyciu tytułu Rzeki Roku trudno przecenić. — Celem 
tego konkursu jest zorganizowanie się lokalnej społeczności związanej z rzeką 
i to, patrząc na końcówkę internetowego głosowania wam się udało. W tak 
dużej aglomeracji macie dziką, wspaniałą rzekę, którą powinniście się chwalić. 
Zapraszajcie więc szkoły i pokazujcie im tę rzekę — mówił Jacek Bożek. Na pa-
miątkowym zdjęciu, od lewej: burmistrz Paweł Macha, Jacek Bożek, prezydent 
Piotr Kuczera, szef zarządu dzielnicy Stodoły Andrzej Jankowski i Jacek Kluczniok.   

KWESTOWALI DLA HOSPICJUM. Nie ustawaj w miłości – to hasło pod 
jakim wolontariusze Niemedycznego Hospicjum Domowego im. św. Rafała 
Kalinowskiego 31 października i 1 listopada kwestowali w rejonie cmentarza 
komunalnego na rzecz swoich podopiecznych. Rozdawali też ulotki informu-
jące o działalności hospicjum. — Zebraliśmy ponad 8.100 zł. Cieszymy się,  
że rybniczanie odwiedzający groby swoich bliskich tak hojnie wsparli naszą 
akcję. Ta kwota przerosła nasze najśmielsze oczekiwania — mówi Marek Śpie-
wak, wiceprezes hospicjum. Niemal 35 wolontariuszy w żółtych, hospicyjnych 
apaszkach zbierało datki do puszek i rozprowadzało znicze. Jak zapowiadają, za 
uzbieraną kwotę zakupią sprzęt rehabilitacyjny, środki opatrunkowe i materiały 
higieniczne pomocne w opiece nad chorymi. W niedzielę, 1 listopada do kwe-
stujących dołączyli prezydent Piotr Kuczera, ks. Rafał Śpiewak z Duszpasterstwa 
Akademickiego oraz Bartosz Demczuk z Kabaretu Młodych Panów. — Dziękuję 
wszystkim, którzy zaangażowali się w naszą akcję. Zbieraliśmy po raz pierwszy, 
ale na pewno nie ostatni — zapowiada Marek Śpiewak. 
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Pożegnanie z biblioteką. Po 28 latach kierowania rybnicką książnicą na emeryturę przeszła dyrektor 
Halina Opoka. Jej obowiązki przejęła dotychczasowa zastępczyni Stanisława Adamek (na zdj. na drugim 
planie). Dyrektorką biblioteki została w 1987 r. – w czasie, kiedy wypożyczalnia mieściła się przy ul. Rewolucji 
Październikowej (dziś 3 Maja), a czytelnia w Teatrze Ziemi Rybnickiej. W bibliotece odbyło się uroczyste 
pożegnanie Haliny Opoki z władzami miasta i powiatu, szefami rybnickich instytucji oraz pracownikami 
Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej. Była to okazja do wspomnień, podziękowań i anegdot. 

NOWY WJAZD NA PARKING. Pomiędzy Starym Kościołem a probostwem powstaje dodat-
kowy wjazd i wyjazd z parkingu przy ul. Brudnioka. Przy dwóch pasach ruchu powstają też 
chodniki. Rozwiązanie to  udrożni ruch na okolicznych ulicach, szczególnie na wychodzącej na 
ul. Gliwicką ul. Brudnioka, gdzie wyjazd z parkingu w godzinach szczytu był mocno utrudniony. 
Inwestycja ułatwi również dojazd pojazdom zaopatrującym strefę śródmiejską. Roboty, których 
zakończenie planowane jest na pierwsze dni grudnia, wykonują Rybnickie Służby Komunalne.     

PILOT O LOTNICTWIE. 16 listopada, krótko po Święcie Niepodległości w Teatrze Ziemi 
Rybnickiej z wykładem o roli polskiego rolnictwa w zwycięstwie nad Armią Czerwoną  
w wojnie obronnej Polski w latach 1919-1920 wystąpił płk pilot Tadeusz Dłużyński, członek 
rybnickiego oddziału Związku Piłsudczyków. Słuchacze dowiedzieli się m.in. jak tworzyły się 
polskie siły powietrzne pod odzyskaniu przez Rzeczpospolitą niepodległości w 1918 roku, 
gdy przejmowano polskie lotniska i samoloty należące do zaborców.   

ZAMIANA DRZEW. Na ul . Kościuszki (od dworca PKP do ul. Chrobrego) w miejsce 55 wyciętych, 
blisko 50-letnich robinii akacjowych, w kiepskim już stanie, posadzono 84 karłowate lipy drobnolistne 
„Rancho”. Te będą rosnąć w specjalnych betonowych donicach bez dna, co ma uchronić podziemną 
infrastrukturę techniczną przed korzeniami drzew, a same drzewa przed szkodliwym działaniem soli 
drogowej. Donice mają ozdobną osłonę z cortenu, przypominjącego rdzewiejącą blachę. W ramach II 
etapu na pozostałej części ul. Kościuszki pojawią się kolejne 62 lipy w takich samych donicach.

STACJA NA FINISZU. W dzielnicy Paruszowiec-Piaski dobiega powoli końca gruntowny 
remont wyjątkowego budynku stacji kolejowej, do której prowadzą schody znajdujące się we 
wnętrzu kolejowego nasypu. Stare mury wyburzono, a nowe zbudowano właściwie od zera. 
Nowy dach pokryto już dachówką, więc trwają prace wewnątrz budynku. Rozpoczęła się rów-
nież renowacja ozdobnego portalu wejścia na stację od ul. Mikołowskiej. W tej samej dzielnicy 
dobiega również końca modernizacja trzech urokliwych budynków mieszkalnych przy ul. Wolnej.

CZARNE DIAMENTY. 20 listopada w Teatrze Ziemi Rybnickiej po raz 17. wręczono Czarne 
Diamenty – nagrody Izby Przemysłowo-Handlowej Rybnickiego Okręgu Przemysłowego. 
Wyróżnienie to otrzymały m.in. dwie firmy z Rybnika – przedsiębiorstwo Transgór S.A. i firma 
Inżbud Tomasza Trepki. Laureatami specjalnych Czarnych Diamentów zostali m.in. związany 
z Rybnikiem prof. dr hab. inż. Franciszek Plewa z Politechniki Śl. i Grażyna Szweda, dyrektorka 
rybnickiego oddziału Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.   
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JAPONIA W RYBNIKU. — Pamięta pani kanał RTL7? To właśnie tam oglądałam animowane kresków-
ki, m.in. „Dragon Ball” — mówi Kinga Mrowiec, która swoją przygodę z Japonią rozpoczęła 16 lat temu 
przed telewizorem, a dziś ma za sobą współorganizację dwudniowego konwentu z udziałem ponad 
1600 osób z kraju, ale też z Czech i Holandii. Mowa o Japan Tsuru Festival, imprezie nawiązującej do 
bardzo współczesnej kultury japońskiej, jaka odbyła się 14-15 listopada w Zespole Szkół Technicznych. 
Najmłodszy uczestnik miał dwa latka, najstarsi ponad 40, ale najwięcej było nastolatków. Dla wszystkich 
przygotowano wielotematyczne warsztaty, spotkania, konkursy i turnieje gier. — Na dwóch piętrach 
mieszczą się stoiska, na których można kupić najróżniejsze gadżety: od poduszek, plakatów, przez 
koszulki, przypinki, zakładki, peruki, a nawet mydła z ulubionymi japońskimi postaciami. Największe 
zainteresowanie budzą oczywiście cosplayerzy — mówi Kinga. To osoby, które przebierają się za postaci 
z mang, animacji japońskich, gier komputerowych i filmów, sami wykonują kopie strojów i rekwizyty, 
dobierają peruki i odgrywają scenki z udziałem swoich bohaterów. Po korytarzach ZST przechadzała się 
m.in. demoniczna postać z krukiem na kosturze. — To LeBlanc Ravenborn z gry „League of Legends”. 
Strój przygotowywałam dwa miesiące — zdradza Klaudia pseudonim Kortnej, licealistka ze Świerklan, 
która w konwencie wzięła udział pierwszy, ale z pewnością nie ostatni raz.  

JEST UMOWA, BĘDĄ KORZYŚCI? — Zdobyłem wiedzę i doświadczenie, które pozwoliły mi się 
rozwijać i dostać pracę w Tauronie, gdzie jestem elektromonterem — mówi Adam Wójcikowski 
absolwent „Mechanika”, który swoje umiejętności doskonalił w warsztatach mechanicznych 
Rybnickiego Centrum Edukacji Zawodowej. To właśnie tam 17 listopada podpisano porozumienie 
pomiędzy miastem a Izbą Przemysłowo-Handlową Rybnickiego Okręgu Przemysłowego, które 
ma sprawić, że takich osób, jak Adam Wójcikowski będzie więcej. Rzecz w tym, by kształcenie 
zawodowe dostosować do potrzeb rynku pracy, by absolwenci szkół spełniali oczekiwania 
pracodawców i znajdowali zatrudnienie w lokalnych firmach, wreszcie, by pracodawcy stali się 
rzeczywistymi partnerami RCEZ-u i rybnickich szkół zawodowych. — Chcemy wciągnąć pracodaw-
ców w kształcenie zawodowe — mówi Tomasz Harsze, dyrektor RCEZ, a Marek Holona, dyrektor 
„Mechanika” dodaje: — Lokalne firmy powinny zaangażować się w przygotowanie uczniów 
pod konkretne stanowiska pracy. Porozumienie podpisali prezydent Piotr Kuczera, Piotr Chwołka  
z firmy Artech (członek izby przemysłowo-handlowej i przedstawiciel pracodawców) i Andrzej Żylak 
prezes IP-H. — Korzyści są dla wszystkich – miasto znajdzie dla swojego mieszkańca miejsce pracy, 
pracownik – pracę, a firma – wykwalifikowanego pracownika — podsumowuje Andrzej Żylak.

Hubertus 2015. 3 listopada, przy pięknej słonecznej pogodzie odbyły się  
w całym kraju hubertusowe łowy, czyli świąteczne polowania organizowane  
w dniu św. Huberta, patrona myśliwych. Członkowie rybnickiego koła Pod Bukiem 
polowali tym razem w Ochojcu Stanicy, gdzie na ambonach usadowiło się 50 
myśliwych, wśród których byli goście z Nadleśnictwa Rybnik i zaprzyjaźnionego 
koła łowieckiego Odra. Upolowano cztery łanie (samice jelenia) jednego młodego 
byka (jeleń samiec), jedno cielę (młody jeleń), a także dwa młode dziki i lisa. Królem 
polowania został Krzysztof Paszenda (na zdjęciu z prawej), który celnie strzelił 
do łani i dzika. Znacznie mniej zaszczytnego tytułu króla pudlarzy tym razem 
nie przyznano; padło zresztą tylko 15 strzałów. Myśliwy, który chciałby zabrać 
upolowane zwierzę, musi zapłacić za „dziczyznę” według cen z punktu skupu. 
Kilogram jelenia zważonego tuż po polowaniu kosztuje np. blisko 11 zł, a kilogram 
dzika 7 zł. Hubertusowskie polowania rozpoczęły sezon zbiorowych polowań na 
zwierzynę grubą, czyli dziki, jelenie i sarny. Sezon ten potrwa do połowy stycznia, 
później nie będzie już można strzelać do łań i kóz (samica sarny) oraz koźląt.

Telefony do redakcji: 32/42 28 825, 32/42 60 070 23
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IGNACY ROZKWITA. — Nad konstrukcją, która miała imitować ścianę w kopalni, pracowałem 
dwa tygodnie. Do jej powstania wykorzystałem piankę do ocieplania okien. Kwiaty – gloriozy, 
róże i santini – bardzo dobrze komponują się z czernią tej instalacji. Użyłem też lampki górniczej 
i mchu — mówi Tomasz Belczyk (na zdj.), najlepszy junior II Krajowych Florystycznych Mistrzostw 
Regionu Śląsko-Opolskiego, jakie 20 listopada odbyły się Zabytkowej Kopalni „Ignacy” w Nie-
wiadomiu. 19-latek był jedynym rybniczaninem w gronie dziewięciorga uczestników mistrzostw, 
którzy wykonali w sumie 35 aranżacji florystycznych w kilku tematach. — Poziomem i zróżni-
cowaną interpretacją tematu, który brzmiał „Górnicza codzienność – tęsknota za światłem” 
zachwyciły mnie szczególnie duże instalacje. We florystyce światło wyrażamy barwą kwiatów 
— wyjaśnia Ilona Szołtysek, prezes oddziału Śląsko-Opolskiego Stowarzyszenia Florystów Polskich, 
organizator mistrzostw. — Gdy byłam mała wyobrażałam sobie, że nachylam się nad wyrwą  
w ziemi i zaglądam głęboko, bo tam jest tata, bo tam tętni życie — opisuje jedną ze swoich prac 
Małgorzata Partyka z Gorzyc, ale tych w woj. podkarpackim, zwyciężczyni mistrzostw. Do jej 
wykonania zainspirowały ją wspomnienia ojca z pracy „na dole”. Trzydniowej imprezie na Ignacym 
towarzyszyła też wystawa kompozycji adwentowych oraz koncerty m.in. solistów zespołu Śląsk. 



— Karta seniora cieszy się 
sporym zainteresowaniem. Od 
połowy września, w czasie naszych 
wtorkowych dyżurów wydaliśmy 
ich już 1700 — mówiła Jolanta 
Groborz, przewodnicząca Ryb-
nickiej Rady Seniorów podczas 
sesji, jaka odbyła się 29 paź-
dziernika w urzędzie miasta. 

Radni-seniorzy rozmawiali m.in. 
o Dziennym Domu Seniora, po-
wstającym w poprzedszkolnym 
budynku w Popielowie, w ramach 
rządowego programu Senior-Wi-
gor. Przewodnicząca rady Jolanta 
Groborz poinformowała o pierw-
szym posiedzeniu Obywatelskiego 
Sejmu Seniorów w Warszawie, 
w którym wzięła udział w paź-
dzierniku, a wiceprzewodniczący 
Henryk Kaletka o szkoleniu dla 
rad seniorów w Zakopanem,  
w którym uczestniczył wspólnie  
z Zygmuntem Gajdą. Dyskutowa-
no też o podpisaniu porozumienia 
o współpracy z Karlem-Friedri-
chem Fischbachem z niemieckiego 
Merzhausen, który założył inter-
netową platformę dla niemieckich 
seniorów (www.seniorentreff.de). 
Miałoby do tego dojść podczas 
kolejnej sesji 15 grudnia w UM. 

(S)

— Planujemy tam zajęcia dla 30 rybniczan 
w wieku „60 plus”. Chętnych nie brakuje — 
mówi Jerzy Kajzerek, dyrektor Ośrodka 
Pomocy Społecznej, który prowadzi nabór do 
Dziennego Domu Seniora. Decyzja będzie 
wydawana na pół roku. Placówka ma być 
czynna od poniedziałku do piątku przez osiem 
godzin. Seniorzy będą tam korzystać z terapii 
zajęciowej, zajęć edukacyjnych, kulturalno-re-
kreacyjnych, usprawniających ruchowo i proz-
drowotnych. Otrzymają również posiłek. — Od 
osób, które decyzją dyrektora OPS-u zostaną 
skierowane do tej placówki będzie pobierana 
częściowa odpłatność. Zależy nam, by seniorzy 
z nich korzystali i by nie było absencji — mówił 

wiceprezydent Piotr Masłowski podczas paź-
dziernikowej sesji rady miasta, w czasie której 
radni uchwalili opłatę za pobyt w placówce. 
Została ona uzależniona od miesięcznych 
dochodów kandydatów (kryterium dochodowe  
z ustawy o pomocy społecznej – 634 zł dla 
osoby samotnie gospodarującej oraz 514 zł  
dla osoby w rodzinie). Osoby z niższymi 
dochodami będą korzystać z placówki 
bezpłatnie. Najniższa miesięczna opła-
ta wyniesie ok. 20 zł, najwyższa może 
przekroczyć 500 zł (przy aż ośmiokrotnie 
przekroczonym kryterium dochodowym).  
— Im niższe dochody seniora tym pobyt będzie 
tańszy — tłumaczył wiceprezydent. Osoba 

korzystająca z usług w dziennym domu może 
zostać częściowo lub całkowicie zwolniona 
z odpłatności w szczególnych przypadkach 
(kiedy m.in. wnosi opłatę za pobyt innych 
członków rodziny w domu pomocy społecz-
nej, w przypadku długotrwałej choroby, czy 
niepełnosprawności). 

— Otoczony zielenią budynek znajduje 
się w cichej i spokojnej okolicy i podopieczni  
z pewnością chętnie będą spędzać czas również 
w ogrodzie — mówi Jerzy Kajzerek, dyrektor 
OPS-u, który podkreśla, że budynek zostanie 
przystosowany do osób niepełnosprawnych. 
Nie wykluczył też, że w pierwszym miesiącu 
działalności możliwe będzie korzystanie z bez-
płatnych dowozów. — Budynek był w dobrym 
stanie, bo jeszcze rok temu mieściło się w nim 
przedszkole, a tuż obok jest przystanek — dodaje 
prezydent Piotr Kuczera. Do 25 listopada miał 
zostać rozstrzygnięty konkurs na prowadzenie 
dziennego domu seniora, którym ma się zająć 
organizacja pozarządowa. 

(S)

Wystarczy specjalny breloczek 
lub opaska noszona na ręce i sprzę-
żony z nimi telefon komórkowy, czy 
stacjonarny, by w chwili zagrożenia 
zdrowia i życia otrzymać pomoc 
adekwatną do sytuacji. — Kiedy 
podopieczny naciska przycisk alar-
mowy na bransoletce, następuje au-
tomatyczne połączenie z całodobo-
wym centrum alarmowym. Pracują 
w nim ratownicy medyczni, fizjotera-
peuci, pielęgniarki i osoby umiejące 
ocenić sytuację i podjąć działanie. 
Dodatkowo na monitorze w centrum 
wyświetlają się informacje dotyczące 
tego podopiecznego, więc wiemy 
gdzie mieszka, na co choruje, jaka 
jest jego sytuacja rodzinna, gdzie 
trzyma lekarstwa, zapasowy klucz 
do mieszkania i z kim trzeba się 
skontaktować. Zapewnia to szyb-
szą i skuteczniejszą pomoc. Mamy 
opracowane procedury postępowań  
i w zależności od sytuacji wzywamy 
służby ratownicze, rodzinę, czy sąsia-
dów. Nasz podopieczny czuje się bez-
pieczny, bo wie, że ktoś nad nim czu-
wa. Ma też poczucie niezależności od 
innych osób — mówi Piotr Mazur 
ze stowarzyszenia opiekuńczego 
Nadzieja, realizującego w Rybni-

ku pilotażowy program „Przycisk 
życia”. Będzie on bezpłatnie testo-
wany przez trzy miesiące. Usługę 
najczęściej wykupują dzieci 
dla swoich starszych rodziców 
– koszt miesięcznego abo-
namentu to 39-59 zł.  
Niewykluczone też, 
że miasto zaangażu-
je się w finansowe 
wsparcie projektu. 
— Jeżeli system 
się sprawdzi bę-
dziemy myśleć 
o jego zakupie 
— mówi Jerzy 
Kajzerek, dy-
rektor OPS-u, 
który podkre-
śla, że system 
jest tańszy niż 
pobyt takiej osoby w domu po-
mocy. — Opieka nad seniorami 
powinna jak najdłużej odbywać 
się w miejscu zamieszkania, tam 
gdzie czują się najlepiej — dodaje 
Piotr Masłowski, wiceprezydent 
miasta. — To także szansa dla 
starszych mieszkańców na dłuższą 
samodzielność — zauważa prezy-
dent Piotr Kuczera. Przedstawiciele 

warszawskiego stowarzyszenia pod-
kreślają, że przycisk życia sprawdza 
się również w przypadku napadu, 
włamania, pożaru, czy wizyty oszu-
sta. Niewykluczone, że z systemu 
skorzystają również pracownicy 
socjalni rybnickiego OPS-u, którzy 
pracując w terenie nie zawsze czują 
się bezpiecznie. 

(S)

Przedszkole dla seniorów
Jeszcze w czerwcu ubiegłego roku w budynku przy ul. Konarskiego w Popielowie 

bawiły się przedszkolaki. Już w grudniu w placówce będą prowadzone zajęcia dla 
rybnickich seniorów. Dzięki rządowemu programowi Senior-Wigor, wybudowany 
w 1942 r. budynek zmieni się w dzienny dom seniora.

P r z y c i s k  n a  p r ó b ę

Od końca października troje podopiecznych Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Rybniku testuje tzw. przycisk życia. Są pierwszymi na 
Śląsku osobami, które sprawdzą skuteczność tego nowoczesnego 
systemu teleopieki. W całym kraju korzysta z niego już ponad 170 
samotnych seniorów i osób chorych. 

— Nasi podopieczni mogą być pewni, że zawsze kiedy wcisną guzik,  
po drugiej stronie znajdzie się osoba, z którą będą mogły porozmawiać — 
mówi Izabela Denus.

Seniorzy 
o seniorachSa

bi
na

 H
or

ze
la-

Pis
ku

la

24 Nr 11/533; listopad 2015



To był wspólny pomysł personelu zatrudnionego na od-
dziale ginekologiczno-położniczym rybnickiego szpitala. 
— Projekt utworzenia przyszpitalnej szkoły rodzenia pojawił 
się już jakiś czas temu, ale dopiero w tym roku udało się 
go zrealizować. Pierwsze zajęcia ruszyły 11 maja — mówi 
Angela Marszolik, jedna z pięciu położnych, które kurs 
dla ciężarnych prowadzą w przytulnej sali przygotowanej  
w budynku przyszpitalnej przychodni przy ul. Energety-
ków. „Szkolenie” trwa prawie trzy tygodnie i obejmuje 
osiem półtoragodzinnych zajęć. Mogą w nim uczestniczyć 
panie, będące co najmniej w 25 tygodniu ciąży. Każde 
spotkanie poświęcone jest innej tematyce, a przyszłe 
mamy mogą wziąć udział w całym kursie lub wybrać tylko 
interesujące je zagadnienia: — Omawiamy kolejne etapy 
ciąży, porodu i połogu. Objaśniamy fazy porodu, uczymy 
jak oddychać, by zminimalizować ból, jak opiekować się 
noworodkiem i co spakować do szpitala. Zapraszamy leka-
rzy, staramy się rozwiać każdą wątpliwość. Ciężarne mają 
wiele obaw, często są przerażone tym, co je czeka. Jeśli będą 
w miarę zrelaksowane, świadome tego co się z nimi dzieje i 
tego, że czuwa nad nimi fachowy i przyjazny personel, poród 
będzie przebiegał spokojniej — mówią położne.

Podczas kursu tworzony jest plan porodu,  
a w trakcie ostatniej, najbardziej praktycznej jego części 
przyszłe mamy uczą się pielęgnować, nosić i karmić 
dziecko. Poznają położne, które, być może, będą im 
asystować przy narodzinach dziecka, zwiedzają też 
szpital. — Pokazujemy izbę przyjęć, oddziały patologii 
ciąży, położniczy i porodówkę. Dzięki temu, gdy „ten” 
moment przyjdzie na przykład w środku nocy, pacjentki 
będą wiedziały gdzie się kierować — wyjaśnia Ewelina 
Czkur-Duda. W zajęciach biorą udział zarówno panie, 
które po raz pierwszy oczekują dziecka, jak i te, które 
już są mamami. Towarzyszą im mężowie albo inne 
bliskie osoby — Panowie świetnie odnajdują się na za-
jęciach. Chętnie uczą się kąpać, pytają o karmienie i o to,  
co będzie działo się z ich partnerkami w trakcie porodu. 
Dopytują jak wtedy pomóc, więc dostają od nas specjalną 
„ściągę”. Ta wiedza pozwala im zachować zimną krew 
i odpowiednio  wspierać żonę, która zaczyna odczuwać 
pierwsze bóle — dodaje Angela Marszolik. 

Do końca listopada w szkole rodzenia wzięło udział 
ponad 100 ciężarnych z Rybnika i okolic. Większość  
z nich decyduje się urodzić w rybnickim szpitalu, bo po 

kursie czują się tu swojsko i bezpiecznie. Szkoła 
ma też swój profil na facebooku, dzięki czemu 
przyszłe mamy są w stałym kontakcie z położ-
nymi. — Mamy tu ciepłą, rodzinną atmosferę, 
rzadko kończymy zajęcia o czasie, bo panie mają 
mnóstwo pytań. Same też wybrały nazwę szkoły. 
Chyba dobrze czują się w tym naszym „Pępku 
świata” — dodają położne.

(D)
Z a j ę c i a  w  d a r m o w e j  s z k o l e 

rodzenia „Pępek świata” odbywają się  
w poniedziałki, środy i piątki, od g. 17.30. 
Zapisy przyjmowane są telefonicznie: 
888-935-614. 

Przyszpitalna szkoła rodzenia to nie 
pierwsza tego typu placówka w mieście. Od 
trzydziestu lat w przygotowaniach do porodu  
i opieki nad noworodkami ciężarnym pomaga-
ją położne ze szkoły rodzenia, funkcjonującej  
w przychodni Pro Feminae przy ul. Reymonta. 

— To jedna z najstarszych szkół rodzenia w Polsce 
z położnymi o największej w regionie praktyce. Przez 
te trzydzieści lat w naszych zajęciach wzięło udział 
ponad sześć tysięcy kobiet — mówi Barbara Gardy-
jas, położna i konsultant wojewódzki w dziedzinie 
pielęgniarstwa ginekologiczno-położniczego. 7 li-
stopada placówka zaprosiła przyszłe i obecne mamy 
do wspólnego świętowania jubileuszu. Były warsztaty 
pierwszej pomocy kobiet w ciąży, dzieci i niemowląt 
oraz wykład poświęcony śmierci łóżeczkowej, które 

poprowadzili ratownicy medyczni z warszawskiej 
firmy Medikurs. Uczestniczki spotkania mogły rów-
nież zapoznać się z produktami dla kobiet w ciąży  
i niemowląt. 

Zajęcia w szkole rodzenia Pro Feminae prowadzo-
ne są dwutorowo. Panie oczekujące dziecka mogą 
wziąć udział w odpłatnych „kursach” (25 zł za jedne, 
dwugodzinne zajęcia) albo w darmowych poradach 
edukacyjnych. — Jesteśmy położnymi rodzinnymi, od-
wiedzamy panie w ich domach już po porodzie, mamy 
wiedzę teoretyczną i praktyczną. Dzisiejsze ciężarne to 
mądre i świadome kobiety, które przychodzą do nas po 
rzetelną i najnowszą wiedzę. Taką otrzymują, bo naszą 
wizytówką jest profesjonalizm, wiedza i fachowość. To 
zawsze się obroni, czego dowodzi ten jubileusz — do-
daje Barbara Gardyjas.                                          (D) 

9 listopada dyrekcja woje-
wódzkiego szpitala w Orzepo-
wicach podpisała z pielęgniar-
kami pracującymi na bloku 
operacyjnym i oddziale inten-
sywnej terapii porozumienie 
kończące trwający blisko mie-
siąc rotacyjny strajk głodowy.

Zrzeszone w branżowym związku 
zawodowym pielęgniarki domagały 
się wzrostu miesięcznego wynagro-
dzenia zasadniczego o 400 zł brutto, 
ale dyrekcja placówki odrzuciła  
te żądania.

W szczytowej fazie protestu gło-
dowało 27 osób, a ponad 40 przeby-
wało na L4. Negocjacje strajkujących 
z dyrektorem szpitala nie przyniosły 
kompromisu, nie pomogła też wizyta 
ministra zdrowia Mariana Zembali 
(17 października). Od połowy paź-
dziernika zaczęto przesuwać część 
planowych zabiegów chirurgicznych, 
normalnie funkcjonował oddział in-
tensywnej terapii, operowano dzieci 
oraz wykonywano zabiegi pilne  
i ratujące życie. 

Strajk podzielił załogę szpitala,  
z której tylko część solidaryzowała 
się z głodującymi. Przełom przynio-
sło spotkanie obu stron w urzędzie 
marszałkowskim w Katowicach, po 
którym 9 listopada dyrekcja szpitala 
podpisała ze związkiem zawodo-
wym porozumienie zawieszające 
spór. Ustalono, że od listopada br. 
podstawowe stawki wynagrodzenia 
pielęgniarek anestezjologicznych 
zostaną zwiększone o dziesięć 
procent (dotychczas był to 10-pro-
centowy dodatek). Jednocześnie 
dzięki reorganizacji dyżurów leka-
rzy anestezjologów na szpitalnym 
oddziale ratunkowym, podniesiono 
miesięczne wynagrodzenie zasad-
nicze strajkujących o 60 zł brutto 
na pełny etat. — Zdecydowaliśmy, 
że nie będziemy zwalniać z powodu 
udziału w proteście. Wszystkie wypo-
wiedzenia umów o pracę zostały wy-
cofane, a jedna pielęgniarka została 
przywrócona do pracy. Szpital powró-
cił do realizacji zabiegów planowych. 
Teraz musimy podkręcić tempo, by 
nadrobić zaległości — mówi Michał 
Sieroń, rzecznik prasowy szpitala.

(D)

Pielęgniarki
zakończyły 
głodówkęCiężarne w „Pępku świata”

Wspierają od trzydziestu lat

Powstała przed kilkoma miesiącami na terenie Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego 
nr 3 bezpłatna szkoła rodzenia nie tylko cieszy się dużą popularnością wśród przyszłych mam, 
ale ma też już swą nazwę – „Pępek świata”, wymyśloną przez uczestniczki kursu. 
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W szkole rodzenia przyszli rodzice uczą się m.in. jak pielęgnować no-
worodka
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To pokłosie interwencji naszej redakcji sprzed 
dwóch lat, gdy pisaliśmy o tym cmentarzu, który 
wtedy przypominał jeszcze enklawę Związku 
Radzieckiego w naszym mieście. Nie było tam 
wtedy choćby zdania informacji w języku polskim,  
a w rosyjskim napisie widniejącym na cokole pomni-
ka: „Wieczna chwała bohaterom walk za wolność  
i niepodległość naszej ojczyzny 1941-1945”, więcej 
było radzieckiej propagandy niż rzetelnej informa-

cji. Po przyjrzeniu się innym tego typu obiektom 
rozsianym po całym kraju okazało się, że rybnicki 
cmentarz jest jednym z nielicznych urządzonych  
w dawnym jeszcze stylu i pozbawionym jakiejkol-
wiek informacji w języku polskim. — W związku  
z powyższym Rada Ochrony Pamięci Walk i Męczeń-
stwa wystąpi do Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego  
w Katowicach z prośbą o podjęcie działań zmierza-
jących do zamieszczenia na pomniku centralnym 
nowej tablicy informacyjnej — brzmiały ostatnie 
zdania obszernego pisma, które do redakcji „Gazety 
Rybnickiej” wystosował we wrześniu 2013 roku dr 
hab. Andrzej Krzysztof Kunert, sekretarz tejże rady. 

Jak dowiedzieliśmy się w urzędzie miasta, najwię-
cej czasu zajęło urzędnikom uzgodnienie ostatecz-
nej treści napisu, który miał się pojawić na nowej 
tablicy. Najważniejsze, że tablica już jest i każdy 
umiejący czytać obywatel naszego kraju, może się  
z niej dowiedzieć, czym jest to miejsce, na które tra-
fił. Na wykonanie nowej tablicy miasto przeznaczyło 

część dorocznej dotacji, jaką magistrat otrzymuje  
z Wydziału Spraw Obywatelskich i Cudzoziemców 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach z 
przeznaczeniem na utrzymanie grobów wojennych.

W latach powojennych, po licznych ekshumacjach 
przeprowadzonych nie tyko w Rybniku, ale również  
w okolicy. Na rybnickim cmentarzu spoczęły ciała 1834 
osób, w większości żołnierzy Armii Czerwonej, ale 
również 20 osób, które miały zginąć w roku 1939. Ich 
polskie nazwiska wyryto na tablicach cyrylicą. Z ogólnej 
liczby 1834 pochowanych tu osób, ustalono do tej pory 
personalia ledwie 175. Imiona i nazwiska 17 ostatnich 
ustalono w ciągu ostatnich lat i już w 2016 roku zostaną 
one wyryte na znajdujących się na tym cmentarzu mar-
murowych płytach. Ustalanie personaliów kolejnych 
osób wciąż trwa, ale odbywa się na ogół za sprawą 
krewnych pochowanych tu żołnierzy, którzy zginęli tu na 
początku 1945 roku, gdy przez miasto i region przetaczał 
się front. Starają się oni ustalić miejsce pochówku swoich 
przodków i w ten sposób do listy pochowanych są dopi-
sywane kolejne nazwiska. W tym roku np. do naszego 
urzędu miasta trafił młody Rosjanin, posiadający doku-
menty przekazane jego rodzinie przez Czerwony Krzyż. 
Wynikało z nich, że jego dziadek Piotr Mielnik, który  
w wieku 33 lat zginął 4 lutego 1945 roku, jest pochowany 
właśnie na rybnickim cmentarzu wojennym. Konieczna 
okazała się jeszcze wizyta w urzędzie wojewódzkim  
w Katowicach, ale wkrótce nazwisko jego dziadka 
pojawi się na marmurowej tablicy.

W tej części cmentarza zaszła jeszcze jedna 
zmiana – z ogrodzenia kwatery wojennej usunięto 
radzieckie symbole – sierp i młot oraz pięciora-
mienną gwiazdę. O ile ta ostatnia jest uznawana 
za symbol wojskowy, to sierp i młot jest symbolem 
systemu totalitarnego i zgodnie ze stanowiskiem 
Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa, nie 
powinien się pojawiać na cmentarzach wojennych. 

Wacław Troszka

Był pierwszym absolwentem przedwojennego 
polskiego gimnazjum, a po latach, już jako metro-
polita wrocławski, inicjatorem i autorem orędzia 
„Udzielamy przebaczenia i prosimy o nie”. Tablicę 
ufundowaną przez kapłanów będących absol-
wentami „Powstańców” i obecnych katechetów 
symbolicznie odsłonił uczeń i przyjaciel kardynała 
Kominka, ks. prałat Władysław Basista, najstarszy 
duchowny będący absolwentem szkoły oraz przed-
stawiciel fundacji mniejszości niemieckiej. 

— Kardynał Bolesław Kominek stał się ar-
chitektem zjednoczonej Europy. (…) Duchowni 
zdecydowanie wyprzedzili polityków na drodze do 
normalizacji stosunków polsko-niemieckich. W ko-
munistycznej Polsce zapanowała histeryczna wręcz 
nagonka na biskupów, których oskarżano nawet 

o zdradę — mówił 
Tadeusz Chrószcz, 
dyrektor Zespołu 
Szkół nr 1 im. Po-
wstańców Śl. 

— 92 lata temu 
Bolesław Kominek wyszedł z murów tej szkoły. Tutaj 
otrzymał korzenie i skrzydła, dzięki którym mógł tak 
wspaniale działać i w Krakowie, i w Katowicach,  
i we Wrocławiu, i w Rzymie, i na innych kontynen-
tach — mówił ks. prałat Władysław Basista. 

Z kolei w Teatrze Ziemi Rybnickiej uczniowie 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 3 z Wodzi-
sławia Śl., przedstawili nagrodzony owacjami 
spektakl, poświęcony sylwetce kardynała Komin-
ka, który jest patronem ich szkoły. Uroczystości 

zakończył wykład ks. Henryka Olszara z wydziału 
teologicznego Uniwersytetu Śląskiego, który 
mówił o życiu i roli, jaką w skomplikowanej sy-
tuacji politycznej odegrał kardynał. — Nie znosił 
bezczynności. Czytał, działał, modlił się, rozmawiał, 
unikał utartych schematów. Był prawdziwym patrio-
tą. Trochę oberwał za ten list, ale dziś, kiedy żyjemy 
w przyjaźni z Niemcami w jednoczącej się Europie 
widzimy, że było warto — mówił ks. Olszar.     

(WaT), (D)

Informacja zamiast propagandy
Na początku października na cokole pomnika cmentarza wojennego żołnierzy 

Armii Czerwonej usytuowanego na skraju cmentarza komunalnego przy  
ul. Rudzkiej pojawiła się nowa tablica z informacją w języku polskim i rosyjskim.

Tablica z przesłaniem
18 listopada w 50. rocznicę wystosowania przez polskich 

biskupów słynnego orędzia do biskupów niemieckich  
z propozycją przebaczenia wzajemnych win i pojednania się obu 
narodów, w Zespole Szkół nr 1 im. Powstańców Śl. odsłonięto 
tablicę poświęconą kardynałowi Bolesławowi Kominkowi. 

Zd
jęc

ia:
 W

ac
ła

w 
Tro

sz
ka

W
ac

ła
w 

Tro
sz

ka

Tablicę poświęcił były ordynariusz ks. abp Damian Zimoń, będący również absolwentem rybnickiego liceum

Do niedawna na pomniku 
widniał jeszcze propagando-
wy napis w języku rosyjskim

Nowa polsko-rosyjska tablica zainstalowana krótko przed dniem 
Wszystkich Świętych

26 Nr 11/533; listopad 2015



PROGRAM:
4 grudnia (piątek) 
Inauguracja VII Rybnickiego 
Bożego Narodzenia i Kolędowania
Zabytkowa Kopalnia „Ignacy” (Niewiadom): 

Barbórka na Ignacym
• 11.00-13.00 – Rybnicka Biesiada Barbórkowa – program 

muzyczno-kabaretowy w wykonaniu Street Band Rybnik 
(bilety w cenie 10 zł do nabycia w Domu Kultury w Niedo-
bczycach i w Zabytkowej Kopalni „Ignacy”)

 

6 grudnia (niedziela)  
Kraina bajkowych postaci

Rynek: 
• 15.00 – Bajkowo-zimowe piosenki – koncert w wykonaniu 

młodych rybnickich artystów; 
• 16.00 – Bajkowa parada ulicami miasta z towarzyszeniem 

Elfiej Orkiestry (trasa: Plac Jana Pawła II – ul. Powstańców 
Śląskich – ul. Jana III Sobieskiego – rynek)

• 16.30 – „Obudźmy choinkę” – zapalenie światełek na cho-
ince; przejazd ulicami prowadzącymi do rynku oświetlonych 
riksz prowadzonych przez św. Mikołajów, którzy spotkają 
się pod choinką

• 17.00 – Pokaz iluzji i magii w wykonaniu niesamowitego 
Marcina Muszyńskiego

• 18.00 – Miniminkowy program dla dzieci – dwa wesołe 
Miniminki-łobuzy próbują dotrzeć do św. Mikołaja

Dodatkowe atrakcje: 
Animacje szczudlarzy na płycie rynku (14.00-18.00)
• 14.00-19.00 – Świąteczne riksze – darmowe przejazdy dla 

dzieci pojazdami prowadzonymi przez św. Mikołajów

7 grudnia (poniedziałek)
• 10.00-14.00 – Muzeum w Rybniku (Rynek 18) – integracyjne 

warsztaty świąteczne 

12 grudnia (sobota)
Kiermasze

Deptak (ciąg ulic Powstańców Śląskich – Jana III Sobieskiego): 
• 8.00-15.00 – przedświąteczny pchli targ, giełda staroci  

i rękodzieła, kiermasz używanej książki
Zabytkowa Kopalnia „Ignacy” (Niewiadom): 
• 11.00-17.00 – Kiermasz prac uczestników warsztatów 

terapii zajęciowej z całego regionu, warsztaty wykonywa-
nia ozdób świątecznych dla dzieci oraz zajęcia baletowej

• 16.00 – „Krzesiwo” – Spektakl dla dzieci w wykonaniu 
teatru SAFO 

13 grudnia (niedziela)
Kolędowa niedziela

Rynek: 
• 14.00 – Życzenia Rybnickiej Rady Seniorów dla miesz-

kańców, koncert kolęd w wykonaniu chóru mieszanego  
z Rybnika-Golejowa pod kier. Heleny Zaik oraz chóru Bel 
Canto pod kier. Lidii Blazel-Marszolik

• 15.00 – Festiwal Rybnik ELECTRO Music – pokaz powarsz-
tatowy, prezentacja finalistów konkursu, koncert Piter Pan 
Beatbox & Morte feat. DJ Feel-X kolędowo, koncert zespołu 
Sudarynja ELECTRO (symbioza etnicznych wokali z nowocze-
snymi, klubowymi, elektronicznymi brzmieniami)

• 18.00 – „Wena” – spektakl Teatru Mariana Bednarka

Powiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna w Rybniku  
(ul. Szafranka 7):
• 12.00-16.00 – Świąteczny Vinyl Swap (giełda płyt winylo-

wych, kompaktowych, kaset, nut, książek o tematyce mu-
zycznej, nowego i używanego sprzętu grającego)

14 grudnia (poniedziałek)
• 10.00-15.30 – Muzeum w Rybniku (Rynek 18) – integracyjne 

warsztaty świąteczne 

20 grudnia (niedziela) 
Wigilijka z mieszkańcami

Rynek:
• 15.00 – Występ laureatów regionalnych przesłuchań XXII 

Międzynarodowego Festiwalu Kolęd i Pastorałek w Będzinie
• 17.00 – Świąteczne życzenia prezydenta Miasta Rybnika 

i wspólne kolędowanie, przekazanie Ognia Betlejemskie-
go przez harcerzy Hufca Ziemi Rybnickiej oraz tradycyjna 
wigilijka z mieszkańcami

• 17.30 - Koncert Krzysztofa Krawczyka z zespołem
• 18.30 - Koncert gospelowo-kolędowy Adam Kosewski  

& zespół wokalny BBC

Dodatkowo:
• Jarmark Bożonarodzeniowy na rynku (4-23 grudnia) 
świąteczne stoiska będą czynne w godzinach: od 10.00 do 
18.00, z wyjątkiem niedziel 6, 13 i 20 grudnia, kiedy to będą 
czynne od 11.00 do 20.00.
• Szopka Bożonarodzeniowa
Plac Jana Pawła II pod Bazyliką św. Antoniego – oryginalna, 
ręcznie pleciona z siana szopka wykonana przez artystę An-
drzeja Wrzecionkę
• Wystawa dziadków do orzechów
Muzeum w Rybniku (Rynek 18)

Prezydent Miasta Rybnika dziękuje za wsparcie VII Rybnickiego Bożego Narodzenia i Kolędowania. 
Dzięki zaangażowaniu lokalnych przedsiębiorców zapowiada się wspaniała przedświąteczna zabawa.

Podziękowania należą się Fundacji EDF Polska, firmom EKO M. Golik, J. Konsek, J. Serwotka Sp. J., Rettig-Heating Sp. z o.o. i Perfumerii Douglas w Rybniku
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informator
PONIEDZIAŁEK
30.11 

• 12.00 – Fundacja EDF Polska: 
,,Grajmy w kolory” – przedsta-
wienie w wykonaniu uczestni-
ków zajęć teatralnych w ramach 
projektu Kolorowy Ogród.

1.12
Wtorek

16.00 – Dom Kultury w Boguszo-
wicach: warsztaty scrapbookin-
gowe tworzenia świątecznych 
kartek.

ŚRODA
2.12

17.00 – Muzeum w Rybniku: 
Muzealne spotkania z książką 
(prezentacja najnowszych pu-
blikacji muzeum i katowickiego 
oddziału IPN-u).

CZWARTEK
3.12

18.00 – Dom Kultury w Chwało-
wicach: Podróże w nieznane 
(spotkanie w ramach cyklu 
spotkań podróżniczych).

19.00 – Teatr Ziemi Rybnickiej: 
„Franciszek” – spektakl mu-
zyczny pt. (w ramach Roku życia 
konsekrowanego i przygotowań 
do Światowych Dni Młodzieży 
„Kraków 2016”).

PIĄTEK
4.12.

9.00 – Teatr Ziemi Rybnickiej: 
koncert edukacyjny dla mło-
dzieży w wykonaniu Filharmonii 
Rybnickiej.

10.00–18.00 – Rynek: otwarcie 
Jarmarku Bożonarodzeniowe-
go (potrwa do 23 grudnia; w 

tygodniu czynny od 10 do 18, 
w niedziele od 11 do 20).

11.00-13.00 – Zabytkowa Kopal-
nia „Ignacy”: Rybnicka biesiada 
barbórkowa (program muzycz-
no-kabaretowy w wykonaniu 
kapeli Street Band Rybnik).

19.00 – Teatr Ziemi Rybnickiej: 
recital kabaretowy Artura 
Andrusa.  

19.00 – Dom Kultury w Bogu-
szowicach: koncert Kamila 
Bednarka.

SOBOTA
5.12.

15.00 – Klub Kultury „Harcówka”: 
spotkanie z Mikołajem i spektakl 
dla dzieci „Podarunek Królowej 
Gór” w wykonaniu teatru Baj-
kowe Skarbki Śląska.

17.00 – Dom Kultury w Chwałowi-
cach: Rybnik Electro Music – jam 
muzyczny w ramach projektu 
„Laboratorium Trzaskodźwię-
ków”.

17.00 – Fundacja EDF Polska: 
Mikołaj w krainie lodu (w 
programie m.in.: świąteczne 
zabawy i tańce, bicie rekordu na 
najdłuższy łańcuch choinkowy, 
minijarmark rękodzieła). 

18.00 – Klubokawiarnia Żółty 
Młynek: „Camino de Santiago. 
Pieszo przez Europę” spotkanie 
z Piotrem Bogdanowiczem.

22.00 – Sub-Club: koncert Dru-
m’n’bass (wystąpią: Mortem 
DNB, Protest, XC-hash, Young.b, 
Ciach).

NIEDZIELA
6.12.

12.00 – Pływalnia Fundacji EDF 
Polska: Mikołaj w krainie lodu 
(w programie m.in.: animacje i 
wodne zabawy w świątecznym 
klimacie, czytanie bożonarodze-
niowych opowieści w grocie sol-
nej, spotkanie dzieci ze światem 
podwodnym).

Od 15.00 – Rynek: Kraina bajko-

wych postaci (w programie: 
koncert bajkowo-zimowych 
piosenek, 16.00 – bajkowa 
parada ulicami miasta, 16.30 – 
„Obudźmy choinkę” – zapalenie 
światełek na rynkowej choince, 
17.00 – pokaz iluzji i magii w 
wykonaniu Marcina Muszyń-
skiego, 18.00 – Miniminkowy 
program dla dzieci. Dodatkowe 
atrakcje: animacje szczudlarzy 
na płycie rynku i przejazdy w 
świątecznych rikszach).

16.00 – Dom Kultury w Niewia-
domiu: spotkanie z Mikołajem i 
spektakl teatralny „W zimowej 
szacie” w wykonaniu Teatru 
Kanon z Krakowa.

16.00 – Dom Kultury w Chwało-
wicach: Mikołajkowa galeria 
Trzaskodźwięków – wystawa 
instrumentów powstałych z 
materiałów przeznaczonych do 
recyklingu (wręczenie nagród 
laureatom konkursu plastyczne-
go pudełko na prezent).

17.00 – Dom Kultury w Chwało-
wicach: spotkanie z Mikołajem 
i przedstawienie „Podarunek 
Królowej Gór” w wykonaniu 
teatru Bajkowe Skarbki Śląska.

17.00 – Teatr Ziemi Rybnickiej: 
„Dziadek do orzechów” spek-
takl baletowy w wykonaniu 
Lwowskiego Narodowego Aka-
demickiego Teatru Opery i Ba-
letu im. Salomei Kruszelnickiej.

PONIEDZIAŁEK
7.12,

10.00 – Muzeum w Rybniku: inte-
gracyjne warsztaty świąteczne.

16.30 – Dom Kultury w Niedobczy-
cach: spotkanie z Mikołajem i 
świąteczne przedstawienie.

WTOREK 
8.12

16.00 – Dom Kultury w Boguszo-
wicach: warsztaty tworzenia 
ozdób choinkowych z drewna 
osikowego.

CZWARTEK
10.12

9.00 – Dom Kultury w Chwałowi-
cach: przesłuchania rejonowe 
w ramach Międzynarodowego 
Festiwalu Kolęd i Pastorałek w 
Będzinie. 

11.00 – Powiatowa i Miejska 
Biblioteka Publiczna: „Dialogi 
Mistrzów cz. 2” - wykład dr. 
Jacka Kurka.

17.00 – Dom Kultury w Niedobczy-
cach: „Cuda aniołowe” – wer-
nisaż wystawy pokonkursowej.

18.00 – Teatr Ziemi Rybnickiej: 
Musical „Kochaj i tańcz” w 
wykonaniu studia musicalowe-
go STEP  z Chorzowa.

PIĄTEK
11.12.

9.00 – Dom Kultury w Chwałowi-
cach: przesłuchania rejonowe 
w ramach Międzynarodowego 
Festiwalu Kolęd i Pastorałek w 
Będzinie.

12.00 – Fundacja EDF Polska: „Po-
jedynek na Słowa” oraz recital 
Piotra Tłustochowicza.

19.00 – Teatr Ziemi Rybnickiej: 
„Klimakterium II” – spektakl 
komediowy.

20.00 – Klub Pod Teatrem: XV 
Konfrontacje Non Stop Music 
(koncert zespołów Proszę Bar-
dzo i Supersonic).

20.00 – Herbaciarnia Biała Małpa: 
koncert Kuby Blokesza.

20.00 – Kulturalny Club: koncert 
SENSI, Matis, DJ HWR.

SOBOTA
12.12

Od 8.00-15.00 – Deptak (ciąg ulic 
Powstańców Śl.–Sobieskiego): 
Świąteczny pchli targ, giełda 
staroci i rękodzieła, kiermasz 
książek używanych.

Od 11.00 – Zabytkowa Kopalnia 
„Ignacy”: kiermasz świąteczny 
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Przygotowano na podstawie materiałów Wydziału Promocji i Informacji Urzędu Miasta Rybnika

PLACÓWKI KULTURY:
• Teatr Ziemi Rybnickiej, plac Teatralny 1, tel. 32 42 

22 132; (www.rck.rybnik.pl); 
• Dom Kultury w Chwałowicach, ul. 1 Maja 91B, tel. 32 

4216 222 (www.dkchwalowice.pl); 
• Dom Kultury w Boguszowicach, Pl. Pokoju 1, tel. 32 

42 52 016; (www.dkboguszowice.pl); 
• Dom Kultury w Niedobczycach, ul. Barbary 23, tel. 32 

43 31 065; (www.dkniedobczyce.pl); 

• Dom Kultury w Niewiadomiu, ul. I. Mościckiego 15, 
tel. 32 42 13 755; (www.dkniewiadom.eu); 

• Muzeum w Rybniku, Rynek 18, tel. 32 42 21 423; (www.
muzeum.rybnik.pl); 

• Powiatowa i Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Sza-
franka 7, tel. 32 422 35 41  (www.biblioteka.rybnik.pl)

• Biblioteka, filia nr 2, Maroko-Nowiny, ul. Zebrzydo-
wicka 30, tel. 32 422 53 17. 

• Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Broniewskiego 23, tel. 
32 422 40 88.

• Zabytkowa Kopalnia „Ignacy”, ul. Mościckiego 3

• Fundacja EDF Polska, ul. Podmiejska 1, (tel. 739 11 74). 

Lokale i kluby:
• Herbaciarnia Biała Małpa, ul. Kościuszki 62/1, tel. 

536 307 064
• Celtic Pub, Rynek 8, tel. 32 423 77 17
• Kulturalny Club, Rynek 3, tel. 32 42 27 864
• Cafe Vienna, ul. Cegielniania 20
• Klub pod Teatrem, Plac Teatralny 1
• Klubokawiarnia Żółty Młynek, ul. św. Jana 2
• Sub-Club, ul. Piłsudskiego 4

Kulturalne adresy

wystawy

imprezy
cotygodniowe

(prace podopiecznych Warszta-
tów Terapii Zajęciowej z regionu, 
warsztaty wykonywania ozdób 
świątecznych i zajęcia baletowe, 
16.00 – „Krzesiwo” – spektakl 
dla dzieci w wykonaniu teatru 
Safo).

20.00 – Dom Kultury w Chwa-
łowicach: Kabaret Skeczów 
Męczących.

NIEDZIELA
13.12,

12.00 – Powiatowa i Miejska Bi-
blioteka Publiczna: Świąteczny 
Vinyl Swap (giełda płyt winy-
lowych, kompaktowych, kaset, 
nut, książek o tematyce mu-
zycznej, nowego i używanego 
sprzętu grającego).

Od 14.00 – Rynek: Kolędowa 
niedziela (w programie m.in. 
koncert kolęd w wykonaniu 
chóru Bel Canto i chóru z Go-
lejowa, 15.00 – Rybnik ELEC-
TRO Music – występ finalistów 
konkursu, koncerty Piter Pan 
Beatbox & Morte oraz zespołu 
Sudarynja Electro, 18.00 – spek-
takl „Wena” Teatru Mariana 
Bednarka).

20.00 – Herbaciarnia Biała Małpa: 
Koncert Lovely Caro.

PONIEDZIAŁEK
14.12

10.00 – Muzeum w Rybniku: Inte-
gracyjne warsztaty świąteczne.

WTOREK
15.12

16.00 – Dom Kultury w Boguszo-
wicach: warsztaty tworzenia 
bombek japońską techniką 
temari.

18.00 – Teatr Ziemi Rybnickiej: 

koncert symfoniczny „Mi-
strzowskie interpretacje dzieł 
koncertowych” (Adam Mokrus 
– skrzypce, Artur Hes – forte-
pian, Sławomir Chrzanowski – 
dyrygent, Orkiestra Kameralna 
i Symfoniczna Szkoły Szafran-
ków).

ŚRODA
16.12

17.00 – Powiatowa i Miejska Bi-
blioteka Publiczna: Dyskusyjny 
Klub Książki – „Mój ojciec Ro-
mulus” Raimonda Gaita.  

CZWARTEK
17.12

16.00 – Biblioteka, filia nr 2: Dys-
kusyjny Klub Książki – „Wio-
lonczelista z Sarajewa” Stevena 
Gallowaya.

18.00 – Dom Kultury w Niedobczy-
cach: koncert adwentowy dla 
mieszkańców Rybnika.

PIĄTEK
18.12,

17.00 – Dom Kultury w Boguszo-
wicach: Boguszowickie Betle-
jem (koncert zespołu Chwila 
Nieuwagi i świąteczne spotka-
nie opłatkowe przed domem 
kultury).

19.00 – Klub Pod Teatrem: Stand-
Up Comedy – Kacper Ruciński.

NIEDZIELA
20.12.

15.00 – Rynek: Wigilijka z miesz-
kańcami (występ laureatów 
regionalnych przesłuchań Mię-
dzynarodowego Festiwalu Kolęd 
i Pastorałek w Będzinie, 17.00 
– życzenia prezydenta, prze-

kazanie ognia betlejemskiego 
przez harcerzy i tradycyjna 
wigilijka, 17.30 – koncert Krzysz-
tofa Krawczyka, 18.30 – koncert 
gospelowo-kolędowy Adama 
Kosewskiego i zespołu wokal-
nego BBC).

PONIEDZIAŁeK
21.12.

19.00 – Bazylika św. Antoniego: 
Rybnicki wieczór chwały (cykl 
spotkań modlitewnych z muzy-
ką na żywo).

WTOREK
22.12

16.00 – Dom Kultury w Boguszo-
wicach: Warsztaty tworzenia 
z masy solnej „piernikowych” 
domków.

CZWARTEK
31.12

22.00 – Teatr Ziemi Rybnickiej: 
Sylwestrowa noc oskarowych 
przebojów w wykonaniu Gli-
wickiego Teatru Muzycznego.

Poniedziałki
19.00 – Seanse Dyskusyjnego 

Klubu Filmowego „Ekran” w 
TZR: „11 minut” (7 grudnia),  
„Demon” (14 grudnia), „Anioł” 
(21 grudnia), „Czerwony Pająk” 
(28 grudnia).

Środy
17.00 – Dom Kultury w Niewia-

domiu: Czas na kino – seanse 
dla dzieci.

18.00 – Dom Kultury w Chwało-
wicach: Plejada Dobrych Filmów 

– seanse z cyklu „Filmy Romana 
Polańskiego cz. 2”.

20.00 – Kulturalny Club: Wieczory 
z salsą (cotygodniowa nauka 
salsy w stopniu podstawowym 
i pokazy tańca).

Czwartki
20.00 – Celtic Pub: Jam Session – 

noc z muzyką na żywo (cotygo-
dniowe spotkania sympatyków 
muzyki – blues, jazz i rock).

e Galeria Sztuki Teatru Ziemi 
Rybnickiej: wystawa fotogra-
fii z okazji XXX Silesian Jazz 
Meetingu (do 9 grudnia) * po-
konkursowa wystawa prac na-
desłanych na XXIII Ogólnopolski 
Konkursu Sztuki im. Vincenta 
van Gogha (od 11 grudnia do 
16 stycznia). 

e Muzeum: „Twardy orzech do 
zgryzienia” – kolekcja dziadków 
do orzechów (do 31 stycznia).

e Powiatowa i Miejska Biblioteka 
Publiczna: wystawa jubileuszo-
wa z okazji 70-lecia placówki 
(do 31 grudnia) * „Mechan Art” 
– wystawa projektów uczniów 
rybnickiego „Mechanika”  (do 
12 grudnia).

e Dom Kultury w Niedobczy-
cach: wystawa prac rękodzieła 
„Cuda aniołowe” (od 10 grudnia 
do 15 stycznia).

e Dom Kultury w Chwałowicach: 
malarstwo Magdaleny Krężelok, 
Joanny Tyc i Aleksandry Leśnie-
wicz (do 31 grudnia).

e Galeria w autobusach m.in. 
linii: 8, 15, 16, 22, 46, 51, 52 
– na monitorach wyświetlane 
będą prace Mateusza Świstaka 
(o baśniach – na poważnie i z 
przymrużeniem oka) oraz fo-
tografie Roksany Barchańskiej. 
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Prezent marzeń
Swoje dziewiąte urodziny Amelka Korzeń, uczenni-

ca Szkoły Podstawowej nr 19 w Kłokocinie zapamięta  
z pewnością na długo. 16 października z tortem i kartkami 
urodzinowymi z całej Europy do szkoły przyjechał nietypowy 
listonosz. Zaskoczona Amelka rozpoznała w nim … Jurka 
Owsiaka. Amelka, która od sześciu lat jest wolontariuszem 

WOŚP napisała do Jerzego Owsiaka list, w którym wyjaśniła, 
że 16 października, w dniu jej urodzin, planowana jest próba 
pobicia rekordu w jednoczesnym wykonywaniu resuscytacji 
krążeniowo-oddechowej przez jak największą liczbę osób. „Bar-
dzo chciałabym, aby zamiast prezentu i imprezy urodzinowej 
zorganizować bicie rekordu w mojej szkole. Byłoby super, gdyby 
każdy uczeń z mojej szkoły mógł brać w tym udział. Wiedzieć, 
jak się ratuje” – napisała Amelka. 16 października w kłokocińskiej 
szkole zjawili się instruktorzy programu edukacyjnego „Ratuje-
my i uczymy ratować” oraz członkowie „Pokojowego patrolu”  
i sam Jerzy Owsiak. — Jednego Amelka się nie spodziewała,  
że z tortem, życzeniami, confetti i z pięknymi listami, w których 
były życzenia dla niej nadesłane z całej Europy – przyjadę osobi-
ście i wręczę jej tort, o 8.00 rano w jej klasie. Zaskoczenie było 
ogromne – Amelka miała łzy w oczach, ja byłem w przebraniu 
listonosza Poczty Polskiej i też miałem łzy w oczach — tak Jurek 
Owsiak pisał na stronie fundacji WOŚP, który wprost z Kłokocina 
pojechał do Warszawy, gdzie w Centrum Nauki Kopernik mie-
ścił się sztab nadzorujący bicie rekordu. Dzieci ze SP nr 19 też 
włączyły się do rywalizacji – na sali gimnastycznej kłokocińskiej 
szkoły 104 uczniów przeprowadzało resuscytację na fantomach. 
Bicie rekordu trwało pół godziny, a potem dzieci otrzymały 
z rąk przedstawicieli „Pokojowego patrolu” i instruktorów 
WOŚP wyposażone apteczki. Instruktorzy dodatkową godzinę 
poświęcili też uczniom najmłodszych klas na naukę pierwszej 
pomocy w szkole, która od ośmiu lat współpracuje z WOŚP. 
Warto dodać, że nowy rekord został pobity, bo wzięło w nim 
udział prawie 88,5 tysiąca osób.

Happening na zakończenie 
Od 19 do 23 października w mieście trwały VII Rybnic-

kie Dni Kariery pod hasłem „Poznaj swojego doradcę za-
wodowego” zorganizowane przez Rybnicką Platformę Po-
radnictwa Zawodowego. Szereg spotkań i warsztatów dla 
uczniów, które mają pomóc im w trafnym wyborze swojej 
przyszłości, zorganizowano w ramach ogólnopolskiego 
tygodnia kariery. Rybnickie dni rozpoczęły się od ogólno-
polskiej konferencji na kampusie pn. „Przedsiębiorczość na 
ścieżkach kariery”, a zakończyły się happeningiem w ryb-
nickiej „Budowlance” adresowanym do uczniów rybnickich  

gimnazjów. W jego trakcie pokazano film dotyczący świa-
domego wyboru szkoły i zawodu, zorganizowano też wiele 
konkursów i występów artystycznych, ale prawdziwym hitem 
okazał się pokaz mody „na wesoło”, prezentujący kierunki 
kształcenia i zawody, jakie można zdobyć w rybnickich 
szkołach zrzeszonych w RPPZ. Na wybiegu obok przyszyłych 
operatorów obrabiarek skrawających, spawaczy i budow-
lańców pojawili się też m.in. kucharze, geodeci i fryzjerki. 

 
Stypendyści są wśród nas
Zarząd Województwa Śląskiego przyznał 30 stypen-

diów dla najzdolniejszych uczniów naszego wojewódz-
twa. Wśród laureatów jest czworo rybnickich uczniów. 
Grzegorz Szymaszek i Dawid Holona (na zdj.) uczą się  
w rybnickim „Mechaniku”, a Zuzanna Remiorz i Marta Czech 
w szkole muzycznej. Na stypendium mogli liczyć ci uczniowie, 
których zainteresowania wykraczają poza obowiązujący 

program nauczania, mają na koncie znaczące osiągnięcia 
naukowe, a także średnią ocen (4,8). Stypendium wynosi 
3420 zł i będzie przekazywane uczniom w 9 transzach  
(od października do czerwca), a więc co miesiąc będą otrzy-
mywać po 380 zł. 

Ekonomik pokazał język
6 października w Zespole Szkół Ekonomiczno-Usłu-

gowych po raz kolejny obchodzono Europejski Dzień 
Języków Obcych. Z tej okazji uczniowie przygotowali 
bogaty program artystyczny w języku angielskim, hisz-
pańskim, francuskim, rosyjskim, niemieckim i włoskim. 
Zaprezentowano ciekawostki dotyczące historii, geografii 
oraz kultury wszystkich sześciu krajów. Uczniowie poka-
zali umiejętności nie tylko językowe,  ale również wokalne  
i taneczne. Były skoczne tańce rosyjskie i francuskie, barwne 
stroje hiszpańskie, niemieckie słów „cięcie gięcie” i włoska 
interpretacja  piosenki „Ti amo”. 

Poszli leśnym tropem
12 października w Społecznej Szkole Podstawowej 

po raz trzynasty spotkali się uczestnicy wojewódzkiego 
plenerowego konkursu przyrodniczego „Leśnym tro-
pem”. W rywalizacji wzięło udział 52 uczniów z 13 szkół 
podstawowych z regionu. Czteroosobowe drużyny wcielając 
się w asystentów światowej sławy astrofizyka, sprawdzały, 
ile prawdy jest w doniesieniach dotyczących tajemniczych 
zjawisk astronomicznych zaobserwowanych nad Rybnikiem. 
Młodzi odkrywcy zidentyfikowali nieznane minerały, prze-
prowadzili pomiary „składników pogody”, analizowali ślady 
zwierząt, rozpoznawali rośliny i grzyby, udzieli pierwszej 
pomocy oraz popisali się umiejętnościami matematycznymi. 
Wyłoniono trzy zwycięskie drużyny reprezentujące: ZS-P nr 8 z 
Boguszowic, ZS-P nr 5 z dzielnicy Północ i zespół gospodarzy, 
które otrzymały nagrody rzeczowe, m.in. lornetki, termosy, 
czy plecaki. W ich ufundowaniu pomogło miasto i starostwo. 

Pozytywka na finiszu
17 października Stowarzyszenie Strefa WzW „Wol-

nych z wyboru” podsumowało ogólnopolski konkurs 
plastyczny „Pozytywka, czyli wszystko to co sprawia, 
że jestem szczęśliwy”. Laureatką nagrody głównej została 
siedmioletnia Lena Wojtyna z Młodzieżowego Domu Kul-
tury w Lubinie. To właśnie jej praca otrzymała Grand Prix 
i została logiem tegorocznego obozu letniego Pozytywka 
2015. Na pierwszą edycję konkursu napłynęły łącznie 462 
prace z 37 placówek z całego kraju, które oceniło jury – 
Aldona Kaczmarczyk-Kołucka, Izabela Derska, Karolina 
Rojek i Danuta Sarna. Oprócz Grand Prix jury przyznało 
też 13 równorzędnych nagród i 22 wyróżnienia, a 32 
prace zakwalifikowało do pokonkursowej wystawy. Wśród 
nagrodzonych były też podopieczne Krystyny Komorowskiej 
z rybnickiego Ogniska Pracy Pozaszkolnej Zespół „Przygo-
da” – Dobrawa Peśla, Oliwia Świsulska i Maja Kempa oraz 
z rybnickiego MDK-u – Wiktoria Kowolik (opiekun Zuzanna 
Śmieja). Konkurs współfinansowany był przez miasto  
w ramach projektu „Pozytywka 2015”, promującego zdro-
wy styl życia bez używek.

Nocne Marki z Gimnazjum nr 1 
Jak co roku młodzież Gimnazjum Sportowego nr 1  

ze Śródmieścia wzięła udział w nocy naukowców Poli-
techniki Śląskiej w Gliwicach. Młodzież wraz z opiekunami 
– Wiolettą Buczkowską-Pakos, Teresą Gomolą i Grzegorzem 
Przybyłą, rozpoczęła pobyt w Gliwicach od udziału w poka-
zach z mechatroniki, zabawy z robotami i termowizją. Kolejną 
atrakcją było własnoręczne przeprowadzanie eksperymentów 
na wydziale chemii, a w centrum nowych technologii – eks-
perymentów fizycznych pt. „Zobaczyć – zapamiętać, dotknąć 
– zrozumieć”. Młodzież zobaczyła też pokaz pirotechniczny 
przygotowany przez wydział mechaniczno-technologiczny,  
a na wydziale matematyki stosowanej zapoznała się z historią 
kalkulatorów, suwaków logarytmicznych i komputerów. 

Szwecja z klasą
Uczniowie Gimnazjum nr 4 z Rybnickiej Kuźni wzięli 

udział w ogólnopolskim konkursie plastycznym „Szwecja 
z klasą”, w którym nagrodą była wycieczka promem 

do szwedzkiej Karlskrony. Gimnazjaliści mieli narysować 
zabawną historyjkę związaną ze Szwecją i w konkursie zajęli 
trzecie miejsce. Do Karlskrony wyruszyli 8 października, gdzie 
zwiedzili najstarszy drewniany kościół Admiralicji, a potem 
m.in. ratusz, kościół Trójcy Świętej i Fryderyka, a także obej-
rzeli pomnik króla Karola XI, założyciela miasta. — Ostatnim 
punktem wycieczki było muzeum morskie. Widzieliśmy 
tam okręty podwodne, kolekcję modeli okrętów z drewna  
i zeszliśmy do tunelu, który znajdował się pod powierzchnią 
wody — opowiada uczennica Agnieszka Polnik. Opiekuna-
mi grupy były nauczycielki Maria Szpil, Ewelina Demczuk  
i Agnieszka Dyla. 
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Rewizyta
Od 8 do 15 października grupa uczennic z Zespołu 

Szkół nr 1 Powstańców Śl. wraz z nauczycielkami Alek-
sandrą Kotas i Elżbietą Paniczek przebywały w Castres 
we Francji. Celem był Zespół Szkół Notre-Dame, której 
uczniowie gościli w Rybniku w kwietniu. Współpracę szkół 
zainicjował honorowy obywatel Rybnika Jacques Beaulieu, 
a w czasie tygodniowego pobytu uczestnicy wyjazdu mieli 
okazję uczestniczyć w zajęciach, zwiedzić Castres i jego mu-
zea, ogrody miejskie, popłynąć barką podziwiając wspaniałe 
krajobrazy. Zobaczyli też Albi, katedrę Św. Cecylii, muzeum 
Toulouse-Lautreca, Tuluzę i muzeum sztuki współczesnej  
z wystawą czasową dzieł Picassa.

Historia na żywo
12 listopada uczniowie IV LO w Chwałowicach wzięli 

udział w „Żywej lekcji historii”, której tematem był „Polski 
oręż XVII wieku”. Lekcję poprowadził Krzysztof Banaś ze Sto-

warzyszenia Szlachty Wielkopolskiej, a jej celem było ukazanie 
historii jako pasji, która niekoniecznie musi polegać na pracy 
z podręcznikiem. Młodzież miała okazję przymierzyć zbroje  
i hełmy oraz zobaczyć broń używaną w XVII w. 

Koncert po sąsiedzku
Kontynuując współpracę w ramach projektu „Transgra-

niczne partnerstwo – integracja poprzez sztukę” 24 paź-
dziernika na zamku w Dolnym Beneszowie w Czechach 
odbył się koncert z udziałem uczniów Społecznego Ogni-
ska Muzycznego z Rybnika i z czeskiego Hlucina. Uczniowie 
przygotowali I i II część suity „Peer Gynt” Edwarda Griega  
(I skrzypce – Beniamin Wiechoczek, flet – Wisenna Bartoszek  
i fortepian – Filip Szmajduch), a dalszą część programu wypeł-
niły występy rybniczan, grających na fortepianie i gitarze oraz 
tria skrzypcowego z Dolnego Beneszowa. Zaprezentowała się 
też akordeonistka Hana Koskova, zwyciężczyni ubiegłorocznej 
edycji Festiwalu Muzyki Instrumentalnej w Chwałowicach. 

Świąteczny festiwal 
10 listopada odbyła się 12. edycja Powiatowego 

festiwalu piosenki i pieśni patriotycznej, poświęconego 
tym razem 35. rocznicy powstania NSZZ „Solidarność” 
i 95-leciu bitwy warszawskiej. Śpiewająco świętowano 
też społecznej podstawówce. W festiwalu wzięło udział 56 
uczniów z rybnickich szkół oraz placówek powiatu rybnickiego, 
którzy wykonali m.in. utwory „My nie chcemy uciekać stąd”, 
„Dziewczyna z granatem”, czy „Piechota”. Laureatami, których 
wybrało jury – Lidia Blazel-Marszolik, Ilona Kargul i Wacław 
Mickiewicz – zostali w kategorii solistów: Patrycja Goworowska 
(Gimnazjum w Piecach) oraz Alicja Rózga i Olga Kulesza (obie 
z ZS-P nr 7 w Rybniku), a w kategorii duetów: Maciej Liszka  
i Piotr Tkacz (G nr 7 Rybnik), oraz Wiktoria Kranc i Natalia 
Rubach (ZS-P nr 11 Rybnik). Festiwal zorganizowali: NSZZ 
„Solidarność” Pracowników Oświaty w Rybniku i Zespół 

Szkolno-Przedszkolny nr 11. 10 listopada w Społecznej Szkole 
Podstawowej odbyła się X jubileuszowa lekcja śpiewu patrio-
tycznego. Statuetkę nutki wyśpiewali drugoklasiści, którzy rów-
nież zatańczyli krakowiaka do piosenki „Płynie, Wisła, płynie”.

Ekspresem przez szkoły
Gimnazjum nr 7 z Boguszowic po raz drugi otrzymało 

certyfikat Zielonej Flagi nadawany szkołom za działania 
proekologiczne (koordynatorkami były nauczycielki biologii 
Danuta Wiosna i Agnieszka Zaik) * Uczniowie tej placówki, 
pod koniec września zwiedzili Wiedeń, a licealiści z Powstań-
ców – Anglię i Walię * 1540 zł zebrano dla chorującej na 
nowotwór Alicji Bień, uczennicy Gimnazjum Dwujęzycznego 
nr 17 podczas charytatywnych warsztatów tanecznych w cen-
trum Bushido. Zorganizowała je uczennica Wiktoria Lepiorz 
* 30 uczniów Szkoły Podstawowej nr 22 w Niedobczycach, 
która uczestniczy w programie „Śniadanie daje moc”, 
wzięło udział w biciu rekordu Guinnessa w jednoczesnym 
przygotowaniu zdrowego śniadania przez jak największą 
liczbę uczniów * 11 listopada młodzież z Gimnazjum nr 1  
w Śródmieściu, pod opieką nauczycielki historii Bożeny To-
karz, przygotowała akademię z okazji Święta Niepodległości, 
którą pokazano w bibliotece głównej * 5 listopada w Zespole 
Szkół Urszulańskich odbył się dzień patriotyczny. Każda 
klasa zaśpiewała wybraną wcześniej piosenkę patriotyczną, 
wzbogaconą choreografią i barwnymi strojami, a całość 
zakończyły uczniowskie występy muzyczne. 

Przedszkolak
 potrafi

Sztuka malucha
27 października w Domu Kultury w Chwałowicach od-

był się pierwszy festiwal teatrów przedszkolnych „Sztuka 
malucha”. Wzięło w nim udział sześć rybnickich przedszkoli  
(nr 7, 6, 23, 14, 18 i 13), których podopieczni wystąpili na scenie 
prezentując swoje spektakle. Oceniali je Michał Wojaczek, dy-
rektor DK, Mateusz Banaszkiewicz z Kabaretu Młodych Panów 
oraz Katarzyna Chwałek-Bednarczyk, która później wspólnie  
z Kariną Abrahamczyk-Zator wystąpiła w spektaklu „Baballoon”. 
Maluchy były oczarowane rozwijającą wyobraźnię historią Gagi 
i Gugi, które w swoim barwnym balonowym świecie znajdują 
biały balonik bez powietrza i pomimo jego inności postanawiają 

się nim zaopiekować. „Baballoon” powstał z myślą o najmłod-
szych widzach teatralnych tzw. najnajach i miał poprzez senso-
ryczne doznania oddziaływać na wszystkie zmysły maluszków. 
Specjalnie dla nich na scenie DK w Chwałowicach stworzono 
bezpieczną i przytulną przestrzeń. Zwycięzcą pierwszego festi-
walu „Sztuka malucha” zostało Przedszkole nr 13 z Chwałowic, 
które opowiedziało „Przygodę niegrzecznej żabki” (op. Emilia 
Morcinek), a w towarzyszącym imprezie konkursie plastycznym 
„Bajka widziana oczami dziecka” zwyciężyła pięcioletnia Liliana 

Stacha z Przedszkola nr 6 w Zamysłowie. Festiwal zorganizowało 
Stowarzyszenie Inicjatyw Kulturalno-Edukacyjnych „Kulturalny 
Domek”, które na ten cel pozyskało dotację z miasta.   

Współpracują z biblioteką
„Świat zaklęty w książce” to projekt edukacyjny, który 

przy współpracy z biblioteką w Boguszowicach (filia nr 20)  
realizują pięcio- i sześciolatki z Przedszkola nr 20 z tej 
dzielnicy. — Chcemy, aby zwiększyło się czytelnictwo wśród 
naszych przedszkolaków, ale też absolwentów i ich rodziców. 
Chcemy nauczyć ich ciekawości świata — mówią nauczycielki 
Elżbieta Ociepka i Dominika Kwiendacz. 

Poczytaj mi gościu
26 października w Przedszkolu nr 22 w Gotartowicach 

gościł sierżant sztabowy Rafał Słota z Komendy Miejskiej 
Policji w Rybniku, który opowiedział dzieciom o swojej 
pracy. Policjant rozmawiał z dziećmi o zasadach bezpieczeń-
stwa, o tym, jak ważne jest jeżdżenie w samochodowych 
fotelikach i z zapiętymi pasami oraz dlaczego nie należy 
zawierać znajomości z obcymi. Rafał Słota włączył się też do 
akcji „Poczytaj mi gościu” i przeczytał dzieciom książeczkę, 
oczywiście na temat bezpieczeństwa. 

Sięgnęli gwiazd
Dzieci z Przedszkola nr 10 na Nowinach wzięły udział 

w zajęciach w miniplanetarium, jakie stanęło w Szkole 
Podstawowej nr 11. Przedszkolaki dowiedziały się wielu 
ciekawostek na temat gwiazd i gwiazdozbiorów, słońca, 
księżyca i planet. Już w przedszkolu odbyły się też specjalne 
zajęcia poświęcone gwiazdom. 

Pastusiowa olimpiada
Dzieci z P nr 15 w Boguszowicach Osiedlu w ubiegłym 

roku uczestniczyły w biciu rekordu Guinnessa w jedno-
czesnym myciu zębów, teraz wzięły udział w pastusiowej 
olimpiadzie. Dzieci nauczyły się prawidłowo szczotkować zęby, 
dbać o higienę, ale też poznały piramidę zdrowej żywności oraz 
gimnastykowały się i wzięły udział w turnieju przedszkolnym. 

Ukisili… 
„Rach ciach, ciach, obereczka – już kapusty pełna becz-

ka” – śpiewały dzieci z Przedszkola nr 20 w Boguszowicach, 
gdzie 15 października pokazano, jak domowym sposobem 
kisi się kapustę. Dzieci umytymi, owiniętymi workami nogami 
deptały wsypywaną do glinianej beczki kapustę, która zostanie 
później wykorzystana podczas otwartych zajęć z rodzicami. 
Z kolei dzieci z sąsiedniego Kłokocina, uczęszczające do 
Przedszkola nr 21 poznały wartości zdrowotne marchewek 
podczas… dnia marchewki, a podopieczni Przedszkola  
nr 10 w dzielnicy Maroko-Nowiny dowiedziały się, jak ważne 
są witaminy zawarte w warzywach i owocach. Natomiast  
w chwałowickim Przedszkolu nr 14 odbył się witaminowy 
bal, w którym dzieci przebrały się za owoce, warzywa i wita-
minki, ale miały też możliwość skosztowania mniej znanych 
owoców i warzyw. Z kolei dzieci z Przedszkola nr 2 na Smolnej 
świętowały dzień jabłka, a hasłem przewodnim było: Jedno 
jabłko dziennie trzyma lekarza z daleka ode mnie!                 (S)
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To wyjątkowa szkoła, do której trafiają dzieci 
i młodzież niepełnosprawna intelektualnie  
w stopniu umiarkowanym, znacznym i głębo-
kim. Ale rzeczywistość jest jeszcze trudniejsza, 
bo u części podopiecznych występuje niepełno-
sprawność sprzężona, czyli niepełnosprawność 
intelektualna połączona z niepełnosprawnością 
ruchową bądź poważnymi chorobami np. ukła-
du krążenia, co bardzo utrudnia im codzienne 
funkcjonowanie. 

Placówka świętowała swoje 25-lecie, ale jej 
początki sięgają tak naprawdę połowy lat 70. 
minionego wieku. We wrześniu 1974 roku,  
staraniem doświadczonej nauczycielki Krystyny 
Rembalskiej-Dziuby, w szkole specjalnej dzia-
łającej przy ul. Piasta uruchomiono pierwszą 
tzw. Klasę Życia dla 13 dzieci głębiej upośledzo-
nych, których rodzice od kilku już lat zgłaszali 
się do tej szkoły z prośbą o pomoc. W roku  
1982 już cztery takie klasy wprowadziły się do 

odnowionego budynku 
przy ul. Dworek 12. Wtedy 
dzieci niepełnosprawne 
uczęszczały do tej szkoły 
przeciętnie ok. dziesięciu 
lat, a po jej opuszczeniu 
część z nich trafiała do tzw. 
zakładów pracy chronionej (m.in. spółdzielni 
inwalidów), które po zmianach w gospodarce, 
będących efektem transformacji ustrojowej za-
częły z czasem znikać z mapy kraju. We wrześniu 
1990 roku szkoła się usamodzielniła, a władze 
miasta przeprowadziły ją do docelowej siedziby, 
czyli budynku po zamkniętym wcześniej żłob-
ku. Ten w ciągu kolejnych lat udało się nieco 
rozbudować powiększając go o małą salę gim-
nastyczną i zewnętrzną windę. Nie wykluczone, 
że w 2017 roku „Szkoła Życia” przeprowadzi 
się do jednego z segmentów usytuowanego 
również na osiedlu Nowiny, Zespołu Szkół nr 3  

(ul. Orzepowicka). Jak zapewnia odpowiedzial-
ny za funkcjonowanie placówek światowych wi-
ceprezydent Wojciech Świerkosz, przeprowadz-
ka dojdzie do skutku tylko wtedy, gdy zgodzą się 
na nią rodzice uczniów „Szkoły Życia”. 

Jak tłumaczy Lucyna Ibrom, dyrektorka 
„Szkoły Życia” z 25-letnim już stażem, praca  
i starania nauczycieli mają na celu przygotowa-
nie uczniów do jak najlepszego funkcjonowania 
w rodzinie i środowisku. Część absolwentów 
szkoły trafia do Warsztatów Terapii Zajęciowej, 
prowadzonych przez Polskie Stowarzyszenie na 
Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowy, inni 

Pierwsze ćwierćwiecze szkoły świętowano 
2 i 3 października. Pierwszego dnia odbyła 
się jubileuszowa akademia w sąsiadującym z 
liceum domu kultury i spotkania rocznikowe 
absolwentów oraz nauczycie-
li w budynku szkoły-jubilatki,  
a drugiego dnia ponownie  
w domu kultury występ Kabaretu 
Młodych Panów, który współ-
tworzy jeden z absolwentów 
„Kopernika” Bartosz Demczuk.

Historia powstania chwało-
wickiego liceum jest niezwykle 
ciekawa. Szkoła, będąca prawie 
że rówieśniczką odrodzonego 
samorządu, rozpoczęła swą dzia-
łalność we wrześniu 1990 roku 
w murach Szkoły Podstawowej 
nr 5 im. Mikołaja Kopernika  
w dzielnicy Północ. Dlatego, 
gdy po latach na patrona IV LO 
obrano Kopernika, było to nie 
tylko wskazanie uczniom godnego naśladowa-
nia przykładu, ale też nawiązanie do początków 
szkoły. 

Dopiero kolejny rok szkolny nowe li-
ceum prowadzone przez Mariana Grobo-
rza rozpoczęło w swej docelowej siedzibie,  

czyli w budynku Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
kopalni Chwałowice przy ul. 1 Maja w dzielnicy 
o tej samej nazwie. Obecny na jubileuszowych 
uroczystościach Jan Bochenek z rybnickiej 

Delegatury Kuratorium Oświaty w Katowicach, 
wspominał głośne protesty, jakie towarzyszyły 
decyzji o likwidacji górniczej zawodówki.  
Ta nie nastąpiła jednak z dnia na dzień i przez 
pierwsze dwa lata w jednym budynku funkcjo-
nowały zgodnie te dwie tak diametralnie różne 

szkoły – wygaszana zawodówka i powiększające 
się o kolejne roczniki liceum. Część nauczycieli 
uczyła i tu, i tu.

Dziś „Kopernik” to względnie małe liceum, 
w którym panuje raczej familijna atmosfera. 
Bliskie sąsiedztwo domu kultury ze sceną  
i widownią oraz nauczycielami „przedmiotów 
artystycznych” nie pozostało bez wpływu na 
szkołę i jej uczniów. Od lat silna reprezenta-
cja „Kopernika” bierze udział w „Pojedynku 
na Słowa”, recytatorsko-wokalnym turnieju 
artystycznym organizowanym obecnie przez 
Fundację EDF Polska. Silnym punktem tej 
reprezentacji jest dyrektorka szkoły Małgorzata 
Wróbel, która piosenkami w swoim wykonaniu 
regularnie zdobywa cenne punkty. IV LO do tej 
pory wygrało „Pojedynek na słowa” trzykrotnie, 
w latach 2005, 2006 i 2008. Utalentowanych 
wokalnie uczniów szkole nie brakuje, o czym 
można się było przekonać oglądając przy-
gotowany specjalnie na jubileusz program, 
na który złożyły się niezapomniane piosenki  
z Kabaretu Starszych Panów. 

Szkoła pielęgnuje tradycyjne wartości  
i lokalne tradycje, ale jest też otwarta na świat, 
co najlepiej widać po realizowanych tu różne-
go rodzaju projektach edukacyjnych, często  
o międzynarodowym charakterze. IV LO 
współpracuje też z uczelniami wyższymi,  
a zwłaszcza z Katolickim Uniwersytetem Lubel-
skim, z którym łączy je umowa o współpracy.  
W końcu października „tegoroczni” maturzyści 
z Chwałowic już po raz trzeci gościli na KUL-u 
biorąc udział w zajęciach razem ze studentami.

— Zastałam szkołę ukształtowaną, klimatycz-
ną, przyjazną i w rozkwicie po 22 latach rozwoju 

...powiedział Tadeusz Chrószcz, dyrektor I LO w Rybniku, kończąc jubileuszowe 
życzenia składane w imieniu dyrektorów kilku rybnickich szkół. Ich adresatem była 
Małgorzata Wróbel, dyrektorka IV LO im. Mikołaja Kopernika w Chwałowicach, 
obchodzącego w tym roku swoje 25-lecie. 

Jedyna taka „Szkoła Życia”
Jeszcze w październiku swoje 25-lecie obchodziła „Szkoła Życia”, 

czyli Specjalny Zespół Szkolno-Przedszkolny, funkcjonujący  
przy ul. Hibnera na osiedlu Nowiny.

W
ac

ła
w 

Tro
sz

ka

W
ac

ła
w 

Tro
sz

ka

W czasie urodzinowej akademii, działający w szkole zespół Baj, wystawił przedstawienie „Przyjaciele 
z podwórka”; na pierwszym planie Klaudia Bałuc

Dyrektorzy „Kopernika” Marian Groborz i jego następczyni Małgorzata Wróbel

„Kopernik” to już stary piernik...
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znajdują miejsce w Środowiskowym Domu Sa-
mopomocy przy ul. Karłowicza, który prowadzi 
istniejące od kilku lat stowarzyszenie Oligos, 
działające na rzecz uczniów i absolwentów 
„Szkoły Życia” oraz ich rodzin. Są niestety  
i tacy absolwenci, dla których w tych placów-
kach zwyczajnie brakuje miejsc, bądź  nie są na 
tyle samodzielni, by do nich trafić. Najlepiej 
radzący sobie absolwenci „Szkoły Życia” mo-
gliby trafiać do zakładu aktywizacji zawodowej, 
ale takowego w mieście nie udało się jeszcze 
stworzyć choć tego typu placówki funkcjonują 
już z powodzeniem u naszych sąsiadów. 

— Jubileusz srebrny, ale serca mają tu złote 
— mówiła składając życzenia Halina Lach-
Opalkowska, dyrektorka Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego, z którego „Szkoła 
Życia” się wywodzi. W szkole działa z powo-
dzeniem zespół teatralny Baj. Podobnie jak  
w innych szkołach również tu są specjalistyczne 
pracownie, a nauczyciele realizują różnego 
rodzaju projekty edukacyjne np. w latach 2011-
2012 zrealizowano tu unijny projekt „Bardziej 
aktywni, bardziej sprawni”, w ramach którego na 
rzecz uczniów spożytkowano ponad 600 tys. zł. 

(WaT)  

pod okiem dyrektora Mariana Groborza. To jego 
zasługą jest dobór wspaniałej kadry i wyjątkowa 
atmosfera panująca w „Koperniku”. Szkole 
nie była potrzebna żadna rewolucja, chciałam 
jedynie tchnąć w to wszystko świeży oddech 
osoby, która przyszła z zewnątrz z głową pełną 
pomysłów. Staram się więc czuwać nad spo-
kojną ewolucją, która sprzyja rozwojowi naszej 
młodzieży. Udało nam się zmienić wiele w wy-
stroju szkoły, wyremontować korytarze, łazienki, 
zbudować parking i nowe boisko. To nie mogło 
by się zdarzyć bez życzliwości władz samorzą-
dowych naszego miasta. Bardzo rozwinęliśmy 
współpracę z uczelniami wyższymi: Katolickim 
Uniwersytetem Lubelskim, Uniwersytetem Ślą-
skim, Politechniką Śląską, czy Uniwersytetem 
Medycznym. Organizujemy wojewódzkie kon-
kursy o indeksy KUL-u i wielu uczniów naszego 
miasta i nie tylko osiąga w nich sukcesy — mówi 
Małgorzata Wróbel, która stery „Kopernika” 
przejęła w 2012 roku.

Od dwóch lat chwałowickie liceum or-
ganizuje Bieg Kopernika, którego ostatnia 
wrześniowa edycja miała bardzo charytatywny 
charakter. Znacznie dłuższą tradycję mają 
ekologiczne regaty, organizowane na Zalewie 
Rybnickim, które od kilku lat mają charakter 
międzyszkolny. Reprezentacje poszczególnych 
szkół ponadgimnazjalnych ścigają się w nich na 
tratwach zbudowanych przez samych uczniów 
z PET-ów czyli plastikowych butelek, które 
trafiają później do stacji segregacji odpadów. 
Tym sposobem kwitnie sportowa rywalizacja 
i dojrzewa ekologiczna świadomość uczniów 
i nie tylko.  

(WaT)

Weronika, uczennica trzeciej klasy Gimna-
zjum nr 11 w Niedobczycach tańczy od kiedy 
pamięta, a przygodę z konkursem „Pokaż co 
potrafisz” rozpoczęła w II klasie podstawów-
ki. — Filmik z tamtego występu krąży jeszcze  
w internecie. Jak z mamą chcemy się pośmiać to 
go sobie włączamy. To właśnie w czasie pierwszej 
edycji mówiłam, że chcę wygrać ten konkurs 
— wspomina Weronika. Udało się po latach, 
co zdaniem przewodniczącej jury Jadwigi 
Demczuk-Bronowskiej jest dowodem na to, że 
Weronika zrobiła ogromny postęp i wytrwale 
pracowała, by szlifować swój talent i osiągnąć 
upragniony sukces. Zwyciężczyni sama ułożyła 
choreografię do występu i dobrała muzykę, tyl-
ko strój uszyła babcia. — Chciałabym zająć się 
tańcem na poważnie, ale na razie najważniejsza 
jest szkoła — mówi gimnazjalistka, która nie 
wyklucza udziału w innych programach typu 
talent show. 

„Pokaż co potrafisz” to trzyetapowy kon-
kurs adresowany do uczniów podstawówek  
i gimnazjów. Po eliminacjach w szkołach 
odbyły się półfinały w MDK i DK w Chwało-
wicach, wreszcie wielki finał, w którym wzięło  
w udział 19 uczestników, w tym jeden chłopak.  

— W naszym konkursie niżu demograficznego 
nie widać. W tej edycji uczestniczyło ponad 500 
dzieci, co bardzo nas cieszy. Wszystko zaczęło 
się przed laty, gdy obejrzałem występy przygoto-
wane przez uczniów z okazji dnia nauczyciela. 
Pomyślałem wtedy szkoda, że inni nie mogą tego 
zobaczyć — wspomina radny Henryk Cebula, 
który wspólnie ze Stowarzyszeniem Inicjatyw 
Młodzieży rokrocznie organizuje imprezę, 
tym razem również dzięki grantowi z miasta. 
Tegoroczną nagrodę publiczności otrzymał ta-
neczny duet Oliwia Tercjak i Wojciech Skupień,  
a prezydent Piotr Kuczera swoją nagrodę przy-
znał rozśpiewanej Julii Buczyńskiej z SP nr 21.  
Tym razem finał zdominowały występy wokal-
no-taneczne, ale we wcześniejszych edycjach 
byli utalentowani kabareciarze, instrumenta-
liści, gawędziarze, pasjonaci kostki Rubika, 
akrobacji i japońskiej mangi, a nawet jeden 
„układacz” koszulek na czas. Warto dodać, że 
publiczność, która po brzegi wypełniła salę DK 
w Niedobczycach, spędziła świąteczny wieczór 
bawiąc się doskonale również z gwiazdą wie-
czoru – Czesławem Jakubcem, jego zespołem 
i muzyką żartem śpiewaną. 

(S)

Pokazała co potrafi
Weronika rosła razem z konkursem talentów „Pokaż co potrafisz”. — To mój 

siódmy start w tej imprezie, dwukrotnie nie było mnie w finale. Zawsze starałam się zająć 
jak najlepsze miejsce i wreszcie mi się udało — mówi Weronika Zaremba, zwyciężczyni 
konkursu „Pokaż co potrafisz”, którego finał odbył się już tradycyjnie 11 listopada 
w Domu Kultury w Niedobczycach. 

Trwają działania mające na celu 
wcielenie w życie idei budowy sali kon-
certowej Państwowej Szkoły Muzycznej 
im. Karola i Antoniego Szafranków  
w Rybniku. 

Przypomnijmy, że latem tego roku został 
rozstrzygnięty konkurs na koncepcję urbani-
styczno-architektoniczną obiektu, który miałby 
stanąć w sąsiedztwie szkoły, nieopodal bazyliki 
św. Antoniego. Autorami zwycięskiego projek-
tu są architekci z pracowni HS99 w Koszalinie. 
Budowę sali ma sfinansować Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego jako za-
dośćuczynienie za środki finansowe włożone 
przez miasto w adaptację budynku dawnego 

szpitala przy ul. Powstańców na siedzibę szkoły 
muzycznej. Firma projektowa już przeprowa-
dziła badania gruntu, a także fundamentów 
szkoły, mające sprawdzić możliwości budowy 
wspólnej sieci ciepłowniczej. Wdrożyła też 
kilka drobnych pokonkursowych zaleceń doty-
czących np. lepszego skomunikowania terenu, 
łącznika między szkołą a nowym obiektem 
czy powiększenia planowanego w obiekcie 
studia nagrań. Wprawdzie powyborcze zmiany 
mogą nieco wydłużyć procedury, ale dyrektor 
Romana Kuczera z optymizmem oczekuje 
na ministerialne upoważnienie, by działania 
kontynuować.

(r)
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O sali koncertowej z optymizmem

Laureaci tegorocznej edycji konkursu „Pokaż co potrafisz”. Zwyciężczyni Weronika Zaremba na zdj. czwarta od prawej
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Tematem książki jest generalnie jedzenie 
oraz różne przedmioty z nim związane, m.in. 
naczynia pojawiające się w ewangelicznych 
opowieściach o życiu i działalności Chrystusa, 
apostołów i innych świętych. Jedno nie ulega 
wątpliwości – czytelnik na pewno nie będzie 
się nudził i pozna wiele interesujących fak-
tów. Dość powiedzieć, że Szołtyskowi udało 
się m.in. odnaleźć naczynie nazywane Świę-
tym Graalem, z którego Jezus miał pić wino  
w czasie Ostatniej Wieczerzy.

A że głównym tematem „Kuchni Matki Bo-
skiej” jest jednak biblijna kuchnia, w książce 
znajdziemy 33, bogato ilustrowane przepisy na 
staro- i nowotestamentowe potrawy m.in. na 
przysmak króla Dawida, bułeczki Zacheusza 
czy rybę św. Piotra. 

Jak zwykle, mocną stroną książki Marka 
Szołtyska są interesujące fotografie. Autor 
wykonał je w różnych zakątkach Europy, ale 
też w Ziemi Świętej, zapuszczając się nierzadko  
w miejsca niedostępne dla turystów, korzysta-
jących z usług biur podróży.

— Wydanie tej książki zaplanowałem już 
kilka lat wstecz, a w przygotowaniu mam już 
też kolejne pozycje tej nowej serii. Następna 
książka, która ukaże się za rok o tej porze 
będzie nosić tytuł „Ubrania Matki Boskiej”, 
a jej zapowiedź pojawiła się już w książce 
otwierającej serię — mówi autor. Z „Kuch-
ni Matki Boskiej” dowiemy się m.in.,  
w którym z hiszpańskich miast znajduje się 
pobudzający wyobraźnię pisarzy i filmow-
ców tzw. Święty Graal. — Pewnie już nigdy nie 
uda się dowieść naukowo, ze 100-procentową 
pewnością, że jest to właśnie to naczynie, bo 
musielibyśmy na nim znaleźć np. odciski palców 
samego Chrystusa, ale wiele poszlak wskazuje na 
to, że ten wyjątkowy kubek jest właśnie Świętym 
Graalem — mówi Szołtysek.

Opowiada też o swoich podróżach i poszu-
kiwaniach biblijnych sprzętów, które czasem 
biorą początek od zapomnianych już chrze-
ścijańskich tradycji. Wielu z nich zaniechano  
np. w czasach reformacji albo rewolucji 
francuskiej, gdy tego rodzaju relikwie stały 

się tematem kpin i niewybrednych żartów  
i w naturalny sposób o niektórych tych cennych 
przedmiotach zwyczajnie zapomniano.

Marek Szołtysek zadedykował swą książ-
kę córce Paulinie, zmagającej się z chorobą 
nowotworową i tym wszystkim, którzy starali 
się pomóc jej odzyskać zdrowie. Niestety, gdy 
książka była już w druku, Paulina zmarła. 

Najnowsza książka Marka Szołtyska, która 
tym razem ma trafić do księgarń w całym kraju 
jest już dostępna w rybnickich księgarniach; 
cena ok. 30 zł. 

(WaT)

Mury na wystawie
„Tajemnice starych murów” to temat wystawy 

prac członków pracowni plastycznej GiR-a, której 
wernisaż odbył się 23 października w Młodzie-
żowym Domu Kultury. Spotkanie rozpoczęło się 
od występu duetu wokalno-instrumentalnego 
nauczycieli MDK-u – Karoliny Filec i Wojciecha 
Świerczyny, którzy wprowadzili gości w temat 
prezentowanych prac, czyli grafik i rysunków, na 

których zobaczyć można średniowieczne zamki, 
fragmenty ich kamiennych murów, stare miasta 
nocą, czy postacie bajkowe. 230 wystawionych 
prac wykonano w różnych technikach graficz-
nych: począwszy od kalkografii autorstwa małych 
dzieci, monotypii i kolografii – starszych, poprzez 
tekturoryty i suchą igłę młodzieży, a na barwnych 
linorytach różnych grup skończywszy. Z kolei rysunki 
wykonane zostały ołówkiem, węglem i sangwiną, 
ale też m.in. pastelami w odcieniach szarości i brą-
zów. W czasie wernisażu pokazano też prezentację 
multimedialną z życia GiR-y i letniego pleneru na 

Słowacji oraz wręczono nagrody dyrektora MDK-u 
dla podopiecznych pracowni.  

Nastrojowo
W MDK odbył się wernisaż poplenerowej 

wystawy „Z dobrym humorem, ciepłym na-
strojem” wychowanków pracowni plastycznej 
„Walor” prowadzonej w tej placówce przez Ewę 
Tomas-Modlich. Zaprezentowano prace stworzone  
i przywiezione z pleneru w malowniczej miejscowo-
ści Międzygórze w Kotlinie Kłodzkiej. Były to projekty 
witraży, rysunki, grafiki, kolaże, pejzaże, martwe 
natury, a nawet kapelusze i torby oraz wykonane 
techniką scrapbookingu słonie. W czasie pleneru 
wykonano też sporo zdjęć, które goście obejrzeli  
w formie malarskich prezentacji.

Zaśpiewali i zaprojektowali
17 listopada w MDK-u odbyły się przesłu-

chania konkursowe w ramach XXI Festiwalu 
Piosenki Turystycznej. Jurorzy: Ilona Kargul, 

Wacław Mickiewicz i Ja-
rosław Hanik przesłuchali 
27 solistów i 22 zespoły 
muzyczne. W kategorii 

szkoły podstawowe I miejsce zdobył zespół 
Stokroty (OPP „Przygoda”, op. Agnieszka Ja-
nas) i solistka Emilia Gładki (SP w Zabełkowie),  
a w kategorii gimnazja – zespół wokalno-instru-
mentalny Przyjaciele (MDK, op. Karolina Filec  
i Mariusz Miszkurka) oraz Sandra Podleśny i Emilia 
Trębacz (obie MDK, op. Wojciech Świerczyna). 
W najstarszej grupie wiekowej zwyciężył zespół 
wokalno-instrumentalny Kopernikusy (MDK,  
op. Karolina Filec) i Kewin Malgrab („Ekonomik”, 
op. Tadeusz Kolorz). Festiwalowi towarzyszył też 
rejonowy konkurs plastyczny na znak graficzny 
imprezy, w którym Grand Prix zdobył Roman 
Adamczyk z Gimnazjum nr 13 w Rybniku (op. 
Karina Woryna). Jego propozycję jurorki Barbara 
Zielińska, Danuta Sarna i Zuzanna Śmieja wybrały 
z grona 163 prac nadesłanych na konkurs. 

Biblijne kulinaria Szołtyska
„Kuchnia Matki Boskiej” to tytuł najnowszej książki Marka Szołtyska. Otwie-

ra ona nową serię książek religijnych naszego redakcyjnego kolegi i jest efektem 
prowadzonych przez niego badań i poszukiwań, których przedmiotem są m.in. 
zapomniane chrześcijańskie tradycje.

„Kuchnia Matki Boskiej” to pierwsza książka z nowej wydawniczej serii 
Marka Szołtyska   
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Ów koncert odbył się 25 października, a więc  
w dniu wyborów parlamentarnych w naszym kraju, 
co zapewne przynajmniej kilku widzom-kandydatom 
utrudniało skupienie się na kolejnych skeczach. W na-
strój dnia idealnie wstrzelił się zdobywca rekordowej 
liczby 11 Złotych Koryt, głównego trofeum Ryjka, 
kabaret Dno z Dąbrowy Górniczej, wypuszczając na 
scenę didżeja Jaro, czyli prezesa Kaczyńskiego śpie-
wającego: „Zmiany, zmiany… Duda, Duda…”. Pre-
zes, któremu podrygującego korpusu użyczył jeden 
z kabareciarzy śpiewał z tabletu, co miało oczywiście 
swoje historyczne odniesienie. W koncercie jubile-
uszowym wystąpiły największe gwiazdy tych 20 edycji 
Ryjka m.in. zwycięzcy pierwszej z nich zieolonogórski 
kabaret Ciach, Grzegorz Halama, który na ryjkowej 
scenie przeżywał wzloty i upadki, kabaretowy kwartet 
smyczkowy, czyli Grupa MoCarta, Ani Mru-Mru, Jur-
ki i lubelski kabaret Smile, który od kilku edycji jest 
ulubieńcem ryjkowej publiczności. W roli gospodarza 
wieczoru wystąpił gospodarz i organizator Ryjka czyli 
rybnicki Kabaret Młodych Panów.

Dzień wcześniej w TZR odbył się koncert finałowy 

tegorocznego festiwalu z udziałem jego zwycięzców  
i po raz pierwszy od kilku ładnych lat wystąpiły w nim 
wyłącznie kabarety biorące udział w tegorocznym 
Ryjku. Wcześniej osiem kabaretowych formacji ry-
walizowało przez dwa wieczory w Klubie Energetyka 
Fundacji EDF Polska na klasycznym dystansie ośmiu 
premierowych skeczów na zadane wcześniej przez 
poszczególne kabarety tematy. Na półmetku, po pierw-
szym dniu prowadził lubelski Smile, ale już pierwszym 
skeczem drugiego dnia rywalizacji Ani Mru-Mru rów-
nież z Lublina rozbiło bank, inkasując komplet 70 pkt 
za skecz branżowy, czyli z życia kabaretów, w kategorii 
„Jak to tak naprawdę wygląda”, wymyślonej zresztą 
właśnie przez Smile’i (kabarety oceniają się nawzajem 
przyznając od 1 do 5 pkt za skecz, ale jeden raz w całym 
konkursie mogą przyznać 10 pkt; kolejne dziesiątki są 
już odejmowane od ich dorobku punktowego). Przed 
ostatnią konkurencją („Angielskie wyjście”) Wójcik 
Company, czyli Ani Mru-Mru miał 3 pkt przewagi nad 
Łowcami.B i 6 pkt nad Kabaretem Młodych Panów 
i pokazując solidny skecz o angielskim polonijnym 
programie telewizyjnym, po rocznej przerwie znów 

zdobył Złote Koryto Kabaretów. — Po pierwszym 
dniu zajmowaliśmy szóste miejsce. Wiedzieliśmy co 
prawda, że na drugi dzień mamy przygotowane lepsze 
numery, ale nie przypuszczaliśmy, że tak to się skończy. 
Gratuluję innym kabaretom, bo dzięki nim obejrzeliśmy 
kilka rewelacyjnych skeczów. My dostaliśmy maksimum 
punktów za skecz branżowy, który spodobał się kole-
gom, ale dla mnie skeczem tegorocznego Ryjka była 
historia o śmierci samochodu kabaretu Jurki (kategoria 
„Koniec jest blisko”). Był genialny — mówił chwilę po 
zakończeniu kabaretowego konkursu Marcin Wójcik 
z Ani Mru-Mru.

Złote Koryto publiczności zdobył kabaret Smile, 
a tajny juror, czyli Zenon Laskowik, który, poza 
konkursem, wystąpił pierwszego dnia kabaretowej 
jesieni, przyznał swoją nagrodę Jurkom z Zielonej 
Góry, którzy zdobyli również Złotą Kasetę za zwy-
cięstwo w konkursie filmowym. Tradycyjny konkurs 
piosenki o Melodyjną Nagrodę im. Artura wygrał 
z kolei kabaret Smile, a w rywalizacji czterech soli-
stów-stendaperów (One Ryj Show) zwyciężył Łukasz 
„Lotek” Lodkowski. 

Z silną konkurencją rywalizował w konkursie 
zwycięzca ubiegłorocznego wRyjka rybnicki kabaret 
NOC; niestety w klasyfikacji generalnej kabaretów za-
jął ostatnie miejsce. W tym roku wRyjek się nie odbył.

I jeszcze jedno, z okazji 20-lecia kabaretowego 
Ryjka na ścianie Klubu Energetyka odsłonięto pa-
miątkową tablicę poświęconą zmarłemu w 2004 roku 
Olkowi Chwastkowi, pomysłodawcy i współtwórcy 
Rybnickiej Jesieni Kabaretowej.

Tekst i zdj.: Wacław Troszka

Jak co roku tegorocznego Ryjka pokaże telewizja 
Polsat. Koncert finałowy w sobotę 28 listopada  
o g. 20 i w niedzielę 29 listopada o g. 13.15 nato-
miast koncert jubileuszowy pt. DwudziestoRYCIE  
w sobotę 5 grudnia o g. 20 (część I) i tydzień później 
12 grudnia ponownie o g. 20 (część II).

Gospodarzem „DwudziestoRYCIA” był Kabaret Młodych Panów, który 
pokazał też jeden ze swoich najnowszych skeczy

Ryjek 2015, klasyfikacja generalna: 
1. Ani Mru-Mru 252 pkt (na półmetku 
94); 2. Kabaret Młodych Panów 247 
(111); 3. Smile 226 (120) oraz Łowcy.B 
226 (101); 5. Czesuaf 220 (111); 6. Jurki 
217 (97); 7. Formacja Chatelet 164 (79); 
8. NOC 138 (70) .

Ulubieńcy ryjkowej publiczności 
kabaret Smile, zdobywcy Złotego 
Koryta widzów

Najbardziej „na czasie” skecz tegorocznego Ryjka; 
w czasie jubileuszowego koncertu, odbywającego 
się w dniu wyborów do Sejmu i Senatu, na scenie 
Teatru Ziemi Rybnickiej wystąpił didżej Jaro

Tegoroczny Ryjek, czyli Rybnicka Jesień Kabaretowa była wyjątkowa, bo jej zwieńczeniem nie był kolejny 
dodatkowy program realizowany przy okazji w Teatrze Ziemi Rybnickiej przez telewizję, ale „DwudziestoRY-
CIE” – koncert jubileuszowy z okazji 20-lecia tego wciąż jedynego w swoim rodzaju kabaretowego festiwalu.

Jubileuszowy
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Jak mówi inicjator imprezy Michał Wo-
jaczek, dyrektor chwałowickiej placówki, 
zarówno jurorzy konkursu (dr Milan Kolena  
z Akademii Sztuk w Bratysławie – przewodni-
czący oraz prof. Benedykt Błoński z Uniwersy-
tetu Warmińsko-Mazurskego w Olsztynie i dr 
Iwona Bańska z Akademii Muzycznej  w Kato-
wicach), jak i jego uczestnicy  wyjątkowo wysoko 
ocenili poziom artystyczny tegorocznej edycji. 

Po wstępnej selekcji w konkursie wzięło 
udział 13 chórów z Warszawy, Krakowa, Po-
znania, Wrocławia, Bielska i kilku mniejszych 
ośrodków, a także chór Szafirki z Państwowej 
Szkoły Muzycznej I st. w Rybniku. Grand Prix 
przyznano chórowi z Akademii Techniczno-
Humanistycznej w Bielsku-Białej. Chór, który 
zdobył również najwyższy laur w kategorii 
chórów mieszanych, wykazał się nie tylko mi-

strzostwem wokalnym, ale również umie-
jętnością wydobywania pięknych dźwięków  
z napełnionych w różnym stopniu kieliszków. 
Wzbogacił w ten sposób swoje wykonanie 
utworu Łotysza Eriksa Esenvaldsa „Stars”, za 
który zespół otrzymał również nagrodę staro-
sty rybnickiego za najlepsze wykonanie dzieła 
muzyki współczesnej. Prowadzący zespół Jan 
Borowski otrzymał nagrodę dla najlepszego 
dyrygenta im. prof. Czesława Freunda. W ka-
tegorii chórów jednorodnych I miejsce zdobyły 
„Szafirki” z rybnickiej szkoły Szafranków pod 
dyrekcją Iwony Remiorz; a w kategorii chó-
rów kameralnych mieszanych zwyciężył chór  
Ab Imo Pectore z Ożarowa Mazowieckiego 
pod dyr. Mariusz Latka. 

W trakcie koncertu inauguracyjnego wystąpił 
gościnnie Chór Męski cerkwi św. Andrzeja pod 

dyrekcją Aleksieja Rodionowa z Kaliningradu, 
zachwycając muzykalnością i siłą brzmienia gło-
sów solistów. Kontakt z tak znakomitym zespo-
łem umożliwiła specjalizująca się w sprowadzaniu 
artystów ze wschodu Europy agencja artystyczna 
prowadzona przez Bożenę Urygę, siostrę świet-
nie u nas znanej wokalistki Ewy Urygi.

— W tym roku wprowadziliśmy kilka zmian 
organizacyjnych — mówi Michał Wojaczek.  
— Koncert inauguracyjny miał miejsce w koście-
le ojców franciszkanów pod wezw. św. Józefa,  
a finałowy w rybnickiej bazylice św. Antoniego,  
a nie jak, dotąd w kościele misjonarzy. Nowością 
było też spotkanie w szkole muzycznej Szafran-
ków kierownictw chórów oraz ich dyrygentów 
z prezydentem Piotrem Kuczerą, który wizytę 
chórzystów z największych ośrodków kultural-
nych i uniwersyteckich w kraju uważa za dobrą 
okazję do prezentacji potencjału naszego miasta. 
Uczestnicy konkursu zwiedzili Rybnik, a nawet 
obejrzeli panoramę miasta z wieży bazyliki. Nie 
kryli, że Rybnik zdecydowanie in plus różni się 
od znanych im śląskich miast, byli też pod wra-
żeniem naszej bazyliki św. Antoniego — mówi 
dyrektor Wojaczek. 

(r)

XI Rybnicka Jesień Chóralna 

Za nami XI edycja Międzynarodowego Festiwalu Rybnicka Jesień Chóralna im. 
Henryka M. Góreckiego, organizowanego przez Dom Kultury w Chwałowicach we 
współpracy ze Śląskim Centrum Muzycznym „Muzyka i Ruch”. 

— Calisia, która przestała działać w 2007 
roku, inspiruje mnie od trzech lat. Raz na jakiś 
czas odwiedzam te budynki – są fascynujące  
i wciąż słychać w nich muzykę. Zaangażowałam 
się nawet w ich ratowanie. Udało mi się dotrzeć 
do Elwiry Fibiger, córki ostatniego właściciela 
fabryki. Fibigerowie byli nie tylko twórcami 
znanej w całym świecie fabryki, ale też rodziną 
wielkich patriotów, którzy tworzyli historię mo-
jego miasta — mówi Lidia Krzywoźniak, która 
fotografuje od czterech lat, najchętniej miasto 
i jego zakamarki, stare podwórka i kamieni-
ce. — To miejsca z niesamowitym klimatem  
i robię wszystko, by pokazać ich dusze — mówi 
kaliszanka, która wzięła udział w uroczystym 

wręczeniu nagród laureatom 
konkursu Foto Pein 9, ale też 
w imprezach towarzyszących, 
jakie czekały na uczestników 
tej fotograficznej imprezy. Do najciekawszych 
należał z pewnością plener industrialny,  
w którym fotograficy dotarli na osiedle Niki-
szowiec, zobaczyli dawną kopalnię Katowice 
(Ferdinandgrube) obecnie Nowe Muzeum 
Śląskie, siedzibę NOSPR-u, czy zabytkowy 
wielki piec  huty „Pokój” zwany Kolosem. — 
Fotografie nadesłane na konkurs są nie tylko 
zapisem uchwyconej chwili, ale mają też wartość 
historyczną, która zostanie doceniona, mam 
nadzieję, kiedy nas już nie będzie — mówiła 

Izabela Nietrzpiel, pomysłodawczyni konkursu, 
na który 58 uczestników nadesłało 198 fotogra-
fii. — Powstaje niezwykłe archiwum — dodał 
Dariusz Walerjański, historyk i juror. Oprócz 
pierwszej nagrody w kategorii architektura dla 
Lidii Krzywoźniak jurorzy przyznali też pierw-
szą nagrodę w kategorii industrii Natalii Boro-
wicz-Lisek z Bielska-Białej oraz dwie drugie 
nagrody w kategorii future – Jadwidze Grzyb 
z Sosnowca i Annie Kowalczyk z Warszawy. 

(S)

Laureaci Grand Prix – chór z Akademii Techniczno-Humanistycznej z Bielska-Białej

W kategorii chórów jednorodnych triumfowały Szafirki z rybnickiej szkoły Szafranków pod batutą Iwony Remiorz

Fortepiany zamilkły, zdjęcia przemówiły

Fotografie wykonane w nieczynnej już fabryce fortepianów i pianin 
Calisia w Kaliszu przyniosły jej autorce Lidii Krzywoźniak pierwsze 
miejsce w międzynarodowym konkursie fotografii przemysłowej  
i industrialnej, jaki w połowie października podsumowano w Domu 
Kultury w Chwałowicach.  
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Na głosy i kieliszki

Lidia Krzywoźniak i jej „pianistyczne” fotografie
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Rybnickie Muzeum zachęca do lektury kolejnych swoich 
książek. Z propozycji skorzystają zapewne nie tylko 
farmaceuci, czy kolejarze, ale przede wszystkim miłośnicy 
historii miasta i regionu.

 — Celem tej pracy jest prześledzenie losów rybnickich aptek – „Pod 
Orłem”, zwanej zwyczajowo „Starą”, „Pod Lwem” i zakładowej apteki 
szpitala Juliusza – ich funkcjonowania jako placówek zdrowia publiczne-
go, a także przedstawienie sylwetek ich właścicieli — tak dr Marek Paweł 
Czapliński z Opola przedstawia swoją książkę pt. „Apteki rybnickie 
w latach 1790-1922” wydaną przez muzeum w ramach 20. „Zeszytów 
Rybnickich”. — To mały jubileusz wydawniczy tej serii. Do 2006 r., gdy 
reaktywowaliśmy ją pod tym właśnie tytułem, wydano zaledwie dwa 
numery (w latach 1990-1991). W ciągu kolejnych 10 lat (po 14 latach 
przerwy) udało nam się wydać, wraz z obecnym tytułem, już 18 numerów 
„Zeszytów Rybnickich”. Cieszy nas to, że badania naukowe nadal toczą 
się i są tego konkretne efekty oraz to, że coraz częściej angażujemy badaczy 
spoza Muzeum, co świadczy o naszych ambicjach kontynuowania serii 
na dobrym poziomie merytorycznym i wydawniczym — podsumowuje  
dr Bogdan Kloch, dyrektor rybnickiego muzeum, w którym można kupić 
książkę o aptekach (10 zł). 

15 listopada w czasie finisażu wystawy „Huta Silesia Design” rybniccy 
muzealnicy zaprezentowali kolejną książkę, tym razem podsumowują-

cą ekspozycję na temat huty Silesia. W ciekawie 
wydanej publikacji pod redakcją Marty Paszko 
znajdziemy nie tylko fotografie, ale też teksty 
autorstwa m.in. Jacka Kamińskiego „Architektura 
Silesii i Paruszowca Piasków” czy Jerzego Natkań-
ca „Moja historia w Hucie Silesia”.  

Warto dodać, że w czasie czwartej rybnickiej 
konferencji o historii kolei, tym razem pod ty-
tułem „Piękne, użyteczne, zbędne… Z dziejów  
i architektury obiektów kolejowych w Polsce”, 
jaka odbyła się w naszym mieście 22 października 
zaprezentowano kolejną książkę wydaną przez 
muzeum. To „Sukcesy i porażki kolei w Polsce: 
1918-1989” pod redakcją Michała Kapiasa i Dawi-
da Kellera. Książka (20 zł) jest pokłosiem ubiegło-
rocznej konferencji o historii kolei, a przeczytamy  
w niej m.in. o wykorzystaniu kolei podczas wojny 
polsko-bolszewickiej, inwestycjach związanych  
z budową linii kolejowych i taboru oraz o ludziach, 
również kolejarskiej „Solidarności”. Nie zabraknie 
też wspomnień o tym, jak PKP pokazywana była  
w Polskiej Kronice Filmowej, a nawet o do-
świadczeniach klientów restauracji dworcowych  
w Krakowie w latach 70. 

(S)

Muzealna biblioteczka

Niedzielny muzyczny wieczór rozpoczęło po-
toczyste Pastorale rybniczanina Jacka Glenca wy-
konane przez Filharmonię Rybnicką w obecności 
kompozytora, następnie orkiestra towarzyszyła 
solistom Elżbiecie i Pawłowi Stawarskim w Kon-
cercie na dwoje skrzypiec d-moll Jana Sebastiana 
Bacha, a zaś na zakończenie zabrzmiało Requiem 
Gabriela Fauré, dzieło, którego fragment z polskim 
tekstem „Niech aniołowie zawiodą cię do raju” 
towarzyszy w naszej tradycji żałobnemu nabo-
żeństwu. Partie solowe zaśpiewali Iwona Socha 

(sopran) i Adam Sobierajski (tenor), którym, 
obok filharmonii, towarzyszył chór Ad Libitum 
związany z bazyliką Matki Boskiej Uśmiechniętej 
w Pszowie. Orkiestrę poprowadził prof. Bogdan 
Gola – absolwent Państwowej Szkoły Muzycznej 
im. Braci Szafranków w Rybniku oraz Akademii 
Muzycznej w Katowicach, kierownik chóru Te-
atru Wielkiego – Opery Narodowej w Warszawie, 
związany również z Uniwersytetem Muzycznym 
Fryderyka Chopina w Warszawie. Ten znako-
mity chórmistrz i dyrygent za pracę artystyczną 

i pedagogiczną został uhonorowany Srebrnym 
Medalem Zasłużony Kulturze „Gloria Artis”. 
Słowo o muzyce przybliżające kompozytorów, 
ich dzieła oraz epokę, w której tworzyli wygłosił 
Wacław Mickiewicz, który był też koordynatorem 
wszystkich cecyliańskich koncertów.   

W tegorocznej Cecyliadzie w dwa listopadowe 
weekendy (14, 15 oraz 21 i 22 listopada) w kilku-
nastu rybnickich świątyniach oraz w Jejkowicach 
wystąpiło 15 chórów z Rybnika, chór Magnificat 
z Czuchowa oraz gościnnie chór Ad Libitum. Na 
wstępie koncertu galowego dyrygenci odebrali 
podziękowania i kwiaty od prezesa Towarzystwa 
Muzycznego Braci Szafranków Norberta Prudla, 
który podkreślił udział w organizacji imprezy 
miasta, Teatru Ziemi Rybickiej, szkoły muzycznej 
Szafranków, a przede wszystkim parafii, w których 
kościołach koncerty się odbywały.                    (r)
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Koncertem galowym w bazylice św. Antoniego zakończyła się 22 listopada 
tegoroczna edycja Dni Cecyliańskich, imprezy chóralnej nawiązującej do 
śląskich tradycji śpiewaczych, organizowanej przez Towarzystwo Muzyczne Braci 
Szafranków. 

Filharmonię Rybnicką poprowadził wybitny chórmistrz i dyrygent Bogdan Gola Koncert zakończyło Requiem Gabriela Fauré z udziałem orkiestry, chóru i solistów

D n i  C e c y l i a ń s k i e 
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POJEDYNKI ROZPOCZĘTE. — Cieszę się, że znalazłam się w gronie ludzi kochających poezję.  
Ja również jestem poetycko zakręcona — mówiła aktorka Teresa Lipowska uczestnikom pierwszego 
w tej edycji „Pojedynku na słowa”, którzy 6 listopada spotkali się w Klubie Energetyka Fundacji EDF 
Polska. — W ciągu 12 lat odbyło się 108 pojedynków, w których wystąpiło 1313 młodych wykonawców  
z 18 szkół średnich z Rybnika i okolic. Zaprezentowało się też 173 pedagogów i 50 akompaniatorów, 
a występy obejrzało ponad 18 000 osób — mówił pomysłodawca imprezy Wojciech Bronowski, inau-
gurując pojedynek z gościem specjalnym Teresą Lipowską, najbardziej znaną z roli Barbary Mostowiak 
w serialu „M jak miłość”. Aktorka opowiedziała o swoim życiu zawodowym i prywatnym, przeczytała 
poezję Wisławy Szymborskiej i poetów-amatorów, a potem oceniała interpretacje wierszy i piosenek 
w wykonaniu uczniów I LO w Żorach i rybnickiego „Ekonomika”. Od początku tego pojedynku pro-
wadzili żorscy licealiści, którzy ostatecznie pokonali rybniczan 263 do 249 pkt. — Poezję trzeba mówić 
sercem — poradziła młodym ludziom Teresa Lipowska, a Stanisław Wójtowicz z Fundacji EDF Polska 
przypominał im o uczestnikach poprzednich edycji „Pojedynku na słowa”. — Piotr Tłustochowicz też 
zaczynał na tej scenie, a dziś ma za sobą udany występ w programie Voice of Poland — mówił. Finał 
„Pojedynku na słowa” odbędzie się 22 stycznia oczywiście w KE.  

KOLORY W SZAROŚCIACH. — Wypowiadam się głównie w fotografii czarno-białej, bo wydaje 
mi się bardziej szczera i szlachetna. Czuję też sentyment do fotografii srebrowej, na której się 
wychowałem — mówi fotografik Zbigniew Podsiadło, który 29 października w Teatrze Ziemi Ryb-
nickiej pokazał swoją wystawę „W szarościach”. Mieszkający w Sosnowcu fotografik w ubiegłym 
roku obchodził jubileusz 40-lecia pracy twórczej. Właśnie z tej okazji przygotował wystawę swoich 
fotografii, której fragment tym razem zaprezentował w Galerii Sztuki TZR. — To rzeka Warta w miej-
scowości Pyzdry. Zszedłem w dół po kamieniach i nawet nie zauważyłem, że zacząłem się zapadać  
i stoję do pasa w wodzie. Ujęcie wydało mi się tak ciekawe, że nie zwracałem na to uwagi — mówi 
o jednej ze swoich fotografii. Na wystawie znajdziemy też zdjęcia przywołujące wspomnienia  
z czasów kiedy Zbigniew Podsiadło był jeszcze małym Zbyszkiem. — Wychowałem się na Ponidziu 
i z tego dworca w Kijach, kolejką wąskotorową jeździliśmy do Jędrzejowa i Pinczowa, do wielkiego 
miasta. Zrobiłem to zdjęcie parę lat temu, kiedy dworzec był już bardzo zaniedbany i zniszczony. 
Dziś już go nie ma… — mówi z sentymentem. Zbigniew Podsiadło nie tylko fotografuje, ale jest też 
miłośnikiem muzyki, głównie jazzu. Wernisaż, w którym wzięło udział wielu miłośników fotografii 
z całego regionu, uświetnił też występ rybnickiego zespołu Lankai. 

FILMOWO I MUZYCZNIE. — Od dłuższego czasu nie występowałam, więc jestem 
nieco zaskoczona werdyktem jury — mówiła Marlena Michalska, licealistka z Katowic, 
po zwycięstwie w 4. edycji Konkursu Piosenki Filmowej „Zapomniana melodia” w Domu 
Kultury w Niewiadomiu. Maturzystka zaśpiewała „Angel” ze swojego ulubionego filmu 
„Miasto aniołów” i „Modlitwę Esmeraldy” z „Dzwonnika z Notre Dame”. Pokonała 23 
wykonawców z województwa, którzy sięgnęli zarówno po przeboje ze starych polskich 
filmów, jak „Szpieg w masce”, „Piętro wyżej”, czy „Ada, to nie wypada”, ale również  
z tych współczesnych i zagranicznych, jak „The Bodyguard”. Jurorzy Wojciech Myrczek, 
Jakub Blokesz i Michał Husak przyznali drugie miejsce Rafałowi Kozikowi z Rybnika, 
a trzecie – Julii Różalskiej z Wodzisławia Śl. Nagrody wręczono 15 listopada podczas 
finału, w którym oprócz laureatów wystąpił kwartet smyczkowy Altra Volta z solistką 
Katarzyną Plutą. Publiczność usłyszała doskonałe wykonania niezapomnianych przebo-
jów filmowych, począwszy od „Gwiezdnych wojen” i „Śniadania u Tiffaniego”, przez 
„Skrzypka na dachu”, „Noce i dnie”, po „Libertango” z filmu „Frantic”, jaki w geście 
solidarności muzycy dedykowali mieszkańcom nękanej zamachami Francji. 

Symfonia grozy na „Ignacym”. W budynku starej kopalni urządzono wieczór grozy, którego 
głównym bohaterem była postać wampira w kulturowym kontekście. Okolice Święta Zmarłych i coraz 
popularniejszego w Polsce Halloween to właściwy czas, by powrócić do ważnego, obszernego tematu 
kultury, jakim jest granica pomiędzy życiem i śmiercią oraz zbłąkanie dusz (już nie żywych i jeszcze nie 
martwych). Ciekawie i erudycyjnie zagadnienie to przybliżył wykład dr. Jacka Kurka, który pokazał,  
że popularność wampirów, wilkołaków i upiorów trwa od setek lat, ponieważ odzwierciedla najbardziej 
ludzkie dylematy – lęk przed śmiercią i niszczeniem ciała, silne pragnienie miłości, bywa także metaforą 
obłędu i szaleństwa. Groza niepokoi i fascynuje, i jako taka zawsze jest interesująca dla odbiorców  
(a więc także komercyjna). Wampir był bohaterem wielu filmów, często bardzo udanych artystycznie – 
uczestnicy spotkania mieli okazję zobaczyć „Nosferatu – symfonię grozy” w reżyserii Friedricha Murnau’a 
z 1922 r., z aktorską kreacją Maxa Schrecka w roli wampira. Ekspresjonistyczne dzieło kina niemego wiele 
zyskało dzięki świetnie dobranej do klimatu opowieści muzyce na żywo w wykonaniu grupy Czerwie. 
Na zakończenie zaprezentowano także nagranie koncertu zespołu Fantomas, którego repertuar sta-
nowią mroczne wersje ścieżek dźwiękowych z filmów grozy. Podsumowując – było strasznie… udanie. 
Postindustrialna przestrzeń starej kopalni staje się ciekawym miejscem na kulturalnej mapie Rybnika. 

Sa
bi

na
 H

or
ze

la-
Pis

ku
la

38 Nr 11/533; listopad 2015



Roztańczone Vivero. Tancerki rybnickiego studia tańca Vivero 
z powodzeniem wystartowały w otwartych mistrzostwach Polski 
organizowanych przez Polski Związek Tańca Freestyle i federację 
IDO. W zawodach wzięły udział trzy grupy: Vivero Master Kids, 
Vivero Master Junior oraz Vivero Master i wszystkie stanęły na 
najwyższym stopniu podium w swoich kategoriach wiekowych 
oraz w stylach (Jazz Dance i Miniprodukcje). Ponadto sukcesem 
zakończył się udział dwóch „viverowych” duetów. Judyta Kuśka  
i Patrycja Misiewicz zwyciężyły w kategorii Jazz Dance, a Martyna 
Pożoga i Aleksandra Tucka zajęły pierwsze miejsce w kategorii 
Modern i drugie w tańcu jazzowym. Ponadto solistki z wszystkich 
trzech zespołów wzięły udział w turnieju klasyfikacyjnym federacji 
Polskiego Związku Tańca Freestyle oraz w turnieju otwartym roz-
grywanym według zasad międzynarodowej federacji IDO, osiągając 
w obu lokaty w pierwszej dziesiątce.

K a l e j d o s k o p  k u l t u r a l n y

Mechan Art – młodzi graficy w bibliotece. W Powiatowej i Miejskiej Bibliotece 
Publicznej można oglądać prace uczniów Zespołu Szkół Mechaniczno-Elektrycznych 
im. Tadeusza Kościuszki w Rybniku. Młodzi artyści, których twórczość jest prezentowana 
na wystawie „Mechan Art”, jako pierwsi w naszym mieście wybrali kierunek kształcenia 
„technik cyfrowych procesów graficznych”, w skrócie grafik komputerowy. Swoich 
podopiecznych chwali dyrektor szkoły Marek Holona: — To młodzi, bardzo utalentowani 
ludzie, z pasją i perspektywami na sukcesy w wybranym zawodzie. Ze strony szkoły taki 
kierunek to wyzwanie organizacyjne – musieliśmy znaleźć odpowiednich nauczycieli, 
ale to się na szczęście świetnie udało. Opiekunami młodych artystów są profesjonaliści  
w swoim fachu — Marek Łyko i Marek Plewczyński. Cieszymy się, że pod ich kierun-
kiem powstały prace, które zyskują uznanie publiczności. Młodzi graficy w styczniu 
będą zdawali trzeci egzamin kwalifikacji w ramach kształcenia zawodowego, a wiosną 
podejdą do matury. Dyrektor Holona nie boi się o ich przyszłość – część z nich ma już 
podpisane pierwsze kontrakty, zdobywa nagrody i uznanie na konkursach. Wystawę 
„Mechan Art” można oglądać w bibliotece głównej do 12 grudnia.
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MIM PO IRLANDZKU. Zespół tańca irlandzkiego Salake z Gliwic często 
towarzyszył grupie Carrantuohill w czasie jej koncertów w Teatrze Ziemi 
Rybnickiej i nie tylko. Tym razem role się odwróciły; to rybnicko-żorski 
zespół folkowy towarzyszył całej szkole tańca irlandzkiego Salake w cza-
sie koncertu w TZR z okazji jej 25-lecia. 15 listopada na scenie wystąpiły 
wszystkie grupy wiekowe Salake i, jak to zwykle bywa, największe brawa 
towarzyszyły występom najmłodszych tancerzy, mających ledwie kilka lat. 
Gwiazdą urodzinowego koncertu był mim Ireneusz Krosny, który rozbawił 
publiczność kilkoma swoimi skeczami, prezentując m.in. w jednym z nich 
mocno skondensowaną historię tańca. Wyszedł od podrygiwań plemion 
pierwotnych i zakończył na tańcu mocno współczesnym, przypominają-
cym jak żywo podrygiwania plemion pierwotnych. Krosny, jak było do 
przewidzenia, zatańczył również po irlandzku i trzeba przyznać, że zrobił 
to całkiem dobrze. Zespołowi Carrantuohill towarzyszyła wokalistka Mar-
tyna Czech, występująca na co dzień w grupie Chwila Nieuwagi.     

PRZEBOJE WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH. W okolicy Wszystkich Świę-
tych, jak Polska długa i szeroka odbywają się muzyczne zaduszki,  
w czasie których wspomina się muzyków i kompozytorów, którzy 
odeszli już do „krainy wiecznych festiwali”. 7 listopada za sprawą 
działającej od kilku miesięcy nieformalnej grupy Non Stop Music,  
w Teatrze Ziemi Rybnickiej po raz drugi odbyły się muzyczne zaduszki. 
Na scenie wystąpiło 13 zespołów z Rybnika i okolic, prezentujących 
bardzo rożne style muzyczne. Każda z grup wykonała po dwie pio-
senki muzyków już nieżyjących. Program koncertu wypełniły więc 
utwory: Johna Lennona, Jimi Hendriksa, Jima Morissona z The Doors 
czy Amy Winehous. Ale usłyszeliśmy również niezapomniane piosenki 
Czesława Niemena, Jacka Skubikowskiego czy Jana „Kyksa” Skrzeka. 
— Takich koncertów, w czasie których można posłuchać kilkunastu 
zespołów po prostu nie ma i to największa zaleta naszych zaduszek — 
mówi Piotr Bukartyk z Non Stop Music. Na zdjęciu zespół Candycaine.
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Europa oczami pielgrzyma. Piotr Bogdanowicz wyruszył  
w pieszą pielgrzymkę z Rybnika do Santiago de Compostela.  
O wędrówce i przeżyciach na szlaku opowiadał podczas spotkania  
w Powiatowej i Miejskiej Bibliotece Publicznej. Rybniczanin szedł 
przez Czechy, Niemcy, Austrię, Włochy, Francję i Hiszpanię, pokonując  
w 108 dni odległość 3658 kilometrów. Trasę do Santiago wyznaczał 
sobie sam. Tak daleka podróż okazała się wielką przygodą i wielkim 
wyzwaniem: noclegi w namiocie, u gościnnych ludzi, w domach 
parafialnych, w hostelach, nawet na przydrożnej ławce; zmęczenie  
i niepewność, jaki będzie następny dzień. Po drodze rybnicki pielgrzym 
spotkał m.in. liczną grupę uchodźców. Podróż geograficzna była 
także podróżą ducha. Dojście do słynnego sanktuarium rybniczanin 
opisywał w prowadzonym na bieżąco dzienniku. Więcej o pielgrzymce 
Piotra Bogdanowicza napiszemy w grudniowym wydaniu GR.

Kulturalnym skrótem
w Dotychczas kojarzony był przede wszystkim z poezją śpiewaną, m.in. z „Pojedyn-

kiem na słowa”, czy Ogólnopolskim Festiwalem Piosenki Artystycznej. Dziś 21-letni 
rybniczanin Piotr Tłustochowicz, student wokalistyki jazzowej w Nysie, ma za 
sobą udział w popularnym programie muzycznym TVP2 „Voice of Poland”. Dał się  
w nim poznać jako król romantycznych ballad, ale pokazał też bardziej rozrywkową 
twarz, wykonując „Uptown Girl” Billy Joela. Z dalszej rywalizacji odpadł 14 listopa-
da, w drugim odcinku na żywo, po wyborze, jakiego dokonał Andrzej Piaseczny.  
— Chciałbym żebyście bardzo wspierali Piotra w tym, co będzie robił dalej. Będę 
ci kibicować bardzo mocno i proszę o to was wszystkich — mówił Piaseczny. 
Warto dodać, że Piotr Tłustochowicz, absolwent II LO „Frycza”, wystąpi 11 grudnia  
w Klubie Energetyka fundacji EDF Polska w ramach kolejnego „Pojedynku na słowa”.

w 4 grudnia poznamy laureatów bożonarodzeniowego konkursu plastycznego 
ogłoszonego przez Dom Kultury w Niewiadomiu, w którym dzieci i młodzież 
miała stworzyć gwiazdy zwieńczające świąteczną choinkę. Na prace czekano do 
27 listopada, a przestrzenne gwiazdy miały być wykonane w dowolnej technice 
(np. z masy papierowej, modeliny, papieru, makaronu, tkaniny, czy materiałów 
użytkowych itp.). Najciekawsze gwiazdy zostaną nagrodzone i pokazane na wy-
stawie w filii nr 22 biblioteki, która mieści się w budynku DK. 

w W połowie października odbyło się posiedzenie jury konkursu fotograficznego na 
zdjęcie pejzażu miasta z balonami w tle, wykonane w czasie fiesty balonowej, którą 
zorganizowano latem w ramach imprezy pod hasłem Rybnik Park. Do konkursu 
zgłoszono tylko siedem prac, a laureatką nagrody głównej została Elżbieta Krajczok, 
którą wyróżniono za zdjęcie „Balony w zalewie”. Jury doceniło fakt, że autorce 
udało się uchwycić kilka balonów oraz sposób ich prezentacji (odbicie w wodach 
zalewu). W nagrodę pani Elżbieta będzie mogła przelecieć się balonem. Pozostali 
uczestnicy konkursu zostali wyróżnieni bardziej przyziemnymi gadżetami.

w Dom Kultury w Niedobczycach zaprasza mieszkańców na koncert adwentowy, który 
odbędzie się 17 grudnia o g. 18 (wejściówki w cenie 15 zł do nabycia w sekretariacie 
DK Niedobczyce od pon. do pt. od 8 do 20). Placówka już teraz zaprasza także na 
tradycyjne koncerty noworoczne w rybnickich kościołach. 3 stycznia w kościele 
pod wezwaniem NSPJ w Niedobczycach (po wieczornej mszy świętej, ok. g. 18) 
zagra Orkiestra Reprezentacyjna Euroregionu „Silesia” z zespołem wokalnym 6na6. 
Z kolei 6 stycznia, w święto Trzech Króli, w niedobczyckim kościele wystąpi włoska 
orkiestra I Filarmonici Wind Orchestra w świątecznym repertuarze (szczegółowe 
informacje na stronie www.dkniedobczyce.pl.).

w Koncert zespołu Po Prostu i finisaż wystaw w ramach 6. Ogólnopolskiego 
Festiwalu Fotografii Otworkowej to tylko część programu przygotowanego  
w ramach ostatniego w tym roku Wieczoru Sztuk w Domu Kultury w Chwałowicach  
(20 listopada). W jego trakcie widzowie mieli okazję do degustacji kawy i yerba 
mate oraz do spotkania z pisarką i ilustratorką Joanną Furgalińską, autorką ksią-
żek z cyklu „Ślónsko godka dla Hanysów i Goroli”, komiksu „Achim godej” czy 
ilustrowanej książki kucharskiej z podtytułem „Wejrzij, Uworz, Pojedz”. Furgalińska 
prowadzi też na Facebooku wart śledzenia profil Achim godej – ślónsko godka 
dla Hanysów i Goroli, z zabawnymi ilustrowanymi historyjkami, które powstają 
na kanwie nieporozumień językowych pomiędzy sąsiadami. Do końca roku  
w DK w Chwałowicach swoje prace malarskie pod wspólnym tytułem „Przy kawie” 
prezentują też Magdalena Krężelok, Aleksandra Leśniewicz i Joanna Tyc. 

w Klub Kultury „Harcówka” zaprasza 5 grudnia o g. 15 najmłodszych mieszkańców 
dzielnicy Ligota-Ligocka Kuźnia na spektakl bajkowy „Podarunek Królowej Gór” 
w wykonaniu Teatru Bajkowe Skarbki Śląska. Tego dnia obędzie się też spotkanie 
z Mikołajem. 

w20 urodziny obchodzi teatr Supełek działający przy Domu Kultury w Boguszowi-
cach. Jubileuszowe świętowanie zaplanowano na trzy dni. Gala miała się odbyć 
27 listopada w DK w Boguszowicach (już po zamknięciu tego wydania GR), dzień 
później w placówce zaplanowano prezentacje kilku spektakli teatru Supełek,  
a w niedzielę 29 listopada o 16 – Teatr Ateneum z Katowic wystawi na scenie domu 
kultury spektakl „Krawiec Niteczka” (więcej o jubileuszu w kolejnym numerze).

(S)
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GOSPEL W TEATRZE, RADOŚĆ W SERCACH. — To była prawdziwa przy-
jemność pracować z chórem młodzieży i dorosłych, ale też z najmłodszymi, 
naszymi aniołkami, które angażują się całym sercem w to, co robią. Nie tylko 
śpiewają na 200 procent, ale też tańczą i w ten wyjątkowy sposób modlą się 
do Boga — mówi Gabriela Gąsior, która wspólnie z Kamilą Pałasz i Adamem 
Kosewskim poprowadziła warsztaty i koncert galowy 9. Rybnickiego Silesia 
Gospel Festivalu. Finał odbył się 22 listopada w Teatrze Ziemi Rybnickiej  
i był zwieńczeniem trzydniowych warsztatów gospel z udziałem ponad setki 
młodzieży i dorosłych oraz 105 dzieci z całego regionu. — Po raz pierwszy  
w szkole muzycznej odbyły się warsztaty indywidualne, w których wzięło udział 
30 osób. Po raz pierwszy również, tak dużym zainteresowaniem cieszyły się 
warsztaty gospel dla dzieci. Najmłodsi mieli po pięć lat, ale w naszym festiwalu 
wzięły udział całe rodziny — mówi Ilona Kargul, szefowa Śląskiego Centrum 
Muzycznego „Muzyka i Ruch”, które festiwal zorganizowało. W koncercie fina-
łowym warsztatowiczom towarzyszyły zespoły Big Black Chickens i Holy Noiz. 



Co więcej! Pod tymiż drzwiami pojawił się samo-
chód firmy ochroniarskiej z załogą. A zaczęło się 
intrygująco… Po zaciemnionym terenie snuły się 
zakapturzone, trupio blade i milczące postaci znako-
micie budujące nastrój. Prysł on jednak, kiedy okazało 
się, że spektakl przeniesiono do mało romantycznej 
salki do ćwiczeń Szkoły Zawodowej Izby Rzemieśl-
niczej. Jak się okazało, powodem były wewnętrzne 
zawirowania i napięcia w stowarzyszeniu Rybnik 
Nasze Miasto, które jest właścicielem kaplicy. For-
malnie odwołany dotychczasowy jego prezes, który 
swoją drogą również miał być w gronie czytających nie 
przekazał organizatorom będących w jego posiadaniu 
kluczy do kaplicy. Widzowie nie zostali na szczęście 
pozbawieni samego spektaklu: z zaangażowaniem  
w mickiewiczowskich bohaterów wcielili się wicepre-
zydent Janusz Koper, prezenterka Radia’90 Małgo-
rzata Kmieciak-Boczkowska, Piotr 
Sobik z Kabaretu Młodych Panów, 
filmowiec Janusz Rzymanek, Mariusz 
Chudek z grupy teatralnej Antyteatr, 
reżyserka teatralna Izabela Karwot 
oraz chór pod przewodnictwem Ma-
rioli Rodzik-Ziemiańskiej z zespołu 
Zawiało. Współczesnym akcentem 
było oryginalne instrumentarium 
Tomasza Manderli prowadzącego 
warsztaty Rybnik Electro Music  

i rapowane kwestie uczestników tych warsztatów. 
Udział w spektaklu wzięły również grupy teatralne  
z Młodzieżowego Domu Kultury oraz Gimnazjum nr 5. 

Jakie będą dalsze losy byłej szpitalnej kaplicy 
trudno dziś powiedzieć. Prezydent Piotr Kuczera liczy 
na spokojną, owocną współpracę ze stowarzyszeniem 
Rybnik Nasze Miasto, zwłaszcza, że zamierza wkrótce 
zrewitalizować cały poszpitalny kompleks. 

Przypomnijmy, w grudniu 2014 roku archidie-
cezja katowicka dokonując darowizny, przekazała 
stowarzyszeniu RNM, wpisaną do rejestru zbytków 
poszpitalną kaplicę wraz z działką. Trudno oprzeć się 
wrażeniu, że decyzja o przekazaniu takiego obiektu 
stowarzyszeniu, istniejącemu wtedy ledwie od roku, 
którego powstania trudno nie łączyć ze zbliżającymi 
się wtedy wyborami samorządowymi, była decyzją 
mocno niefortunną.                                   (r), (WaT)

W październiku ruszył cykl otwartych 
spotkań z dr Jackiem Kurkiem, historykiem 
z Uniwersytetu Śląskiego, który raz  
w miesiącu, w bibliotece głównej przy  
ul. Szafranka w niebanalny sposób opowiada 
o sztuce, artystach, emocjach i życiu.     

Po wakacyjnej przerwie, Jacek Kurek w bibliotece 
gościł już dwukrotnie. 29 października opowiadał o 
malarstwie i muzyce Skandynawii. Wykład „Pocału-
nek nocy” wpisany został w kalendarz imprez festi-
walu Nordalia, czyli spotkań z kulturą skandynawską 
i nordycką, który od czternastu lat organizowany jest 
w kilku śląskich miastach, również w Rybniku. Opo-
wieść o ludziach żyjących w trudnych warunkach, ich 
stosunku do śmierci oraz cechach łączących ze Śląza-
kami zilustrowały muzyka i obrazy skandynawskich 
malarzy oraz filmowe fotosy i okładki płyt muzyków 
tworzących na północy Europy. Nieco inny charakter 
miało kolejne spotkanie z Jackiem Kurkiem, który 4 
listopada mówił o artystycznych dialogach mistrzów 
malarstwa, rzeźby i architektury, granicach inspiracji 
oraz niemocy twórczej. — Inspirowali się, walczyli  
i przeciwstawiali sobie. Jedni świadomie plagiatowali 
drugich, innym nie starczało własnej inwencji, albo 
nie mogli się powstrzymać od naśladowania swoich 
mistrzów — opowiadał, przywołując m.in. dzieła 
mistrzów włoskiego renesansu oraz prace rodzimych 
artystów: Jerzego Dudy Gracza, Olgi Boznańskiej, 
Piotra Naliwajki, Zbyluta Grzywacza i urodzonego 
w Nikiszowcu Ewalda Gawlika. — Każdy ma w sobie 
pamięć tego, co go poruszyło, dlatego dialogi mistrzów 
to również dialogi nas samych z naszymi życiowymi 
mistrzami — podsumował Jacek Kurek, zachęcając 
do udziału w drugiej części „dialogów”, którą zapla-
nowano na 10 grudnia. 	                            (D) 

Konkurs dla 
„donosicieli”

Tekst „Piechotą z Rybnika do Santiago de Compostela” o pieszej 
pielgrzymce do „hiszpańskiej Częstochowy”, został kulturalnym 
donosem miesiąca w listopadowej edycji konkursu organizowanego 
cyklicznie przez Biuro Kultury Urzędu Miasta Rybnika i redakcję 
serwisu internetowego Kultura.rybnik.eu.

Najlepszy „donos” zamieszczamy obok, a jego autor podpisujący się 
inicjałami „TS” otrzyma w nagrodę podwójny karnet na grudniowe seanse 
DKF-u i zaproszenia na koncerty w ramach Silesian Jazz Meeting (Piotr 
Polk z zespołem, Walk Away, Friends –  Music of Jarek Śmietana i Jefa 
Neve) oraz na występ Kamila Bednarka w Domu Kultury w Boguszowicach. 

Zapraszamy do udziału w kolejnej edycji „Kulturalnego donosu miesią-
ca”. Wystarczy do 12 grudnia zamieścić w serwisie internetowym kultura.
rybnik.eu recenzję bądź felieton poświęcony wydarzeniu kulturalnemu, 
które będzie mieć miejsce w Rybniku między 17 listopada a 11 grudnia. 
Wyniki kolejnego „Kulturalnego Donosu Miesiąca” poznamy 14 grudnia, 
a zwycięski tekst opublikujemy na naszych łamach. Szczegółowy regulamin 
konkursu można znaleźć na www.kultura.rybnik.eu. Informacje można też 
uzyskać dzwoniąc pod numer tel. 32 43 92 30. 

Piechotą z Rybnika 
do Santiago de Compostela

Długotrwałe przebywanie w ciszy sprawia, że wychodzą z nas najgorsze rzeczy, o istnieniu 
których często nawet nie wiemy – te słowa najbardziej utkwiły mi w głowie po spotkaniu 
z Piotrem Bogdanowiczem.

Podróżnik przebył pieszą pielgrzymkę z Rybnika do Santiago de Compostela – takiej hiszpańskiej 
Częstochowy. Wrażeniami z wyprawy podzielił się 5.11 w auli Biblioteki Miejskiej. Z niecierpliwością 
oczekiwałam tego spotkania, gdyż marzę o takiej pielgrzymce od 2007 roku. Wtedy to po raz 
pierwszy usłyszałam o niej, ale realizacja pomysłu wydawała mi się nieosiągalna. Tym bardziej 
pragnęłam spotkać człowieka, który tego dokonał.

Bogdanowicz częstował nas opowieściami z podróży: o tym jak dostał od staruszków  
w Niemczech 3 euro z nakazem zakupienia lodów, o tym, jak upadł mu telefon w przepaść  
i „z nieba” spadły mu pieniądze na zakup nowego, o strachu przed imigrantami we Francji, czy też 
o największej na świecie kadzielnicy w Hiszpanii, do obsługi której potrzebnych jest 8 ludzi. Zaska-
kujące było to, że po dotarciu do celu przed katedrą pan Piotr napotkał prawie wyłącznie Polaków.

Choć spotkanie było bardzo udane i słuchacze zadawali mnóstwo pytań, to zabrakło mi 
duchowego akcentu w opowieściach gościa. W końcu pielgrzymka ta ma na celu duchowe 
odrodzenie! Na szczęście ktoś z publiczności zadał pytanie na ten temat i usłyszeliśmy historię  
o tym, jak początkowo nieprzychylna tej przygodzie rodzina, w trakcie śledzenia relacji na Face-
booku, zmieniła swe podejście. Również pielgrzym spojrzał na swe życie z innej perspektywy i już 
ma w planach powrót do Santiago oraz pieszą wyprawę w USA – z Zachodniego na Wschodnie 
Wybrzeże – 110 dni marszu i 4,5 mln kroków zmienia człowieka.

Jeszcze w czasie wrześniowej wizyty radnych  
w Juliuszu, Aleksander Larysz, były już prezes 
stowarzyszenia Rybnik Nasze Miasto, opowiadał 
radnym o ambitnych planach stowarzyszenia 
związanych właśnie z budynkiem kaplicy

G ł u c h o  w s z ę d z i e …
Otwórzcie drzwi do kaplicy… prosi Guślarz w pierwszej scenie II części Mickiewiczowskich 

„Dziadów”. Niestety, drzwi do kaplicy w poszpitalnym kompleksie Juliusz, gdzie tuż przed 
Wszystkimi Świętymi zaplanowano czytaną prezentację fragmentów tego arcydzieła, 
pozostały zamknięte. 

Bliskie spotkania
      ze sztuką
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P O L E C A !tel. 32 42 22 132, 32 42 23 235, www.teatrziemirybnickiej.pl

Teatr Ziemi Rybnickiej

Seanse odbywają się w poniedziałki w Teatrze Ziemi Rybnickiej, pl. Teatralny 1. 
Miesięczne karnety oraz jednorazowe bilety na pojedyncze seanse do nabycia w kasie TZR przed projekcją.
Cennik wejściówek: karnet – 39 zł; bilet – 13 zł; bilet ulgowy (za okazaniem ważnej legitymacji szkolnej lub studenckiej) – 8 zł.

Szczegóły: www.dkf.rybnik.pl 

7 grudnia, g. 19
11 Minut
Prod.: Irlandia/

Polska 2015, 81 
min., thriller/psy-
chologiczny, scen. 
i reż.: Jerzy Skoli-
mowski, obsada: 
Richard Dormer, 
Paulina Chapko, 
Wojciech Mecwal-
dowski, Andrzej 
Chyra, Dawid Ogrodnik.

W ciągu 11 minut losy wielu mieszkańców 
wielkiego miasta zostaną połączone ze sobą. 
Uliczny sprzedawca hot dogów, nastoletni 
złodziejaszek, zazdrosny mąż i podpalaczka 
to tylko niektórzy z bohaterów filmu Sko-
limowskiego. Niewiele o nich wiadomo. 
Mieszkają w wielkim mieście, każdy skrywa 
jakiś mroczny sekret. Postaci są celowo 
niedookreślone, a ich wątki ledwo naszki-
cowane. Po pierwsze, pełnią jedynie role 
cegiełek w piętrowej konstrukcji scenariusza. 
Po drugie, ich anonimowość ma potęgować 
niepokój spowodowany niewytłumaczalnymi 
zjawiskami z pogranicza horroru i filmu 
katastroficznego.

14 grudnia, g. 19
DEMON
Prod.: Polska/

Izrael 2015, 93 
min., thriller, scen. 
i reż.: Marcin Wro-
na, obsada: Itay 
Tiran, Agnieszka 
Żulewska, Andrzej 
Grabowski, To-
masz Schuchardt, 
Katarzyna Her-
man, Adam Woronowicz.

Piotr przyjeżdża z Anglii do Polski na ślub  
z piękną Żanetą. W starym domu otrzymanym 
w prezencie od przyszłego teścia zamierza 
urządzić rodzinne gniazdko dla siebie i narze-
czonej. Plany komplikują się, gdy w przeddzień 
wesela mężczyzna znajduje ludzkie szczątki, 
zakopane nieopodal posesji. Chwilę po ma-
kabrycznym odkryciu Piotr traci przytomność, 
a po odzyskaniu świadomości odkrywa, że 
jego znalezisko zniknęło, a on sam nie potrafi 
przypomnieć sobie niczego z ostatnich godzin. 
Tymczasem rozpoczyna się wesele. Zaproszeni 
na ceremonię goście, na czele z bratem Żanety 
dostrzegają, że z panem młodym zaczyna 
dziać się coś niepokojącego…

21 grudnia, g. 19
ANIOŁ
Prod.: Liban 

2013, 95 min, 
dramat/komedia, 
reż.: Amin Dora, 
obsada: Georges 
Khabbaz, Antoine 
Moultaka, Mona 
Tayeh.

Mieszkańcy 
małego libańskie-
go miasteczka mają swoje problemy, dzi-
wactwa i grzeszki, ale są niezwykle religijni, 
bo święty patron miasteczka bierze czynny 
udział w dyscyplinowaniu wiernych, wy-
mierzając grzesznikom siarczyste policzki. 
Leba, nauczyciel muzyki, żeni się z sympa-
tią z dzieciństwa, Larą. Na świat po kolei 
przychodzą dwie córki,wreszcie rodzi się 
chłopiec. Ale Ghadi jest niepełnosprawny 
i zakłóca spokój okolicy swoimi krzykami. 
Sąsiedzi postanawiają zmusić rodziców 
do oddania go do zakładu opiekuńczego. 
Leba i Lara nie zamierzają się poddać. 
Wkrótce w miasteczku pojawia się Anioł, 
który zmieni życie wszystkich, którzy  
w niego uwierzą.

28 grudnia, g. 19
Czerwony pająk
Prod.: Polska 

2014, thriller, scen. 
i reż.: Marcin Ko-
szałka, obsada: Fi-
lip Pławiak, Adam 
Woronowicz, Julia 
Kijowska, Wojciech 
Zieliński, Małgo-
rzata Foremniak, 
Marek Kalita.

Inspiracją filmu jest historia Karola Kota, seryj-
nego mordercy działającego w Krakowie w latach 
60., znanego też jako „Wampir z Krakowa”. Karol 
z „Czerwonego pająka” jest nastolatkiem takim 
jak wszyscy – młody, dobrze zbudowany, u progu 
życia. Pochodzi z dobrego domu, nie ma proble-
mów w szkole, odnosi sukcesy w sporcie, zako-
chuje się. Punktem zwrotnym w jego życiu jest 
moment, gdy przypadkiem zostaje świadkiem 
morderstwa i kierowany ciekawością, zaczyna 
śledzić zabójcę. Okazuje się nim pewien wetery-
narz, dzięki któremu chłopak stopniowo odkrywa 
drugą stronę swojej osobowości. Między panami 
rodzi się bardzo silna relacja mistrz-uczeń. Pod 
okiem mentora Karol przygotowywany jest do 
popełnienia swojej pierwszej zbrodni.

Franciszek inaczej
Spektakl muzyczny o życiu świętego Franciszka  

z Asyżu. Przedstawienie przygotowane dzięki zaangażo-
waniu parafii św. Stanisława w Żorach oraz tamtejszego 
ośrodka kultury. Autorska próba odkurzenia postaci św. 
Franciszka spod legend, które często pokazują przesłodzony 
obraz życia świętego. Twórcy odkrywają go jako żyjącego 
pełnią życia człowieka z krwi i kości. Do udziału w spektaklu 
zapraszają rybniccy ojcowie franciszkanie.

3 grudnia, czwartek – g.19

Cyniczne córy Zurychu
Recital Artura Andrusa, dziennikarza radiowego, 

konferansjera, ale również artysty kabaretowego, autora 
książek i bajek. Artur Andrus, który niejednokrotnie gościł 
w Rybniku przy okazji popularnego „Ryjka”, tym razem 
zaprezentuje własny recital oparty na wydanej w marcu 
tego roku płycie „Cyniczne córy Zurychu”. Zabawne teksty 
i zaskakująca mieszanka stylów muzycznych: od tureckiego 
techno-popu, poprzez patriotyczny blues, aż po piosenkę 
starofrancuską.

4 grudnia, piątek – g. 19

„Dziadek” w prezencie
„Dziadek do orzechów” czyli przedstawienie baleto-

we Piotra Czajkowskiego w dwóch aktach. Tym razem 
wzruszającą historię młodego księcia zamienionego w 
dziadka do orzechów opowiedzą artyści Lwowskiego Na-

rodowego Akademickiego Teatru Opery i Baletu im. Salomei 
Kruszelnickiej. Piękne taneczne widowisko przygotowane dla 
dzieci i ich rodziców w dniu św. Mikołaja to opowieść pełna 
przedświątecznej magii i baśniowej atmosfery.

6 grudnia, niedziela – g. 17     

Kochaj i tańcz
Spektakl muzyczny oparty na bestsellerowej powieści 

Manuli Kalickiej „Kochaj i tańcz dwadzieścia lat wcze-
śniej”. „Kochaj i tańcz” to taneczna opowieść na motywach 
filmu o tym samym tytule oraz książki Manuli Kalickiej, 
która rozwija historię rodziców głównej bohaterki fabuły. 
Zgodnie z zapowiedziami autorów tego przedsięwzięcia, 
czyli artystów chorzowskiego Studia Musicalowego STEP 
Tomasza Micha, na scenie będzie tłoczno, dynamicznie  
i wesoło, choć nie bezrefleksyjnie. 

10 grudnia, czwartek – g. 18

Klimakterium 2
Druga część spektaklu teatralnego Elżbiety Jodłow-

skiej, który cieszył się dużym zainteresowaniem nie tylko 
żeńskiej publiczności.

„Klimakterium 2 czyli menopauzy szał” to dalsze losy 
bohaterek, już nie młodych, ale ciągle młodych… Nowe 
piosenki, zabawne teksty i świetna zabawa, czyli prawdziwa 
terapia śmiechem zarówno dla kobiet i mężczyzn, którzy 
osiemnastkę świętowali już wiele lat temu.

11 grudnia, piątek – g. 19 

Mistrzowski koncert
Na koncert symfoniczny pt. „Mistrzowskie inter-

pretacje dzieł koncertowych” zaprasza Państwowa 
Szkoła Muzyczna w Rybniku. Znakomita okazja do 
wysłuchania cyklu czterech koncertów skrzypcowych 
„Cztery pory roku” Antoniego Vivaldiego oraz koncer-
tu fortepianowego a-moll op.54 Roberta Schumanna. 
Dzieła wielkich mistrzów zinterpretują Adam Mokrus 
(skrzypce) i Artur Hes (fortepian), którym towarzyszyć 
będzie orkiestra kameralna i symfoniczna szkoły 
Szafranków pod batutą Sławomira Chrzanowskiego.

15 grudnia, wtorek – g. 18

Sylwester z Oskarem
Interesująca propozycja dla wszystkich tych, 

którzy Nowy Rok chcą powitać w rytm oska-
rowych hitów muzycznych. Oskarowe przeboje 
muzyki filmowej to koncert, na który składają się 
sceny, piosenki i utwory muzyki instrumentalnej 
z filmów wyróżnionych tą prestiżową statuetką. 
Usłyszymy m.in. kompozycje ze Skrzypka na dachu, 
Gwiezdnych wojen czy Pożegnania z Afryką, a także 
piosenki nagrodzone Oskarem lub nominowane 
do nagrody. Przedstawienie w wykonaniu solistów, 
zespołu wokalnego, baletu i orkiestry Gliwickiego 
Teatru Muzycznego już raz gościło na rybnickiej sce-
nie, uświetniając ubiegłoroczną galę z okazji 50- lecia 
Teatru Ziemi Rybnickiej.

31 grudnia, czwartek – g. 22
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Program działalności na grudzień

Uniwersytet III Wieku
zaprasza na zajęcia do swojej siedziby przy ul. So-
bieskiego 15 (w pasażu), tel. 32 755 79 90

Pierwszy tekst piosenki napisał w nocnym po-
ciągu z Mysłowic do Jeleniej Góry. Jacek Cygan 
nie przypuszczał wtedy, że będzie to zajęcie na 
kolejnych 40 lat. Szczególnie, że początki nie 
były łatwe. — Byłem asystentem na wydziale 
cybernetyki Wojskowej Akademii Technicznej i 
zacząłem nawet pisać doktorat. Postanowiłem 
jednak rzucić się na głęboką wodę. Podczas fe-
stiwalu w Opolu w 1980 r. Grażyna Łobaszewska 
zaśpiewała „Czas nas uczy pogody”. Ta piosenka 

z moim tekstem przepadła w finałowym konkur-
sie, ale Jonasz Kofta, ceniony już wówczas autor 
piosenek, powiedział mi wtedy: – Nie martw 
się, bo ta piosenka zostanie z nami na dłużej 
— opowiadał Jacek Cygan. Pretekstem do 
spotkania w ramach tegorocznych Rybnickich 
Dni Literatury była książka jego autorstwa 
„Życie jest piosenką”, w której Cygan opisał 
historie swoich najbardziej znanych piosenek. 
Każdą inaczej – w formie wspomnienia, eseju, 

rozmowy czy sce-
nariusza filmowe-
go. Znajdziemy 
w niej również 
zdjęcia, ale też 
np. maszynopis 
tekstu piosenki 
„To nie ja”, czy 
rękopis kultowe-
go „Wypijmy za 
błędy”. — Długo 
nie mogłem na-
pisać tego tekstu, 
bo nie wiedziałem 
kim ma być Ry-
szard Rynkowski. 
Kiedy już powstał, 

wspólnie z żoną wymyśliliśmy, że na festiwalu 
w Opolu Rysiek powinien wyglądać niczym 
Humphrey Bogart, na co on trochę się zżymał. 
Oglądałem później jego występ w telewizji  
i zobaczyłem naszego Bogarta w prochowcu  
i kapeluszu wypożyczonym z garderoby opolskie-
go Teatru im. Kochanowskiego — wspominał 
Cygan o tym, jak wspólnie z żoną Ewą, która 
towarzyszyła mu w Rybniku, „wymyślili” Ry-
szarda Rynkowskiego. Publiczności opowiadał 
też o wierszach, które pisze dla siebie, w prze-
ciwieństwie do piosenek pisanych „na termin” 
i dla konkretnych wokalistów, o tłumaczeniu 
utworów z języka jidysz i przyjaźni, jaka łączy 
go z artystami. Mówił też o sukcesie „Dumki 
na dwa serca” z „Ogniem i mieczem” i po-
rażce „Śpiewki 1920” z innego filmu Jerzego 
Hoffmana „1920. Bitwa warszawska”, zwra-
cając uwagę na nieprzewidywalność gustów 
publiczności. Opowiadał, że teksty pisze ołów-
kami, które przywozi z wielu podróży, również  
z ulubionych Włoch, a na biurku wciąż ma 
maszynę do pisania, którą ojciec przywiózł  
„z szabru” w 1945 r. — Śpiewałem już w chór-
kach Naszej Basi Kochanej. Bardzo to lubię, 
w przeciwieństwie do niektórych wokalistów, 
których trudno nakłonić do śpiewania poza 
sceną, tak jak na przykład Rysia Rynkowskiego 
— mówił. A o tym, jak tekściarz radzi sobie ze 
śpiewaniem przekonali się uczestnicy zamy-
kającego Rybnickie Dni Literatury koncertu 
„Życie jest piosenką” z udziałem bohatera 
wieczoru oraz m.in. Joanny Trzepiecińskiej, 
Natalii Sikory i Lidii Sadowej. 

(S)

46. Rybnickie  Dni  Literatury

Proponujemy, by dwa zimowe popołudnia spędzić na 
dyskusji o książkach. W przedświątecznym zabieganiu 
warto znaleźć czas na dobrą lekturę.

16 grudnia o 17 (biblioteka głów-
na, ul. Szafranka 7) porozmawiamy 
o powieści Ramona Gaita „Mój ojciec 
Romulus” – prostej, urzekające historii 
człowieka, który chciał nauczyć swojego 
syna, jak przejść przez życie z podniesio-
ną głową. To opowieść o namiętności, 

zdradzie i szaleństwie, o przyjaźni i pracy, która 
może być źródłem radości i dumy, a także o cier-
pieniu, godności i sile ducha. 

Dzień później, 17 grudnia o 16 (filia nr 2, 
ul. Zebrzydowicka 30) zapraszamy do dyskusji  
o „Wiolonczeliście z Sarajewa”, autorstwa Ka-
nadyjczyka Stevena Galloway’a. Powieść opisuje 
historię oblężonego miasta z perspektywy trzech 
mieszkańców: Kenana, który stara się zdobyć 
wodę dla swoich bliskich, Dragana, który boleśnie 
przeżywa rozłąkę z synem i żoną, i kontrsnajperki 
o pseudonimie Strzała. To opowieść o przetrwa-
niu, o walce z pokusą nienawiści, o niezłomności 

ludzkiego ducha mimo strachu i cierpienia. Serdecznie zapraszamy!

W związku z remontem 
pomieszczeń do 19 grudnia 
zajęcia będą się odbywać  
w Rybnickim Centrum Edukacji 
Zawodowej przy ul. św. Józefa 
(z wyjątkiem dyżuru prawni-
czego).
• 2.12., środa, godz. 12.30 

– „Animowani – seniorzy 
na orlikach” – pokaz filmu  
w ramach projektu „Akademia 
animatora 2015”

• 3.12., czwartek, godz. 11.00 
– „Śląskie mecyje” – spotkanie 
autorskie z Andrzejem Ka-
płankiem 

• 7.12., poniedziałek, godz. 
10.00 – dyżur prawniczy – 
mec. Szczepan Balicki

• 7.12., poniedziałek, godz. 
13.00 – Quiz wiedzy o klimacie 
z nagrodami w ramach realiza-

cji projektu „Rok dla klimatu”, 
Jadwiga Jemielita, Kazimierz 
Panek 

• 9.12., środa, godz. 8.00 – wy-
cieczka na Jarmark Świąteczny 
w Ołomuńcu

• 10.12., czwartek, godz. 11.00 
– wykład „POP ART” – Helena 
Kisielewska

• 16.12, środa, g. 12.30 – wy-
kład „Jaskra nadal groźna” – 
Aniela Kempińska

• 17.12., czwartek, godz. 11.00 
– wykład „Podróżowanie  
w filmie i z filmem” – Ewelina 
Konieczna

• 21.12., poniedziałek, godz. 
14.00 – „Spotkanie opłatko-
we”– Centrum Plus przy RCEZ. 
Zapisy do 10 grudnia. 

Przerwa świąteczna 
od 21 grudnia do 3 stycznia
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Ten typ tak ma…
… że cenią go gwiazdy estrady i publiczność. Tekściarz Jacek Cygan  

o tych pierwszych opowiadał tym drugim 21 października w Teatrze Ziemi 
Rybnickiej podczas spotkania autorskiego, które jeszcze w ramach tegorocznych 

Rybnickich Dni Literatury poprowadził Paweł Sztompke, dziennikarz muzyczny 
Polskiego Radia. 

Tym razem Jacek Cygan (na pierwszym planie) wspólnie z Joanną Trzepiecińską, Natalią Sikorą, Lidią Sadową i Szymonem 
Kuśmidrem, nie tylko opowiadał o swojej literackiej pasji, ale też zaśpiewał w koncercie „Życie jest piosenką”

DKK w grudniu

Telefony do redakcji: 32/42 28 825, 32/42 60 070 43



Ja zaś pamiętam z dzieciństwa, że jako 
ministrant musiałem z okazji św. Cecylii 
zdawać śpiew kolęd u wikarego, by zostać 
dopuszczonym do chodzenia po kolędzie. Bo 
fałszujący i nieznający tekstów kolęd ministrant 
był dawniej eliminowany z tego szacownego 
grona świętobliwych chacharów – jak mówił 
o nas kościelny. I dlatego listopadowe klimaty 
kojarzą mi się głównie z muzyką. A muzyka, to 
na Śląsku obszerny temat.

Zatem muzykowanie od zawsze było u nas 
cenione i popularne. Książęta śląscy na dwo-
rach utrzymywali śpiewaków, lutnistów i całe 
kapele, zaś poddani chodzili na muzykę do 
karczmy. Zresztą powiedzieć po śląsku – iść 
na muzyka, znaczy – iść na zabawę taneczną. 
Muzykowanie było w dawnych czasach opo-
datkowane, czyli książęta śląscy dla zarobku 
sprzedawali karczmom koncesje „na muzykę”. 
Jedna z takich pradawnych koncesjonowanych 
muzycznie karczm była w Świerklanach, między 
Żorami a Wodzisławiem. Stąd najprawdo-
podobniej nazwa miejscowości – Świerklany, 
czy po śląsku – Świyrklony, co pochodzi od 
dawnego czasownika „świerklić”, czyli śpie-

wać, muzykować. Należy chyba temu dać 
wiarę, bo przecież do dzisiaj jeszcze używa 
się w polszczyźnie czasownika – ćwierkać, zaś  
w śląskiej godce zachowały się słowa – ćwiyrkać, 
świyrgotać, ćwiyrczeć… Takie samo pocho-
dzenie nazwy miała też najstarsza karczma  
w Rybniku zwana Świerklańcem. Pozostałością 
po jej świetności jest kamienica i restauracja na 
rogu ulicy Sobieskiego i św. Jana.

A skąd się brali śląscy muzykanci? Przede 
wszystkim uczono się gry na instrumencie  
u miejscowego organisty oraz pod okiem uzna-
nych już muzykantów weselnych czy karczmia-
nych. Natomiast największy rozkwit  sztuki mu-
zykowania przyniósł wiek XIX. Wtedy powstają 
liczne śląskie kopalnie i huty, a w nich dęte 
orkiestry oraz chóry. Zatem około 1900 roku 
granie na przynajmniej jednym instrumencie, 
podstawowa znajomość nut oraz umiejętność 
wielogłosowego chóralnego śpiewu były wśród 
Ślązoków zupełnie zwyczajną umiejętnością. 
Nie należy też zapominać, że na co dzień dzieci 
chętnie bawiły się w muzykowanie. Gdy ojciec 
czy brat byli w robocie, to młodzi próbowali 
sił na ich trąbach czy klarnetach. Podkradano 

się do dziadkowej lajerki, czyli katarynki. 
Majstrowano sobie też instrumenty domowym 
sposobem. Grano fyrlokami po garnkach i po 
pokrywkach. Robiono flyjty z lindy, czyli lipy, 
trąbki z mlycza, grano na trowie czy na grzebie-
niu. Dlatego więc śląskie życie przy sobocie po 
robocie, w niedziele, w święta, na urodzinach, 
przy odpustach i innych fajerach pełne było 
zabawy i muzyki. I jakże więc za to nie podzi-
wiać dawnych Ślązoków, którzy potrafili przy 
śpiewie i dźwiękach instrumentów cieszyć się 
życiem, mimo ciężkiej pracy, niebezpiecznego 
fedrowania w kopalniach czy dotkliwych klęsk 
głodu i zakaźnych chorób. Przekonuje o tym 
nostalgiczna śląska pieśniczka z okolic Byto-
mia: „Śpiewajże skowroneczku, a ja niechże 
orzę, bo wnet dla mnie i dla ciebie zgaśnie świa-
tłe zorze (…)”. Natomiast z bardziej wesołej 
strony o popularności muzykowania świadczy 
wiele używanych na Śląsku powiedzonek: synek 
bymbynek, niy grej mi na nerwach, oklapłe 
uszyska, drzewianne uszyska, ale z ciebie flyjta, 
trompeta, albo – tata muzykant, a synek trąba.

Tekst, zdjęcie i fotokopia: 
Marek Szołtysek

Bajtel bawi się graniem na trąbie od bracika. Trąbami nazywa się ogólnie wszystkie 
instrumenty dęte blaszane, ale konkretnie w tym przypadku chłopak gra na tenorzeFotografia rodzinna z harmoszką na knefle, czyli harmonijką guzikową. Okolice Pszczyny, rok 1925
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Abecadło Rzeczy Śląskich

Tata muzykant, a synek trąba
Listopad to miesiąc wielu imprez i fajer. Bo 25 listopada baniorze, czyli kolejarze świętują w dzień swej 

patronki św. Katarzyny Aleksandryjskiej, a na 30 listopada wielu szykuje się na andrzejki – choć mało kto 
już wie, że to święto św. Andrzeja Apostoła, brata św. Piotra. Również 22 listopada z powodu wspomnienia 
św. Cecylii patronki muzykantów, wiele jest u nas koncertów organowych czy chóralnych, choć już kondycja 
śląskich chórów nie jest taka bogata jak dawniej. 
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UWAGA! Informacje, uwagi i inne materiały można dostarczać do redakcji „GR”, ale też przysyłać na adres mailowy: szoltysek@szoltysek.com.pl

Zdjęcia 136/1 i 136/2:
Przedstawiamy dzisiaj wyjątkowo 

interesujące zdjęcia, jakie udostęp-
niła nam pani Katarzyna Seweryn. 
Fotografie te pochodzą z albumu 
jej dziadka Maksymiliana Ertla, który 
po 1922 roku, w wieku 23 lat, został 
polskim strażnikiem granicznym  
i pracował na posterunku w Chwałę-
cicach, czyli dzisiejszej dzielnicy Ryb-
nika. Tam bowiem po plebiscycie, 
powstaniach śląskich i podzieleniu 
Śląska między Polskę i Niemcy, była 
w latach 1922-1939 granica. Bogate 
życie pana Maksymiliana nadaje 
się na osobne omówienie, na co 
pewnie przyjdzie czas. Teraz jednak 
chcę się skupić na zdjęciach. Otóż 
fotografia nr 136/1 wykonana 22 
maja 1928 roku przedstawia grupę 
polskich strażników granicznych 
stacjonujących w Chwałęcicach i 
psa służbowego, który jest widocz-
ny w pierwszym rzędzie. O wiele 
ciekawsza jest jednak fotografia 
136/2, przedstawiająca zawody 
strażników na podwórku chwałęcic-
kiego posterunku. Zdjęcie zrobiono  
24 stycznia 1929 roku i pokazuje 
zawody strażników walczących ze 
sobą przy pomocy kijów. Jak się 
można domyślać, strażnicy na tej 
granicy mieli poważny problem  
z masowym wprost szmuglem, czyli 
przemytem. Z Polski do Niemiec 
przenoszono nielegalnie jedzenie  
a z Niemiec do Polski towary prze-
mysłowe, m.in. popularne u nas nie-
mieckie fojercojgi, czyli zapalniczki. 
Tak więc strażnicy graniczni nieraz 
chwytali przemytników i dochodziło 
między nimi do walki wręcz – stąd 
potrzeba nauczenia funkcjonariuszy 
owej sztuki walki. Bo przecież jak-
by strażnicy zaczęli do wszystkich 
szmuglerów, czyli przemytników 
strzelać – to mogłyby się znacznie 
wyludnić przygraniczne polskie 
wsie. Tak popularny, zwłaszcza w 
czasach kryzysu gospodarczego, 
był ten sposób zarabiania pieniędzy. 

136/1

136/2
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Wielki album Rybnika
(cz. 136)

Kontynuujemy nasz cykl prezentujący stare zdjęcia przedstawiające dzieje Rybnika i losy rybniczan na przestrzeni ostatnich 150 lat. Każda publikowana fotografia otrzy
ma swój numer. Ułatwi to dyskusję z Czytelnikami na temat przedstawionych na zdjęciu wydarzeń, osób i rzeczy. Zachęcamy więc Czytelników do wycinania tych stron 
i zbierania ich w segregatorze. Ponadto proponujemy Czytelnikom współredagowanie cyklu – zachęcamy do przynoszenia do redakcji starych zdjęć będących świadka
mi minionych czasów. Najbardziej interesujące zamieścimy w „GR”. Za każde zdjęcie wybrane do druku, zapłacimy 10,00 zł. Sponsorem akcji jest Wydawnictwo „Śląskie ABC” 
z Rybnika. Za powierzone nam zdjęcia – dziękujemy! 



Złote Gody

Czy nam też się uda? 
— Jako dość młody prezydent, z wielką atencją i szacunkiem podchodzę do tej chwili. W ciągu tych pięćdziesięciu lat były 

w waszym życiu nie tylko momenty piękne i radosne, ale i trudne, burzliwe, smutne, jednak zawsze wspólne. Dzisiaj młodzi 
patrzą na was i zastanawiają się: czy nam też się uda? — mówił prezydent Piotr Kuczera do świętujących jubileusz 
Złotych Godów par małżeńskich.  

17 listopada w urzędzie miasta jubileusz 50-lecia świętowały 
pary małżeńskie, które z rąk prezydenta Piotra Kuczery odebrały 
pamiątkowe medale przyznane im przez prezydenta RP Andrzeja 
Dudę. W uroczystości wzięli udział m.in. państwo Marta i Wacław 
Minkielowie z Niedobczyc, którzy poznali się jeszcze w szkole.  
— Przez dłuższy czas zerkaliśmy na siebie, aż do dnia, kiedy jeden 
z nauczycieli „zatrudnił” nas jako kelnerów podczas przyjęcia we-
selnego. Po lampce wina znajomość szybciej się rozwinęła. Mąż był 
bardzo przystojny, musiałam go pilnować — wspomina z uśmiechem 
pani Marta, która po ślubie rozpoczęła pracę w biurze konstruk-
cyjnym Rybnickich Zakładów Naprawczych, a następnie w kopalni 
Rymer, gdzie pan Wacław aż do emerytury był kreślarzem. — Przy-
gotowywałem schematy techniczne dla poszczególnych oddziałów, 
szkicowałem miejsca wypadków na kopalni. Nie było komputerów 
ani specjalistycznego oprogramowania. Była za to kalka techniczna 
i grafion, którym nanosiło się kreski — opowiada pan Wacław. Pań-

stwo Minkielowie doczekali się dwójki dzieci, pięciorga wnuków  
i dwóch prawnuczek. Gdy młodzi pytają czy im też się uda, jubilaci 
odpowiadają: — Musieliby urodzić się w naszych czasach. Żyliśmy 
bez telewizji, komputerów i szybkich samochodów. Spędzaliśmy 
więcej czasu razem, rozmawialiśmy, mieliśmy mniej, ale trzymaliśmy 
się razem. 

W listopadzie do urzędu miasta zaproszeni zostali państwo: Henryka  
i Engelbert Bechowie, Urszula i Jerzy Dragowie, Brunhilda  
i Gotfryd Dudowie, Edeltrauda i Jan Dulembowie, Maria i Leon 
Gasidłowie, Aleksandra i Zygmunt Gojni, Maria i Włodzimierz 
Kaliszowie, Eugenia i Antoni Knapkowie, Anna i Adolf 
Księżykowie, Danuta i Stefan Maciejcowie, Marta i Wacław 
Minkielowie, Stanisława i Andrzej Pinoczkowie, Blandyna  
i Stanisław Płaczkowie, Bronisława i Alfred Psotowie oraz 
Elżbieta i Leszek Szymurowie. 

(D)    
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Apteki w Rybniku dyżury pełnią rotacyjnie według poniższego 
harmonogramu. Dyżury nocne rozpoczynające się od poniedziałku 
do piątku trwają od g. 24-7, w soboty od 22-8, a w niedziele 
od g. 22-7. Informacja o dyżurach aptek dostępna również na 
stronie internetowej urzędu miasta (www.rybnik.eu).

Uwaga! W ścisłym centrum apteka Pod Lwem (ul. Sobieskiego 4) 
od poniedziałku do piątku jest czynna do g. 24, zaś w soboty do 
18. Z kolei apteka Damian (ul. Raciborska 3) jest czynna codziennie, 
również w niedziele i święta do g. 22.

Nocne 
dyżury aptek

29/30.11 Apteka „Pod Lwem”, ul. Św. Józefa 16, tel. 32 42 27 040 Maroko-Nowiny/os. Dworek

30.11/1.12 Apteka „Przy Bazylice”, ul. Mikołowska 1, tel. 32 43 30 058 Śródmieście 

1/2.12 Apteka „Zdrowit”, ul. Patriotów 23, tel. 32 42 47 016 Boguszowice Osiedle 

2/3.12 Apteka „Przy Elektrowni”, ul. Podmiejska 48, tel. 32 739 16 37 Rybnicka Kuźnia

3/4.12 Apteka „Na zdrowie”, ul. Wodzisławska 76, tel. 32 42 39 028 Smolna 

4/5.12 Apteka „Dr Max”, ul. Żorska 2, tel. 32 733 80 49 Ligota-Ligocka Kuźnia

5/6.12 Apteka „Pod Lwem”, ul. Wł. Broniewskiego 23, tel. 32 42 23 042  Maroko-Nowiny

6/7.12 Apteka „Pod Lwem”, ul. Sobieskiego 4, tel. 32 42 22 806 Śródmieście 

7/8.12 Apteka „Chwałowice”, ul. 1 Maja 93a, tel. 32 42 21 364 Chwałowice

8/9.12 Apteka, ul. Barbary 22, tel. 32 42 26 281 Niedobczyce

9/10.12 Apteka „Fragaria”, ul. B.W. Politycznych 3, tel.  32 42 24 049 Śródmieście 

10/11.12 Apteka „Św. Anny”, ul. Chabrowa 211, tel. 32 42 32 066 Nowiny

11/12.12 Apteka „Pod Lwem”, ul. Sobieskiego 11, tel. 32 42 23 789 Śródmieście 

12/13.12 Apteka „Słoneczna”, ul. Energetyków 46, tel. 510 797 922 Orzepowice

13/14.12 Apteka „Hetmańska”, ul. Górnośląska 140B, tel. 32 42 28 986 Niedobczyce 

14/15.12 Apteka, ul. Górnośląska 34, tel. 32 42 26 354 Niedobczyce

15/16.12 Apteka „Pod Lwem”, ul. Korfantego 6, tel. 32 42 38 255 Śródmieście

16/17.12 Apteka „Medea”, ul. Jastrzębska 12, tel. 32 739 40 03 Boguszowice Osiedle

17/18.12 Apteka „Galen”, ul. J. Rymera 8, tel. 32 42 62 144 Niedobczyce/Biedronka

18/19.12 Apteka „Św. Anny”, ul. Kard. Kominka 13, tel. 32 42 27 563 Nowiny

19/20.12 Apteka „W Golejowie”, ul. KEN 20, tel. 32 42 24 396 Golejów 

20/21.12 Apteka „Dbam o zdrowie”, ul. Kotucza 100, tel. 32 42 41 929 Maroko-Nowiny/Real

21/22.12 Apteka „Medea”, ul. Lompy 10, tel. 32 42 17 080 Boguszowice Osiedle

22/23.12 Apteka „Ave”, ul. Małachowskiego 18, tel. 32 42 29 670 Boguszowice Stare

23/24.12 Apteka „Farmacja”, ul. Mościckiego 3, tel. 32 42 13 038 Niewiadom 

24/25.11 Apteka „Pod Lwem”, Plac Wolności 17, 32 43 31 031 Śródmieście 

25/26.12 Apteka „Damian”, ul. Raciborska 3, tel. 32 42 23 537 Śródmieście  

26/27.12 Apteka „Dr Zdrowie”, ul. Raciborska 16, tel. 32 75 57 311 Śródmieście/Plaza 

27/28.12 Apteka, ul. Reymonta 60, tel. 32 42 26 317 Smolna 

28/29.12 Apteka „Pod Orłem”, os. Południe 17b, tel. 32 42 20 234 Boguszowice Osiedle 

29/30.12 Apteka „Wyzwolenia”, ul. Wyzwolenia 37, tel. 32 42 22 309 Północ 

30/31.12 Apteka „Na Parkowej”, ul. Parkowa 4a, tel. 32 42 22 218 Meksyk 

31.12/1.01 Apteka „Ziko”, ul. Chrobrego 1, tel. 32 755 56 08 Śródmieście/Focus

W czasie jesienno-zimowych chłodów 
bezdomni mężczyźni kierowani są do 
schroniska św. Brata Alberta w Przegędzy 
(ul. Mikołowska 78), do Domu Nadziei 
w Niewiadomiu przy ul. Sportowej 136/1 
(który przyjmuje również bezdomne ko-
biety z dziećmi) albo do jednego z dwóch 
czteroosobowych mieszkań chronionych. 
Kobiety z dziećmi znajdą ciepłe schro-
nienie także w „Przytulisku” Ośrodka 
Interwencji Kryzysowej i Psychoterapii 
przy ul. Chrobrego 16 (budynek PCK) 
oraz w Centrum Matki z Dzieckiem 
„Maja” w Raciborzu (ul. Sempołowskiej 
5). W Rybniku funkcjonują również dwa, 
zarezerwowane dla kobiet mieszkania 
chronione o charakterze rotacyjnym. 

Bezdomnym pomaga także Polski 
Czerwony Krzyż. W siedzibie PCK 
przy ul. Chrobrego 16 osoby bezdomne 
mogą otrzymać żywność, używaną odzież  
i środki czystości (poniedziałek-piątek, 
g. 9-15). Ośrodek pośredniczy również 
w przekazywaniu mebli, sprzętu RTV  
i AGD. Z kolei w ochronce św. Mikołaja 
przy boguszowickiej parafii Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa przy ul. Ma-

łachowskiego 18 (poniedziałek-piątek,  
g. 13.30-14.30) bezdomni mogą otrzy-
mać ciepły posiłek, pieczywo i odzież.  
W mieście funkcjonuje również schroni-
sko dla mężczyzn (ul. 3 Maja 48B), które 
prowadzi Stowarzyszenie im. Jana Pawła 
II Pomoc Potrzebującym.

W listopadzie pracownicy Ośrodka 
Pomocy Społecznej w Rybniku wraz ze 
strażą miejską rozpoczęli objazdy miejsc 
w których przebywają bezdomni. Podczas 
takich „wizyt” przekazują potrzebującym 
informacje o możliwościach skorzystania 
z bezpłatnego noclegu w schroniskach 
oraz pomocy żywnościowej.

Informacje o noclegach i wyży-
wieniu bezdomni otrzymają też pod 
całodobowym, bezpłatnym numerem 
telefonu: 800 100 022. Na potrze-
bujących czekają także pracownicy 
zespołu ds. bezdomności OPS pod 
numerem telefonu 32/42-63-551 oraz 
w siedzibie przy ul. Białych 7 (II pię-
tro) w poniedziałki, środy i czwartki 
od 7 do 15, we wtorki od 7 do 16 oraz 
w piątki od 7 do 14. 

(D)

Wrzuć do czapki! 
30 listopada rusza 14. Czapka św. Mikołaja, 

czyli akcja charytatywna młodzieżowej 
rady miasta. Podobnie jak przed 
rokiem, młodzi ludzie kwestować 
będą w Focusie i Realu. 19 grudnia 
zebrane przez nich dary trafią do 
potrzebujących wsparcia dzieci i ich 
rodzin z naszego miasta. 

Od poniedziałku do piątku od 9.00 do 19.00 oraz 
w soboty od 9.00 do 16.30 ponad setka uczniów ryb-
nickich szkół ponadgimnazjalnych i przedstawiciele 
młodzieżowej rady miasta zbierać będą żywność, 
słodycze, artykuły szkolne, zabawki i drobne sprzęty 
(wyłącznie nowe) oraz pieniądze. Kwesta w centrach 
handlowych potrwa do 18 grudnia. Dzień później wo-
lontariusze MRM w czapkach św. Mikołaja odwiedzą 
rodziny potrzebujące wsparcia i wręczą dzieciom świą-
teczne prezenty. W ramach akcji młodzież planuje też 
organizację koncertu charytatywnego oraz jak co roku 
akcję promującą „czapkę”. Tym razem będzie to filmik, 
który młodzież zrealizowała wspólnie z Januszem 
Rzymankiem (można go będzie oglądać m.in. na you 
tube, stronach internetowych miasta i wydziału edu-
kacji). — Pierwszy scenariusz opracowaliśmy w czasie 
wyjazdu szkoleniowego w Górkach Wielkich — mówi 
Dominik Grabowski, przewodniczący MRM, a filmik 
ma nas przekonać, że każdy może pomagać. Warto 
przypomnieć, że w ramach ubiegłorocznej Czapki Św. 
Mikołaja udało się przygotować 865 paczek z żywno-
ścią i upominkami. Zebrano wtedy w sumie 22.828,45 zł  
oraz towar o łącznej wartości 11.300 zł.  	      (S)

Dach dla bezdomnych
Jak co roku, u progu zimy informujemy o bezpłatnych noclegach  

i darmowej żywności dla przebywających na terenie miasta osób 
bezdomnych. 

Telefony do redakcji: 32/42 28 825, 32/42 60 070 47
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20 listopada na pływalni MOSiR-u w Boguszowicach odbył się doroczny 
23. Regionalny Miting Pływacki Olimpiad Specjalnych „Rybnik 2015”. 

Z podziałem na grupy sprawnościowe rywalizowało w nim 143 zawodników  
z 23 klubów Olimpiad Specjalnych. Jak zwykle dopingowali ich uczniowie wielu 
rybnickich szkół, a w organizację zawodów włączyła się liczna grupa wolontariuszy. 
W oficjalnej ceremonii otwarcia mitingu wziął udział m.in. prezydent Rybnika Piotr 
Kuczera. 

Po zakończeniu 18., ostatniej kolejki 
rundy jesiennej II-ligowych rozgrywek 
piłkarze ROW-u 1964 Rybnik z dorobkiem 
20 pkt zajmowali w tabeli 14. miejsce, mając 
ledwie jeden punkt przewagi nad pierwszą 
drużyną ze strefy spadkowej Legionovią. 

O tym, w jakich nastrojach piłkarze, sztab 
szkoleniowy, kibice oraz władze klubu rozpoczną 
zimową przerwę w rozgrywkach miał zdecydować 
ostatni mecz tej jesieni, czyli rozgrywane awansem 
pierwsze spotkanie wiosennej rundy rewanżo-
wej, wyjazdowy pojedynek właśnie z Legionovią  
w Legionowie. Mecz miał się rozpocząć w niedzielę 
29 listopada o 13.	

W ostatnich czterech spotkaniach rundy je-
siennej rybniczanie grali ze zmiennym szczęściem 
zdobywając w sumie pięć punktów. Pod koniec 
października zremisowali bezbramkowo na wy-
jeździe z Błękitnymi 
Stargard Szczeciński; na 
własnym stadionie prze-
grali 0:1 z Wisłą Puławy, 
ale potem na wyjeździe 
zdecydowanie 4:0 poko-
nali czerwoną latarnię 
ligi, drużynę Gryfu Wej-
herowo. Bramki w tym 
meczu zdobyli Gabriel 

Nowak, Michał Płonka, Paweł Mandrysz i Szymon 
Popiela. Podbudowani tym zwycięstwem piłkarze 
ROW-u 21 listopada przystąpili do ostatniego  
w tym roku spotkania przed własną publicznością. 
Ich przeciwnikiem była drużyna Olimpii Zambrów, 
mająca na koncie o dwa punkty więcej. W pierwszej 
połowie bliski zdobycia bramki dla gospodarzy 
był Paweł Mandrysz, ale po efektownym wślizgu 
tuż przy słupku w bramce gości wylądował on,  
a nie piłka. Skuteczniej zagrali rywale i na przerwę 
podopieczni trenera Dietmara Brehmera schodzili 
przegrywając 0:1. Na drugą połowę jego piłkarze 
wyszli jednak bardzo zdeterminowani i w 52. mi-
nucie Szymon Jary doprowadził do wyrównania. 
Więcej bramek już nie padło.

Przed nami ponad trzy miesiące zimowej prze-
rwy. Kolejny mecz w Rybniku dopiero 5 marca  
i od razu z GKS-em Tychy.   	                       (MF)

Krótko i szybko
w Gotowa jest już „Strategia rozwoju sportu w Rybniku 

do roku 2020”, która dokładnie diagnozuje obecną 
sytuację i przedstawia dość ogólną z konieczności wizję 
rozwoju. To projekt obywatelski, opracowany przez 
osoby związane z rybnickim sportem, a prace nad nim 
koordynował zespół roboczy złożony z członków Ryb-
nickiej Rady Sportu. W czasie sesji zaplanowanej na 17 
grudnia strategię sportu ma przyjąć rada miasta. Cały 
dokument jest dostępny w internetowym Biuletynie In-
formacji Publicznej magistratu (www.bip.um.rybnik.eu).

w Na początku listopada w hiszpańskim Benidorm  
z udziałem 5000 zawodników ze 101 reprezentacji 
narodowych odbyły się Mistrzostwa Świata WTKA. 
Zawodnicy Rybnickiego Centrum Sportów Walki  
Fighter Rybnik wywalczyli na nich 9 medali.  Łukasz 
Kubiak, Dominika Filec oraz Nikola Wita wystartowali 
w sześciu różnych konkurencjach i każdy z nich wró-
cił do kraju z 3 medalami. Łukasz Kubiak wywalczył 
1 złoty i 2 srebrne, a obie zawodniczki przywiozły po 
1 złotym, srebrnym i brązowym krążku. 

w Na młodzieżowych mistrzostwach Polski w boksie, 
które odbyły się w Koninie wystartowało trzech 
zawodników RMKS-u Rybnik. Brązowy medal zdo-
był Sebastian Konsek, który w półfinale przegrał 
na punkty z brązowym medalistą Igrzysk Euro-
pejskich Mateuszem Polskim. W walkach o medal 
swoje pojedynki przegrali Karol Kostka z Łukaszem 
Niemczykiem i Błażej Lutka z Igorem Jakubowskim 
z Konina (mistrz Polski seniorów i obecnie najlepszy 
Polski zawodnik). 

Rozgrywany w deszczu, remi-
sowy pojedynek z Olimpią Za-
mbrów kosztował piłkarzy obu 
drużyn wiele energii

Zwycięska na dystansie 4x25 m sztafeta rybnickiego klubu OS Promyk Rybnik, której silnym punktem jest olimpijczyk z Los 
Angeles Andrzej Motyka. Od lewej: Andrzej Motyka, przewodnicząca Promyka Anetta Gawrysiak, Roman Szewioła, trener 
pływaków Promyka, Sabina Krawczyk, Damian Wojciechowski i Tomasz Strączyński

Miting olimpiad specjalnych 

ROW nad strefą spadkową

22 listopada w urzędzie miasta prezydent 
Piotr Kuczera i prezes piłkarskiego 
ROW-u 1964 Rybnik Henryk Frystacki 
zadeklarowali współpracę na rzecz dobra 
rybnickiej piłki nożnej. To efekt piłkarskiego 
„okrągłego stołu”, który dzień wcześniej 
przy drzwiach zamkniętych dla dziennikarzy  
(i słusznie) odbył się w magistracie. Wzięli 
w nim udział m.in. prezydent Piotr Kuczera, 
jego zastępca Piotr Masłowski, przedstawiciele 
największych, ale również tych małych, 
dzielnicowych rybnickich klubów piłkarskich, 

oraz kibice. — Najważniejsze, że obie strony  
w ogóle się spotkały. To było pierwsze w historii 
spotkanie, w którym wzięło udział praktycznie całe 
środowisko piłkarskie. Ważne, że władze ROW-u 
1964 deklarują, że są otwarte na nowe osoby, które 
chciałyby działać w zarządzie klubu i w nieco 
innym niż dotąd stylu. Zadeklarowano również 
gotowość do przekształcenia klubu w spółkę — 
mówi Marek Pietras, dziennikarz, sekretarz 
Rybnickiej Rady Sportu, który wziął udział w tym 
spotkaniu w roli moderatora. Przedstawiciele 
klubów z Gotartowic, Kamienia i Orzepowic 

zadeklarowali chęć współpracy z największym 
rybnickim klubem, w efekcie czego np. mieliby 
do niego trafiać ich najlepsi wychowankowie. 

Henryk Frystacki poinformował w magi-
stracie, że prowadzone są rozmowy z grupą 
sponsorów, dzięki którym uda się być może 
przezwyciężyć kłopoty finansowe klubu, który 
otrzymał z miasta mniejszą dotację niż się 
spodziewały jego władze. Miasto zamierza  
z kolei wspierać piłkarskie kluby, udostępniając 
im części miejskich obiektów sportowych na 
prowadzenie działalności gospodarczej przez 
firmy je wspierające. Bez wątpienia to dopie-
ro wstęp do możliwej współpracy środowiska 
piłkarskiego i władz miasta. 

Piłkarski okrągły stół
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Władze ŻKS ROW Ryb-
nik zdecydowały się przyjąć 
zaproszenie do ekstraligi  
i podjąć starania o uzyska-
nie licencji uprawniającej 
do rywalizacji w gronie naj-
lepszych żużlowych drużyn 
kraju. 

To bez wątpienia najtrudniejsza 
i najbardziej ryzykowna decyzja 
w historii klubu stworzonego  
i prowadzonego przez Krzysztofa 
Mrozka i jego współpracowni-
ków. Decyzja tym trudniejsza, 
że na torze drużyna przegrała 
rywalizację o awans i okazało się, 
że kluczowi zawodnicy nie speł-
nili pokładanych w nich nadziei.  
W związku z tym koniecznością 
jest solidne wzmocnienie składu 
ekstraligowymi pewniakami, 
których na transferowym rynku 
nie jest zbyt wielu.

W karczmie Wrazidlok w 
Nieborowicach w duchu „...z 
podziękowaniem za otrzymane 

łaski z prośbą o dalsze” odbyło 
się tradycyjne spotkanie władz 
klubu z jego  sponsorami. W 
jego trakcie pożegnano trenera 
Jana Grabowskiego, który na 
pamiątkę otrzymał solidną rzeź-
bę żużlowca w węglu. Wiadomo 
już, że jego następcą w szkoleniu 
narybku i juniorów rybnickiego 
klubu zostanie polecony przez 
niego Adam Pawliczek, były 
żużlowiec ROW-u Rybnik i tre-
ner zespołu za czasów prezesa 
Michała Pawlaszczyka. Już 1 
grudnia Pawliczek spotka się z 
młodymi żużlowcami na pierw-
szych zajęciach ogólnorozwojo-
wych. Również we Wrazidloku 
doszło do podpisania kolejnego 
rocznego kontraktu przez naj-
bardziej utytułowanego obecnie 
juniora ROW-u Kacpra Worynę 
(19 l.). W przyszłym roku oczy-
wiście po raz pierwszy wystąpi w 
ekstralidze, ale po raz pierwszy 
również zasmakuje ligi angiel-

skiej, która wciąż uchodzi za 
najlepszą szkołę technicznego 
speedway’a na świecie. Kac-
per związał się kontraktem z 
drużyną z Coventry Bees. Od 
lat występuje w niej Anglik 
Chris Harris, a w tym sezonie 
w zespole „pszczół” pojawi 
się również wychowanek Unii 
Leszno Krzysztof Kasprzak. 
Ile startów zaliczy w Anglii 
nasz junior – trudno na razie 
powiedzieć.

Okienko transferowe otwo-
rzy się 19 grudnia i praw-
dopodobnie dopiero wtedy 
dowiemy się, kogo udało się 
ściągnąć do drużyny Krzysz-
tofowi Mrozkowi. Na dziś nie 
wiadomo też kto poprowadzi 
ligowy zespół ROW-u w roli 
trenera bądź menadżera. Wia-
domo natomiast, że to Rybnickie 
Służby Komunalne dokonają 
korekty toru żużlowego na Sta-
dionie Miejskim. Złagodzone i 
poszerzone zostaną oba łuki, a 
za 27 tys. miasto zakupi 400 ton 
sjenitowej nawierzchni. Prace 

zaplanowane na dwa tygodnie 
mają się rozpocząć na począt-
ku listopada, a zmniejszone w 
ich efekcie boisko piłkarskie 
zgodnie z wytycznymi PZPN-u 
będzie się nadal nadawać do roz-
grywania meczów piłkarskich na 
wszystkich ligowych poziomach.     

w Na krakowskich Bagrach odbyły się ostatnie w tym sezo-
nie regaty żeglarskie, w których uczestniczyli  zawodnicy 
sekcji żeglarskiej TS Kuźnia Rybnik. W drużynowych 
mistrzostwach małopolski rybnicki klub reprezentowały 
2 zespoły. Pierwszy w składzie: Hania Koczar, Karolina 
Tomczyk, Ela Smyczek i Igor Labocha zajął miejsce 
czwarte, a Karolina Tomczyk, Julia Kozubowicz, Grzesiek 
Bartoniek i Robert Szymański zostali sklasyfikowani na 
miejscu szóstym. Już w Rybniku nasi żeglarze spotkali się 
z żeglarskim multimedalistą  Przemysławem Miarczyń-
skim, który opowiadał młodym adeptom żeglarstwa  
o swojej karierze, codziennej pracy i pierwszych sukcesach. 
Nie zabrakło również wspólnych zdjęć oraz autografów.  

w Bardzo dobrze zaprezentowali się zawodnicy RMKS-u 
Rybnik podczas II Pucharu Polski juniorów w szpadzie 
kobiet i mężczyzn do lat 20 w Gliwicach. Najlepsza 
aktualnie zawodniczka rybnickiego klubu Anna 
Mroszczak zajęła trzecie miejsce, Maciej Białas, który 
ma dopiero 15 lat był siódmy, a  13. miejsce zajął 
Ryszard Kałuziński. 

w 24 października na pływalni MOSiR w Boguszo-
wicach odbył się 4. miting pływacki. W zawodach 
rywalizowało 263 zawodników (120 chłopców i 143 
dziewcząt) z 26 klubów z trzech województw (ślą-
skiego, małopolskiego i opolskiego), a także pływacy  
z czeskiego Frydka-Mistka. Zawodnicy rywalizowali  
w czterech kategoriach wiekowych, w dziewięciu kon-
kurencjach indywidualnych oraz w czterech wyścigach 
sztafetowych. W sumie rozdano 72 komplety medali, 
a najlepsze zespoły sztafetowe otrzymały puchary. 
W zawodach ustanowiono 33 rekordy rybnickiego 
mitingu, co świadczy o bardzo wysokim poziomie 

tych zawodów. Spośród dużej grupy startujących  
w zawodach zawodników RMKS Rybnik najlepsze 
wyniki osiągnęli: Vladislav Bannikov (III m. na 100 m 
st. grzbietowym, III m. na 100 m st. zmiennym, III m. 
na 50 m st. grzbietowym, II m. na 50 m st. klasycz-
nym); Filip Cieśla (II m. na 100 m st. grzbietowym); 
Wiktor Wysota (II m. na 100 m st. zmiennym); Mateusz 
Mirosławski (II m. na 50 m st. grzbietowym); Daria 
Warmińska (II m. na 100 m st. klasycznym i III m. na  
50 m st. klasycznym); zespół sztafetowy dziewcząt 
4x100 m (II m.) Organizatorem mityngu była sekcja 
pływacka RMKS-u Rybnik. 

w Ponad 1000 osób pojawiło się 11 listopada na obiek-
tach MOSiR-u w ramach tzw. dnia otwartego. W tym 
dniu za symboliczną złotówkę można było wejść na 
basen, siłownię, saunę czy też skorzystać z sali gim-
nastycznej. Na tej w Boguszowicach dla najmłodszych 
przygotowano dmuchane zamki; starsi natomiast 
mogli skorzystać z zajęć zumby lub aerobiku. 

w W sobotę 28 listopada siatkarze Volley-a Rybnik spotka-
niem w Raciborzu z miejscowym Rafako mieli zakończyć 
I rundę rozgrywek grupy 5. II ligi. Tę rewanżową rozpocz-
ną również od meczów na wyjeździe. 5 grudnia zagrają 
w Strzelcach Opolskich, a tydzień później na parkiecie 
lidera rozgrywek w Jaworznie. W Rybniku przed własną 
publicznością rybniccy siatkarze zagrają 19 grudnia. 
Ich rywalem będzie wtedy Juvenia Głuchołazy. Przed 
pojedynkiem w Raciborzu Volley Rybnik z dorobkiem 
17 punktów plasował się na 6 miejscu w tabeli i tylko 
punkt tracił do ekipy Rafako. W ostatnich spotkaniach 
podopieczni trenera Dariusza Luksa pokonali kolejno: 
Czechowice-Dziedzice 3:2, KOKS Radlin i Płomień 

Sosnowiec 3:0 oraz przegrali z jastrzębską Akademią 
Talentów 1:3. Do zespołu po kontuzji powrócił kapitan 
drużyny Arkadiusz Terlecki, a w ostatnim spotkaniu 
w Czechowicach–Dziedzicach w rybnickiej II-ligowej 
drużynie zadebiutowało aż trzech zawodników: Piotr 
Rutkowski, Wojciech Zubko oraz Sebastian Zimny.    

w Katarzyna Kłys z Polonii Rybnik zdobyła brązowy medal 
podczas turnieju Grand Prix w judo w chińskin Qingdao. 
To jej kolejny duży krok w kierunku udziału w Igrzyskach 
Olimpijskich w Rio de Janeiro. Podczas chińskiego turnie-
ju Kłys stoczyła cztery pojedynki. Po pierwszej wygranej 
walce w drugiej przegrała z reprezentantką Chorwacji. 
W repasażowym pojedynku pokonała Brytyjkę Megan 
Flechter, a w walce o brązowy medal 10:0 pokonała 
przed czasem Rosjankę Irinę Gazievą. Tydzień wcześniej 
inna zawodniczka Polonii Ania Borowska na rozegranych 
w Bratysławie mistrzostwach Europy młodzieży w judo 
również wywalczyła brązowy medal. W drodze po 
medal rybniczanka pokonała cztery rywalki, a przegrała 
ze złotą medalistką mistrzostw Niemką Sappho Coban. 

w W sobotę 19 grudnia o 17.00 w Teatrze Ziemi Rybnic-
kiej rozpocznie się doroczna Gala Judo Polonii Rybnik.

w Koszykarze MKKS-u Rybnik z kompletem czterech 
zwycięstw prowadzą w rozgrywkach III ligi. Porażek 
w lidze nie doznali również koszykarze z Bielska-Białej 
i Tychów. Z tymi pierwszymi podopieczni trenera Łu-
kasza Szymika mieli zmierzyć się na własnym parkiecie 
28 listopada. W ostatnim wyjazdowym spotkaniu 
nasi koszykarze pokonali w Gliwicach GTK II 73:49. 
W spotkaniu tym najwięcej punktów dla rybnickiego 
zespołu zdobyli: Krzysztof Zieliński 22, Adam Białdyga 
16 i Tomasz Tomanek 14. 

Kacper Woryna podpisał z macierzystym klubem ko-
lejny, roczny kontrakt

W
ac

ła
w 

Tro
sz

ka

Żużlowcy w ekstralidze

Telefony do redakcji: 32/42 28 825, 32/42 60 070 49



CH Focus, ul. Chrobrego 1, tel. 22 451 02 97

empik
poleca

Rybnik, ul. Chrobrego 1, tel. 32 661 87 00

zaprasza

Szczegóły na www.multikino.pl

Honorujemy karty

2 pozycje książkowe

CH Focus, ul. Chrobrego 1, tel. 32 75 55 980

empik
19-litrowa butla wody 

z pompką 

Zadzwoń i zamów!
32 42 25 127, 501 345 006

Zdjęcie opublikowane w październikowym numerze Gazety Rybnickiej przedstawiało 
fragment kamienicy mieszczącej się przy ul. Piasta 9. Nagrody otrzymują: Anna Czop  
i Agnieszka Smyczek (po jednej książce z Empiku) oraz Marzena Bartosińska (woda). 
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17.12 , g. 20.00 – Kino na obcasach: Słaba płeć 
Zośka jest atrakcyjna, wykształcona  
i wie, czego chce. W warszawskiej 
korporacji pnie się po drabinie sukce-
su, choć do raju jeszcze droga daleka. 
Pewnego dnia zalicza twarde lądowa-
nie – oszukana przez szefa traci pracę  
i reputację. Ten kubeł zimnej wody bu-
dzi ją z plastikowego korpo-snu i zmu-
sza do działania. Ale to już nowa Zośka 
– silna kobieta, która chce wziąć z ży-
cia to, co jej się należy: miłość, przyjaźń, szacunek i satysfak-
cjonującą pracę. A przy okazji ukarać byłego szefa kanciarza  
i złowić dorodny okaz prawdziwego faceta. Słaba płeć? Serio? ​

18.12 Gwiezdne wojny: Przebudzenie Mocy  
Gwiezdne wojny w reżyserii George’a 
Lucasa trafiły na ekrany 25 maja 1977 
roku i szybko pobiły rekordy frekwen-
cji. Film przeszedł do klasyki i całkowicie 
odmienił oblicze kinematografii. Klu-
czem do tego niezwykłego sukcesu była 
formuła „space opery”, łączącej ele-
menty baśni, westernu i fantasy. George 
Lucas stworzył gwiezdne uniwersum, 
którego trzonem jest sześć pełnome-
trażowych filmów. Już w grudniu filmowy świat Gwiezdnych 
wojen powiększy się o kolejną opowieść „Przebudzenie Mocy” 
– jeden z najbardziej wyczekiwanych filmów ostatnich lat.​

3 grudnia w rybnickim urzędzie miasta odbędą się targi pracy dla osób niepełno-
sprawnych zorganizowane przez Powiatowy Urząd Pracy w ramach światowego dnia 
osób niepełnosprawnych.

Pracodawcy z całego regionu i osoby poszukujące pracy spotkają się w sali nr 264 (II piętro) 
w godzinach od 10 do 12. W ramach targów PUP Rybnik organizuje też konkurs „Czy CV 
chronologiczne to już wszystko? Pokaż siebie z innej strony”, który skierowany jest do osób z nie-
pełnosprawnością zarejestrowanych w tutejszym pośredniaku. Celem konkursu jest zachęcenie 
osób z ważnym orzeczeniem o stopniu niepełnosprawności do przygotowania interesującego 
życiorysu zawodowego, który ułatwi im znalezienie pracy, a także wyróżnienie uczestnika, który 
najlepiej zaprezentuje się podczas II etapu konkursu, czyli rozmowy kwalifikacyjnej. Laureat 
konkursu, którego poznamy w czasie targów, rozpocznie staż w urzędzie miasta.                (S)

CD Adele „25”, Sonic Di-
stribuction 2015

Trzecia, długo oczekiwana 
płyta Adele przynosi jedena-
ście, w większości balladowych 
utworów w ulubionym, popo-
wo-soulowym stylu artystki. 
Największym atrybutem Adele pozostaje jej potężny głos, 
który jest prawdziwą siłą każdego utworu. Słuchacze ceniący 
twórczość Adele będą zadowoleni, lecz nie zaskoczeni. Od-
nosząc się do tekstów sama autorka powiedziała, że jest to 
album o pogodzeniu się: ze sobą, ze stratą czasu, z wszystkim, 
co zrobiła i czego nie zrobiła. 

•   •   •
George R. R. Martin, Gra  

o tron. Książka do kolorowania, 
Wydawnictwo Akurat 2015

Propozycja na długie jesien-
ne wieczory – wystarczy kom-
plet kredek i można, z pomocą 
własnej wyobraźni, ożywić 

świat fantasy znany z książek George’a R.R. Martina. Mało 
słów, dużo obrazków, wspaniały relaks. Grafiki autorstwa 
znakomitych ilustratorów, m.in. Johna Howe’a, Levi Pinfolda, 
Adama Stowera. Dla kreatywnych, niezależnie od wieku. 

Targi z konkursem

O polskości Chopina
W czwartek 10 grudnia o 17.30 w klubo-kawiarni Żółty Młynek (centrum,  

ul. św. Jana) wykład poświęcony polskości Chopina wygłosi prof. Maria Warchoł-So-
biesiak z Uniwersytetu Śląskiego. 
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Lubisz i znasz swoje miasto? Jesteś spostrzegawczy, interesujesz się zacho-
dzącymi w Rybniku zmianami? Jeśli tak, weź udział w konkursie. 

Wystarczy uważnie przyjrzeć się publikowanemu powyżej zdjęciu i podać co przedsta-
wia i gdzie się znajduje sfotografowany obiekt. Na odpowiedzi czekamy do 11 grudnia. 

Wśród osób, które rozwiązanie przyniosą do redakcji, przyślą pocztą (Rynek 12a) 
lub e-mailem na adres gazeta@um.rybnik.pl (prosimy o podawanie w wiadomości 
imienia, nazwiska, adresu pocztowego i telefonu), rozlosujemy nagrody:

Po odbiór nagród zapraszamy do redakcji od środy 2 grudnia (w ciągu miesiąca)



FUNDACJA EDF POLSKA I RADA DZIELNICY RYBNICKA KUŹNIA
ZAPRASZAJĄ DZIECI NA SPOTKANIE ZE ŚW. MIKOŁAJEM

W KRAINIE LODU W SOBOTĘ, 5 GRUDNIA W GODZ 17:00 DO 19:00.

SOBOTA, 5 GRUDNIA
WSTĘP WOLNY

SANIE ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA

ŚWIĄTECZNE ZABAWY I TAŃCE

BICIE REKORDU NA NAJDŁUŻSZY 
ŁAŃCUCH CHOINKOWY

WYSTĘPY SZKOŁY TAŃCA DANCE4KIDS 

MINI JARMARK RĘKODZIEŁA

POKAZ PSICH SZTUCZEK - AKIRA I CHESTER 
W MIKOŁAJKOWYCH UBRANKACH

(FUNDACJA CODA)

CIEKAWA 
ZE ŚWIĄTECZNYMI SMAKOŁYKAMI

MALOWANIE TWARZY
DLA KAŻDEGO DROBNY UPOMINEK

W SPRAWIE PACZEK ŚWIĄTECZNYCH
PROSIMY O KONTAKT : 605 996 747

NIEDZIELA, 6 GRUDNIA 
WSTĘP ZGODNIE Z CENNIKIEM

W GODZ 12:00,14:00, 16:00
WODNE ZABAWY W ŚWIĄTECZNYM 

KLIMACIE NA BASENIE MAŁYM

W GODZ 13:00, 15:00, 17:00
CZYTANIE ŚWIĄTECZNYCH OPOWIEŚCI 

W GROCIE SOLNEJ

W GODZ 14:00 - 16:00 (DUŻY BASEN)
MIKOŁAJKOWE SPOTKANIE DZIECI 

ZE ŚWIATEM PODWODNYM. ZAJĘCIA
NURKOWANIA DLA DZIECI POWYŻEJ
10 ROKU ŻYCIA WRAZ Z RODZICAMI,
W ASYŚCIE ZAWODOWYCH NURKÓW 

ZE SZKOŁY NURKOWANIA NAUI.

DLA KAŻDEGO UCZESTNIKA ZAJĘĆ 
PODWODNE ZDJĘCIE W PREZENCIE.

ORGANIZATOR: WSPÓŁORGANIZATOR: PARTNERZY:
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GABINETY LEKARSKIE
Rybnik, ul. Reymonta 50 (obok salonu HONDA)   

w
w

w
.g

a
b

in
ety-reym

o
n

ta
5

0
.p

l

lek. med. Katarzyna Piasecka-Lejtman
Dermatolog-kosmetolog

peelingi, kriochirurgia, korekcja zmarszczek

tel. 692 427 312

dr hab. n. med. Maciej Świat
Specjalista Neurolog

tel. 32 432 77 94 od 14.00

lek. med. Szymon Chlubek
Specjalista Położnictwa i Ginekologii

USG, cytologia

tel. 603 192 925

lek. med. Jan Pawlikowski
Specjalista Urolog

USG układu moczowego

tel. 601 722 180

lek. med. Urszula Zimoń
Specjalista Chirurg

tel. 602 759 931

lek. med. Lidia Kucza
Specjalista Laryngolog

tel. 32 432 77 94 od 14.00
www.gabinety-reymonta50.pl

lek. med. Tomasz Pawlikowski
Specjalista Urolog

USG układu moczowego

tel. 601 722 180

dr n. med. Krzysztof Paruzel
Specjalista Chirurgii Naczyniowej

Specjalista Chirurgii Ogólnej

tel. 504 154 566 od 15.00

lek. med. Zbigniew Mężyk
Specjalista Endokrynolog, Kardiolog

USG tarczycy, UKG

tel. 32 432 77 94 od 14.00

lek. Iwona Sułecka
specjalista chorób wewnętrznych

specjalista reumatolog

możliwość wizyt domowych, tel. 693 853 222

Rejestracja od 14.00, tel. 32 432 77 94

Nawet w 24 godziny!
POŻYCZKA

szybko i uczciwiedo 25 000 zł

Twoje pieniądze

570 944 917, 791 920 430, 789 072 454    
*koszt połączenia zgodny z taryfą operatora www.katowicezachod.proficredit.pl

Nawet w 24 godziny!
POŻYCZKA

szybko i uczciwiedo 25 000 zł

Twoje pieniądze

696 291 035, 882 701 790     
*koszt połączenia zgodny z taryfą operatora www.katowicezachod.proficredit.pl
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Policja 997 112, 32/42 95 200
Straż Pożarna 998 32/43 95 801
Pogotowie Ratunkowe 999
Straż Miejska 986 32/42 27 254

Powiatowe Centrum 
Zarządzania Kryzysowego 32/42 21 000, 32/43 95 801

Centrum Powiadamiania Ratunkowego 
- Pogotowie Ratunkowe 999, 112
Pogotowie zimowe 32/43 29 560, 32/43 29 565
Pogotowie energetyczne 991 32/30 30 991
Pogotowie gazowe 992 32/42 23 419, 32/42 25 565
Pogotowie ciepłownicze 993 32/42 24 645
Pogotowie wodno–kanalizacyjne 32/42 23 681, 32/42 49 599
Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe 500 543 300
Pomoc Drogowa 9631 32/42 24 400, 32/42 24 407
Pogotowie weterynaryjne 32/42 22 461
Pogotowie dźwigowe 42 24 085

Rybnik, Rynek 12a
Biuro ogłoszeń: 

tel. 32 42 60 070, fax 32 43 32 160

Schronisko „Przytulisko” dla kobiet i kobiet z dziećmi 
ul. Chrobrego 16, 32/42 33 599 

Przytulisko pomaga kobietom znajdującym się w sytuacji kryzysowej (czynne całą dobę)

Ważne adresy i telefony:

www.rybnik.pl/gazeta
gazeta@um.rybnik.pl

Telefony alarmowe:

Redakcja czynna od poniedziałku do piątku

Redakcja: Wacław Troszka (WaT) (redaktor naczelny); 
Sabina Horzela-Piskula (S), Dominika Ingram-Nowaczyk (D) (dziennikarz), 
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Blok Samorządowy Rybnik – dyżury radnych
Dyżury radnych: wtorki i środy g. 14-15.30 w Biurze Rady, UM, ul. Chrobrego 2, www.bsrrybnik.pl

Urząd Miasta w Rybniku – tel. 32/43 92 000
Urząd Stanu Cywilnego – tel. 32/42 23 210

• Ośrodek Pomocy Społecznej, ul. Żużlowa 25, tel. 32/42 21 111, 118 (pon.-pt. 7-15)
• OPS – Dział Świadczeń Rodzinnych, ul Raciborska 20, tel. 32/42 375 72 (pon.-czw. 7.30-14.30), wt. 11-16, pt. 7.30-13.30
• OPS –Sekcja Dodatki Mieszkaniowe, ul. J.F. Białych 7, tel. 32/42 371 88 (pon.-pt. 7-15)
• Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie – 42 60 033, 42 28 371 w. 43 (7.30-15.30)
• Miejska Komisja ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych 32/42 26 245 (ul. Chrobrego 16, pon. 12.30-14, wt., śr., czw. 15.30-17)
• Punkt konsultacyjny do spraw uzależnień od alkoholu i narkotyków czynny w każdą środę w godz. 18.30-20.30.  

Szukasz pomocy? Przyjdź lub zadzwoń. Pomoc bezpłatna! Stowarzyszenie „Stacja”, tel. 503 037 205, www.stacja.hg.pl
• Powiatowy Rzecznik Konsumentów 32/42 28 300 (pon.- śr. 8-15, czw. 15-17.30 po umówieniu telefonicznym w siedzi-

bie Starostwa, ul. 3 Maja 31)
• Ośrodek Interwencji Kryzysowej i Psychoterapii, ul. Chrobrego 16, tel. 32/42 25 639 (pon.-pt. 8-20)
• Całodobowy Telefon Zaufania – 32/42 33 555
• Telefon informacyjny Anonimowych Alkoholików – 32/25 37 983 (pon., śr., czw. 17-20)
• Rybnickie Stowarzyszenie Abstynenckie „Zgoda” ul. Saint Vallier 4 (1 piętro), tel. 32/42 21 087 – wtorki, czwartki, piąt-

ki, niedziele 16-20
• Stowarzyszenie Amazonek „Odnowa”, ul. J.F. Białych, p. 109, tel. 32/42 35 511, poniedziałek 10-12. Spotkania „Amazo-

nek” w każdy 2. poniedziałek miesiąca o 15.
• Polski Związek Głuchych, Terenowy Ośrodek Rehabilitacji i Wsparcia Społecznego dla Osób Niesłyszących, ul. Orze-

powicka 15a, tel. 32/42 36 766, 506 756 161, dyżury – piątki 15-20
• Rybnickie Stowarzyszenie Diabetyków w Rybniku – ul. J.F. Białych 7 p. 109, tel. 694 978 123 – spotkania wtorki 10-12. 
• Stowarzyszenie Honorowych Dawców Krwi im. ks. Józefa Niedzieli w Rybniku Dyżur: 1 środa m-ca, g. 16,  

Zespół Szkół nr 3, Rybnik, Orzepowicka 15a, tel. 32 42 270 81, 660 054 159
• Stowarzyszenia Nasz Wspólny Śląski Dom, ul. Wawelska 39, 44-217 Rybnik, tel. 32/42 25 774, www.nwsd.pl;  

Dyżury: każdy wtorek i czwartek 17-19; w każdą środę 10-12.
• Grupa wsparcia „Rodzice Rodzicom” dzieci chorych na cukrzycę. Spotkania odbywają się raz w miesiącu  

w filii nr 2 rybnickiej biblioteki (ul. Zebrzydowicka 30), tel. 32 422 53 17, 661 666 068. 
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Związek Górnośląski – koło Rybnik 
Spotkania w ostatni piątek miesiąca, Dom Katechetyczny bazyliki św. Antoniego g. 18.

Prawo i Sprawiedliwość
Biuro poselskie Posła do Parlamentu Europejskiego Bolesława Piechy, ul. Wiejska 10 (II piętro), 

tel./fax 32/42 28 453, www.boleslawpiecha.eu 
Biuro czynne: poniedziałek/wtorek/środa/piątek 8-16, czwartek 8-18

Pomoc prawna i emerytalno-rentowa: czwartek 16-18 (zapisy telefoniczne lub osobiste)
Biuro Poselskie Posła na Sejm RP Grzegorza Janika, ul. Sobieskiego 1 (II piętro), tel./fax 32/424 50 72 

Biuro czynne: poniedziałek-piątek 9-17
Bezpłatne porady prawne: poniedziałek 14.30-17 (zapisy telefoniczne lub osobiste)

Biuro Poselskie Posła na Sejm RP Czesława Sobierajskiego, ul. Sobieskiego 1 (II piętro), tel. 32/42 47 004
Biuro czynne: poniedziałek-piątek 9-17

Bezpłatne porady prawne: wtorek 17.30-19 (zapisy telefoniczne lub osobiste)

Sojusz Lewicy Demokratycznej
Dyżury: czwartki 16-18 w miejsko-powiatowym biurze SLD, ul. Saint Vallier 6, tel. 503 756 281.

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ
Oferuje następujące usługi cmentarne: 

• przygotowanie grobu i wykonanie pochówku • pochowanie urn w grobach  
urnowych i ziemnych • umieszczanie urn w kolumbarium • czynności ekshumacyjne
Oferujemy wynajęcie kaplicy do pogrzebu oraz przechowanie zwłok w chłodni.
Przyjmujemy opłaty przedłużające rezerwację grobu ziemnego o kolejne 20 lat.

Administruje lub nadzoruje cmentarze komunalne w dzielnicach miasta: 
Północ – ul. Rudzka 70 b; Chwałęcice – ul. Karłowa; Chwałowice – ul. Kamienna; Boguszowice Stare – ul. Zadumy

Dział Cmentarzy Komunalnych, Rybnik, ul. Rudzka 70b, tel. 32/42 28 991 
czynny od poniedziałku do piątku w godz. 7.00–15.00, sobota 8.00–13.00

Platforma Obywatelska RP w Rybniku
Biuro Poselskie Posła na Sejm RP Marka Krząkały, ul. Wysoka 15/17 (Okrąglak - II piętro)

czynne: pon.-pt. 10-17 tel./fax 32 423 69 16; www.krzakala.pl
Bezpłatne porady prawne: środa 16-18 (zapisy – telefonicznie lub osobiście)

Poseł do Parlamentu Europejskiego dr Jan Olbrycht
Radny Sejmiku Województwa Śląskiego Grzegorz Wolnik

Dyżury Radnych PO w Radzie Miasta: czw. 17-18 w UM, p. 112; www.twojradny.rybnik.pl

Rada Dzielnicy Śródmieście
Rada Dzielnicy Śródmieście pełni dyżury w każdy czwartek (g. 16-17) w swojej siedzibie, w budynku 

Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej (obok Teatru Ziemi Rybnickiej) przy ul. Szafranka 7; sala nr 26. 
W czasie dyżuru istnieje możliwość spotkania się z policjantem dzielnicowym i strażnikiem miejskim. 

Telefon kontaktowy: 696 079 465.

Nasz Wspólny Śląski Dom
Dyżury: wtorki, czwartki 17-19; środy 10-12, ul. Wawelska 39, 44-217 Rybnik, tel. 32 42 25 774

Polski Związek Emerytów, Rencistów i Inwalidów
Oddział Rejonowy w Rybniku, ul. Białych 7, 44-200 Rybnik, tel. 32 42 22 382; dyżury od pon. do czw. 9-13





Rybnik, ul. Korfantego 1, 
tel. 32 42 22 388, 601 42 76 99

Zapraszamy na bezpłatne konsultacje
tel. 661 103 103

Masz problem z zębami?
Trudne przypadki 

leczymy w tydzień, 
a beznadziejne w 7 dni!

www.artdent.org
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Kornowac, ul. Raciborska 175, 
tel. 3243 01 593, 601 42 76 99


